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KURIER WIIINIK
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Zmiany w rządzie
w związku z uaktywnieniem pracy OZN?

Jak mewią, po powrocie m arszałka Śmigłego-Rydza 
z Rumunii, ma)ą stać się aktualne pogłoski o zmianach per­
sonalnych w łonie rząau. Zmiany te wiążą niektórzy z za­
powiadanym uaktywnieniem pracy Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego na odcinku politycznym.

Płk. Kowalewski ma objąć
odpowiedzialne stanowisko 

polityczne?
N ow om ianow any szef sztaou Obozu Zjednoczenia Nar. pik. Zygmunt 

.Wenda w najbliższych dniach objąć ma urzędow anie.
D otychczasow y szef, płk. dyplom ow any K ow alew ski, który pow rócił 

do czynnej służby w  arm ii, na wi łasną, parokrotnie ponaw iana prośbę, 
otrzym a, być m oże w niedługim  czasie, ponow ny urlop eelcm  objęcia od­
pow iedzialnego stanow iska politycznego.

Enuncjacje polityczne p łk . Koca 
na odprawie prezesów Okręgu Zw. Leg.

(7  elefonem od naszego korespondenta z  Warszaw j )
Odprawa prezesów  okręgu Związku L egionistów , zw ołana, jak już 

d orosiliśm y przez kom endanta głów nego Związku L egionistów , pik. Ada- 
mu Koca na dzień 30 bm ., w yw ołała ogrom ne zainteresow anie kół poli- 

zn,J cl. sti icy. Odprawa, która iak m ów ią odbyć się ma w obecności 
M arszałka Śm igłego Rydza w Prezydium  Rady M inistrów, pośw iecona be- 
a*" spraw om  aktualnym  W czasie odprawy przew idziane są przem ów ie­
nia M arszałka .Śm igłego Rydza i płk. Adama Koca, który w charakterze 
s*1 fa Obozu Zjednoczenia N arodow ego złożyć ma enuncjacje polityczne  
® zasadniczym  charakterze.

Vn odpraw ie w ezm ą zapew ne udział rów nież przedstaw iciele Związku  
PeowJaków.

Przesada \/ drobiazgach
Z a m ie ś c i l i ś m y  p r z e d  p a r u  d n ia m i  

w r u b r y c e  „ P i s z ą  d o  n a s “ —  b a r d z o  
d o b rz e  u ję ty  a r t y k u ł  j e d n e g o  z p r z y ­
jac ió ł  n a s z e g o  p i s m a  z a m ie s z k a ły c h  
n a  w si,  p t. „ P n ą c z e 11. W  a r ty k u le  
ty m  a u t o r  z w r a c a ł  u w a g ę  n a  za d a ­
leko  p o s u n ię ty  i z b y t  ry g o ry s ty c z n y  
p r z y m u s  a d m in i s t r a c y jn y ,  je ś l i  cho- 
d, i o t a k  z d a w a ło b y  się  b ł a h ą  sp ra w ę ,  
jak  u r n a ja n ie  d o m ó w  z ie le n ią  roś l in  
p n ą c y c h  się.

P r z y m u s  t e n  a u to r o w i  a r ty k u ł u  
n a s u n ą ł  b a r d z o  p o w a ż n e  i s m u t n e  r e ­
f leks je  n a  t e m a t  w  ogóle  nasze g o  s d o - 
le czeń s tw a .

T w ie r d z i  on ,  że p n ą c z e  są  s y m b o ­
lem n a s z e j  rze czy w is to śc i ,  gdyż  ludz ie  
w sp ó łc ze śn i  częs to  n a w e t  b a r d z o  e k s ­
p o n o w a n i  n ie  m a j ą  w  sobie  tego, co 
sit* n a z y w a  k o ś ć c e m  id e o w y m ,  że są 
g ię tcy  i ł a tw o  p o r z u c a j ą  j e d n ą  „ p o d ­
p o r ę "  d la  d r u g ie j  w ła ś n ie  t a k ,  ja k  
pnącze .

T o  u o g ó ln ie n ie  n a  t e m a t  „ b r a k u  
c h a r a k t e r ó w 11 jCst n ie w ą tp l iw ie  s łu  
szne,  o t y m  je d n a k  m o ż n a  b y  p o m ó ­
w ić  p r z y  in n e j  sp o so b n o śc i .  T y m c z a ­
sem  b o w ie m  o t r z y m a l i ś m y  już  w o d ­
p o w ie d z i  n a  a r t y k u ł  „ P n ą c z e "  l is t  z 
p e w n e g o  p r o w i n c jo n a ln e g o  m ia s t e ­
czka ,  d o ty c z ą c y  s p r a w y  s a d z e n ia  p n ą ­
czy  n ie  w  p r z e n o ś n y m ,  a  d o s ło w  
n y m  zn a c z e n iu .

N asz  k o r e s p o n d e n t  s k a r ż y  s ię  na  
\o, że  w je g o  m ia s te c z k u ,  p o m im o  li- 
tv i ivoh  p r ó ś b  i p e r s w a z y j ,  w ła d z e  nie 
ch c ia ły  d o p u ś c ić  w y j ą t k u  w  o b s a d z a ­
niu p n ą c z a m i  g m a c h u  m ie jsk ie g o  g i­
m n a z ju m ,  g m a c h u  b a r d z o  s ta re g o  i 
w ilgo tnego . P n ą c z e  no ś c ia n ie  je szcze 
, a r d z ie j  p o w ię k s z ą  w ilg o ć  1 t a k  już  
d o s ta te c z n ie  w i lg o tn y c h  g r u b y c h  m u ­
rów . D la  u p o d o b a ń  e s te ty c z n y c h  
w ład z  u p o d o b a ń  n ie  w ła s n y c h ,  a  n a ­
rz u c o n y c h ,  dziec i z n a j d ą  się w  w a r u n  
!■;a c h  z d r o w o tn y c h  g o r s z y c h  n iż  do 
lychczas.

Odrodzone państwo
/ * w & o  w a ś n i  c e s a ^ z o  / « ( 9 o » s f c i e g o

Japonia odrywa od Chin nowo prowincje i tw o rzy 
WieiHą Mongolię z  rządem autonomiczny.!)

. •  i  .  ,  . . .  .  _  _  .  i

Ks ą ie  Teh, d o w ó d ca  m o n g o ls k ie j arm i 
Jdo^ego Ja p o ń c zy cy  upatrzył,' na szefa' 

n o w e g o  państw a m o n g o ls k ie g o .

T O k iO . (Pat). Agencja Dumei do­
nosi: w ew nętrzno - m ongolski ruch 
autonoiniezny, który został udarem ­
n io n y  przez rząd nankiński, obecnie  
rliotlzj w okres pom yślny dzięki zaję 

u Pr,»w ineji (Izatiar i Miiyuan przez 
połączone wojska japońsko - m on­
golskie.

Rueli autonom iczny dotychczas 
\uinagal się oderw ania obsz.n ow ża­
lu szknłyeli przez M ongołów od elnń  
sl iego system u rządowego, ujętego v/ 
ramy prow incji, pragnął on iizy dtae 
w łasne granice ora. gw arancję prze­

ciw ko dalszem u naciskow i ze strony  
chińskiej i przeciw ko kolonizacji. 
Obecnie rueli ten dąży  
DO STWORZENIA WIELKIE.) MON­
GOLII PRZEZ ODRODZENIE I PO­
ŁĄCZENIE 4 MILIONÓW MON­

GOŁÓW.
W ielki 3-dniow y kongres Mongołów 
zw ołany na dzień 27 październiikn do 
tfuiywanu, zgrom adzi 500 delegatów, 
r e p iiz “ntująeyeli przyw ódców  ehorą- 
gwń lub szczepów , należących do róż- 
in c h  lig m ongolskich. Zgrom adzenie 
to zdecydu je o ustroju now ej adiniiil- 
dracji dwóch prow ineyj Suiynanu i 
Czabaru.

Przed obradam i m ongolskiego  
zgrom adzenia narodow ego byłoby  
przedw czesnym  przew idyw ać w dc- 
lin ityw nej form ie jaka będzie przy­
szła adm inistracja kraju, ale sądząc 
2 wymiany zdań jaka się odbyła w 
Sm ytianie 20-go października r. b. 
pom iędzy przyw ódcam i i książę­
tami różnych chorągw i i szczepów , 
należących do w ielu lig m ongolskich, 
należy przypuszczać, iż now y ustrój 

raju zostanie zorganizow any wed- 
oast ;p„jąt.yeb linij w ytycznych: 
) Nowy ustrój otrzym a nazwę

m o n g o l s k i e g o  RZAOU 
Al t o n o m i c z n e g ó .

,-) W sklj.d now ej adm inistracji 
" S tęp u ją ce  ligi m ongolskie: 

ga Ni łu liol w' Gzaharze, liga lllan- 
czap, liga Ikezao, oraz now y zw iązek  
f.K z.ngezan , który ohcim ic szczeń v----1*---  ■ i - • i.  . . ’ . 1 J

tSuiyaiKwzdług kolei Pekin

3) Na czele rządu autonom icznego  
będzie znajdowała się władza w yko­
nawcza, a każdy ze zw iązku, ehorąg  
w i czy też szczepu będzie nuial swe

WŁASNE URZĘDY
ADMINISTRACYJNE.

Dwa miasta —  Suiyuan, obecna stoli­
cy prow ineii tejże nazw y oraz Pao- 
tao, zachodni punkt końcow y kolei 
P ekin— Suiyuan będą posiadały sp e­
cjalne władze m unicypalne pod bez 
pośrednią kontrolą departam entu do 
sprawr polityeznyeh.

4) W szelkie zarządzenia, o ile bę 
dą dotyczyły spraw politycznych , b ę­
dą kontrasygnow ane przez m inistra  
w ojny.

5) Departament spraw ogólnych 
będzie kontrolow ał sprawy budź do 
we oraz ośw iatowe.

6) Każdy ze zw iązków  niongols 
kieh będzie m iał autonom ię.

Panuje przekonanie, że przedsta­
w icielem  najw yższej w ładzy w yk o­
naw czej zostanie

KSIĄŻĘ YUN, PRZEWÓOCA 
SZCZEPU l  RAD. 

należącego do ligi Ulan Czapę. Ksią­
żę Teh zostałby w ybrany m inistrem  
spraw ogólnych, a gen. Li Szu Szin 
m inistrem  w ojny.

Około 100 tys. C hińczyków , zam ic 
szkującycli obecnie prow incje Suiy- 
uan i Czaliar m iałoby własny eh przed 
slawie<eli w now ym  ustroju.
NA CZELE KUCHU YUTGNOMICZ 

NEGO STOI KSIĄŻĘ TEH. 
jeden z najbardziej św iatłych ksią

'Możliwe, że łą c z e n ie  p n ą c z y  ze 
z d ro w ie m  dz iec i  je s t  p r z e s a d ą  być 
m oże ,  że n ie  p o w o d u ją  o n e  z n o w u  t a ­
k ie j  n a d m ie r n e j  w ilgoc i i że  w ład z e  
a d m in i s t r a c y jn e  o d m a w i a j ą c  p r o ś ­
b o m  komitetów" ro d z ic ie l sk ic h ,  czy  
też d y r e k c j i  g im n a z j u m  m ia ły  ra c ję  
i u c z y n i ły  to  n a w e t  p o  z a s ię g n ię c iu  
o p in i i  s p e c ja l i s tó w  arch itek tów " i le ­
k a rz y .  Je że l i  n a p r a w d ę  t a k  by ło ,  d o ­
w o d z i ło b y  to  ty lk o  j a k  n ie s ły c h a n ie  
d u żo  u w ag !  p r z y w ią z u je  się do  s p r a ­
w y ty c h  p n ą c z y .

Czy, a b y  j e d n a k  n ie  za  d u ż o ?
S p r a w a  ta  u r a s t a  do  p ie r w s z o p la ­

n o w eg o  z a g a d n ie n ia  w  m .a s t e c z k u  
w ca le  n ie  l a k  b a r d z o  m a ły m ,  h o  p o ­
s ia d a j ą c y m  g im n a z ju m  M szyscy  są 
z a in te re s o w a n i ;  w ła d z e  a d m in i s t r a c y j  
ne, d y r e k c j a  g im n a z ju m ,  rodz ice .  A 
ty m c z a s e m  z d a w a ło b y  się, że k to ś  
je d en  n a j le p i e j  z n a ją c y  się n a  r ze cz"  
m u s i a łb y  je  r o z s t r z y g n ą ć  h e z a p e la c y j  
nie i s p r a w a  sk o ń c z o n a .  T y m  k ł o ­
siem  o cz y w iśc ie  p o w in ie n  b y ć  d y r e k ­
tor.  Czy d y r e k t o r  m o ż e  b y ć  cz low i?  
k ie m  t a k  m a ło  r o z g a r n ię ty m  i t a k  
m a ło  p o s i a d a j ą c y m  k u l t u r y  e s te ty c z ­
nej,  ż e b y  go aż tego  m u s ia ł  u c z y ć  p 
s t a r o s ta  p o d  p r z y m u s e m ?

W y d a je  m i  się, że t a k i e j  p r z e s a d y  
w s to s o w a n iu  p r z y m u s u  do  d r o b ia z ­
g ó w  n ie  s p o ty k a  się  w  ż a d n y m  n a ­
w et  n a j b a r d z i e j  to ta l i s ty c z n y m  p a ń ­
s tw ie  p o  za R o lszew ią .

A ty m c z a s e m  je s t  b a r d z o  wiele  
dz iedz in ,  z w ła sz cza  g o sp o d a rc z y c h ,  
k tó r e  b y  się  n a  n a s z y m  te re n ie  n a  
d a w a ły  w ła ś n ie  do  p r z y m u s o w e g o  u- 
r e g u lo w a n ia  z n a cz n ie ,  z n a c z n ie  w c z e ­
śn ie '  n iż s p r a w a  p n ą c z y .  W  r o z m o ­
w ach  z lu d n o ś c ią  w ie j s k ą  częs to  się 
s łv s z \ :  „O t p a n o k ,  kal> prynu.Ua b v ła “

—  to  i to  i t a m to  i o w o  b y ło b y  z r o ­
b ione

W s ie  w s z y s tk ie  m o g ły b y  b y ć  w y ­
b r u k o w a n e  z b io ro w y m  w y s i łk ie m  go 
sp o d a rz y .  K a m ie n ie  z p ó l  z e b ra n e ,  
chwra s ty  w y p le n io n e ,  n ie u ż y tk i  i w y ­
d m y  p ia sz c z y s te  n a  w s p ó ln y c h  g run - ,  
I r c h  za le s io n e ,  w s p ó ln e  p a s tw is k a  
w y t r z e b io n e  i u le p sz o n e .

K toś  p o w ie ,  że p rze c ie ż  k o m a s a c j a  
u su n ie  w ie le  z ły c h  w s p ó ln y c h  p o ­
t r z e b  i o d d a  s p r a w ę  ich  z a ła tw ie n ia  
w ręc e  je d n o s te k .
v O w sze m ,  a le  ty m c z a s e m  17 la t  
n ie p o d le g ło śc i  m in ę ło  a k a m ie n i e  na  
p o la c h  j a k  „ r o s ły "  t a k  „ r o s n ą " .  O sty  
też.

Z re sz tą  n a w e t  w  w y p a d k u  c a łk o ­
w itego  z i n d y w id u a l i z o w a n ia  g o sp o ­
d a r k i  r o ln e j  p rz e z  p r z e p r o w a d z e n ie  
k o m a s a c j i  do  k o ń c a  n ie  o a p a d n ie  
sp raw ’a  p r z y m u s u  w  tę p ie n iu  o s tów  
czy  z b i e r a n iu  k a m ie n i .  G dy n a  p o lu  
nie b ę d z ie  a n i  j e d n e g o  o s ta  i an i  j e d ­
n eg o  k a m ie n i a ,  g d y  a n i  je d e n  h e k t a r  
n ie u ż y tk u ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  za le ś .o n v ,  
n ie  b ęd z ie  ju ż  „ u n a w o ż a ł"  s ą s ie d n ic h  
pól s w y m  lo tn y m  p ia s k ie m ,  w ó w ­
czas  p ro s z ę  b a r d z o  s k u p ić  c a łą  swr. 
l iw agę  n a  es te tyce ,  c h o c ia ż b y  ty lk o  
n a  s a d z e n iu  p n ą c z i

Ac  w  g ło w ie  się  n ie  m ieśc i  d la cz e  
go o b s e rw u je m y  u  n a s  w szę d z ie  ty le  
p r z e s a d y  w  d r o b ia z g a c h ,  a  ty le  n ie ­
d b a l s tw a  w  r z e c z a c h  w a ż n y c h .

C h y b a  m a  r a c j ę  a u t o r  „ P n ą c z y " ,  
g d y  u p a t r u j e  p r z y c z y n ę  tego, w  b r a ­
k u  w ła s n e g o  z d a n ia  u  ty c h  k tó r z y  
p o p e ł n i a j ą  t ą  p rz e sa d ę .  C h y b a  n a  
p raw rdę  są  o n i  d o  p ro p ag o w Ta n v c h  
p iz e z  s ieb ie  r o ś l in  b a r d z o  p o d o b n i .

Piotr L em iesz.

W y M p r s z e t t a  Śmigłego-Rydza do Bukaresztu

Z d ję c ie  p rze d s ta w ia  w to fom on tażu  fragm en ty  z p o że g n a n ia  Pana M a rs z a lk a  
Ś m ig łe g o  R yd za . P o  le w e j s tron ie  w ’.dzim v m om en t że g n a n ia  Pana M a rs za łk a  
p rze z  M in is tra  S p raw  W o js k o w y ch  gen . K a sp rz y c k ie g o , Na  p raw o  Pan M a rs z a łe k  
Sm .g ł v R y d z  w id o c zn y  jest w o k n ie  w ag o n u  na ch w ilę  p rz e a  o d ja zd e m  p o c ią g u . 
P rzy  oknie s to i, że g n a ją c  Pana M a rs za lk a  Pan p re n rą j gen . S ła w o j S k ła d k o w sk i.

P m s l e i w e  

gabinetowe w Belgii
BRUKSELA, (Pat). Rząd premiera van 

Zeeianda podał się do dymisji.
Przyczyną dymisji jest, jak wiadomo, 

Śledztwo sądowe, wytoczone w związku 
ze sprawą Banku Narodow ego a doty­
czące pewnych faktów powstałych w cza 
sle urzędowania van Zeeianda w radzie 
zarządzającej banku.

W śród kandydatów na przyszłego pre 
miera wymieniają nazwiska: obecnego
ministra spraw zagr. Spaaka I przew odni­
czącego Izby deputowanych socjalisty 
Hymansa Pozalym przez socjalistów w y­
suwany )est równlet de Man

W  koracn politycznych utrzymują, że 
van Zeeland wytoczy proces o oszczerst 
wo dziennikom, które afikow ały go ostaf 
nlo w sposOb bardzo gwałtowny.

żąl m ongolskich stosunkow o jeszcze  
m łody o bardzo postępow ych poglą­
dach, w pływ y jego rozciągają się  na 
w szystkie ligi i zw iązki m ongolskie w 
Czaharze : Suiyiiaiiie. Książę Teh jest 
w spom agany w sw ych  dąż-.niach 
przez gen. Li Sku Szina.

Zmiana surosty 
w Stołpcach

STOŁPCE. Jak nas inform ują ma 
nastąpić w najbliższym  czasie zm ia­
na na stanow isku starosty stołpcc- 

kiego.

Sekretarz stai.u Austrii 
z wizytą w Polsce

W A R S Z A W A ,  (Pet). D z iś  p rz y b y w a  
d o  W a rs zaw y  z w izy tą  sek re ta rz  stanu d o  
sp raw  zagr. A u s tr ii d i G v  id o n  Schrr ,dt.

F io g ra m  trz y d n io w e g o  p o b y tu  w  Po l 
sce se k re ta rza  stanu p r z e w id u je  m. In 
a u d ie n c ję  u P re zyd en ta  R P., w .zy tę  u 
p re m ie ia  gen . S ła w o ja  S k ta d k o w sk ie g o , u 
m im slra  spr. zag r. Jó ze fa  B ecka , z ło ż e ­
n ie  w ień ca  na g ro b ie  n ie zn a n e g o  ż o ł ­
n ie rza , w y ja zd  d o  K ra ko w a  i z ło że n ie  
w ień ca  na trum n ie  M a rs za łk a  Jó ze fa  P ił­
su d sk ie g o

W  czas ie  p o b y tu  sek re ta rza  stanu o d ­
b ę d ą  się  p o d p is a n ie  um ow y  ku ltu ra ln e j 
p o ls k o -a u s lr ia c k ie j o ra z o f ic ja ln e  p rzy ­
jęc ia .
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W  śro d ę , 2 7  r»- m ., fa k o  w  trze c ią  roczn icą  zg o n u

i  * | B F

K A R P I A  S W l E C H O l O S K I E G O
o qodz. 8 min 3C rano w kościele 0 0 .  Bonifratrów w W''nie odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne, o czym powiadamiają

Instytut Naukowo-Badawczy Europy Wsch. 
oraz grono przyjaciół ZmarłegoC

- I %; ' '  5 s-hT ; i* _ JM?

7 elefonem od naszego korespondenta z Warszawy)
*

Grupy parlamentarne u Marszałka Sejmu
M arszalek Sejmu p. Car zaprosił do siebie na wtorek I środę b ie ląceg o  

f<*go htta przedstawicieli poszczególnych g-up parlamentarnych tegionalnych i za­
w odow ych —  P marszałek poinformuje przedstawicieli parlamentu o przebiegu  
rozmowy Jaką o d b ył parę dni temu z szefem O bo zu  Zjedn. Naród płk. A d a ­
mem Kocem.

Konsolidacją ruchu robotmcztgo
Uchwała Rady Zjednoczenia PZZ.

Dziś obradowała Radą N aczek a  Zjednoczenia Polskich Związków Zaw odo­
wych W  wyniku obrad wybrano wydział wykonawczy Z . P. Z. Z . w następującym 
składzie: przewodniczący poseł Leopold  Tomaszkiewicz, członkow ie: senator
M arian Malinowski, poseł Tadeusz Gdula, Jerzy Śmiech, W ładysław  Długosz, 
Jan Niemczyk, poseł Franciszek Tcsser, Stanisław Bajdur, Mieczysław Kopiec, 
M ieczysław  Dzierianowski, Antoni Zalewa, W ładysław  Ciepliński, Stanisław Dąb­
rowski, Stanisław Kosaezejski, Franciszek Kajdor, Paweł Demaslewici.

Pod koniec zebrania Rada powzięła następującą uchwałę:
„Rada Naczelna poleca wszystkim zawodowym związkom I organizacjom  

terenowym, wchodzącym w skład Z. P. Z . Z., przystąpić natychmiast na swoich 
terenach pracy do zjednoczenia robotników w jeden  związek zawodowy danej 
ga>ęzi przemysłu,

W  pracy tej zaleca się: —  utrzymanie jak największego spokoju, —  używa- 
wanie tylko argumentów rzeczowych, pamiętając o tym, ie  wszyscy robotnicy są 
braćmi, —  odrzucenie wszelkiej dem agogii, —  opieranie się na naszej Idei zało­
żeniowej, jako konieczność dnia dzisiejszego zjednoczenie wszystkich robotnikow  
w Jednej zaw odówce i centralizowanie w jednej centrali Z P. Z. Z., —  wyjainie- 
nle robotnikom, że masy pracujące muszą być zawsze związane z peństwem, ie  
tylko w związku z państwem 1 przez wytrwałą pracę organizacyjną I wychowaw­
czą masy pracujące zdobędą I urządzą sobie lepsze warunki życia".

Stanowisko Watykanu w skrawie 
tworzenia nowych parafij polskich w Gdańsku

Dobrze poinformowany zazwyczaj organ katolików austriackich, wiedeński 
„Relchpost" donosi z Rzymu co następuje: W etykan, jak się dowiadujemy nie 
widzi powodow  do zmiany swego stanowiska w sprawie stworzenia parali) p o l­
skich na terenie W olnego Miasta Gdańska. Depesza prezydenta senatu gdań­
skiego, skierowana do Watykanu, pozostanie hez odpow iedzi, ponieważ nadesła­
na zoslala z pominięciem oficjalnej drogi, mianowicie Senat wol. miasta Gdańska 
wysiał depeszę do Watynanu wprost, z pominięciem przedstawiciela rządu po l­
skiego. Tym niemniej W atykan uznał za wskazane o depeszy tej poinformować 
ambasadora Polski przy stolicy Apostolskiej. Zaznaczyć zresztą należy, ie  biskup 
gdański ks O  Rourke okresu* ściśle ograniczoną liczbo parafij polskich na terenie 
wo’nego miasta Gdańska, jednak w porozumenlu ze stolicą ApostolsKą I po uprze­
dnim przedstawieniu sprawy Nuncjuszowi Apostolskiem u w Warszawie

O  rozwoju sprawy stworzenia paratij eolskich na terenie wol. miasta G d a ń ­
ska- stolica Apostolska jest najdokładniej poinformowana. Dopóki sytuacja kato­
lików gdańskich nie była zagrożona, katolicy narodowości polskiej nie okazywali 
tendencji tworzenia własnych parafij, w miarę jednak jak wolność kościoła na te­
renie wol. miasta Gdańska stała się coraz bardziej problematyczna. Polacy zaprrg  
nąll warunków, nie narażających ich na ataki nacjonał-socjaifstow w kościeU: I szu­
kali ochrony w łych przywi‘ejach kulturalnych, które mieszczą się w ramach umo­
wy polsko-gdańskiej i Konkordatu Stolicy Apostolskiej z Polską. Aczkolw iek  
z punktu widzenia niem ieckiego stworzenie oddzielnych parafij polskich może być 
rzeczą nlamilą, lo  jednak pamięiać trzeba że doprow adziła do tego agitacja 
nacjonal-socjalisfyczna.

D speszą korespondenta, którąśmy powyżej przytoczyli zasługuje ze wszech- 
miar na uwagę, gdyż jest rzeczą znaną, Iż rzymski korespondent Rekhpost u jest 
dobrze widziany w oficjalnych sferach W atykanu i w iadomości jego noszą często 
charakter półolicjalnych wyjaśnień sfer watykańskich.

Z S R R  w y c c fu y  sią 
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Uroczystości no mirtujl 
ks. Michała

LONDYN, (Pat). „E yeum g Staii- 
dart** zam ieścił dzis sensacy jną w ia ­
dom ość, że rząd sow iecki polecić  
m iał am basadorow i sw em u w  L ondy­
nie, Mai.skiem u, w ycofan ie się z k o­
mitetu nieinterw encji. Instrukcja 11 
dzielona w tej in ieizc am basadorow i 
raznaezae m iała, że w obec załam ania  
się aparatu n ieinterw encji rząd Z. S. 
H. II. uważa dalsze utrzym yw anie  
przy życiu aparatu nieinterw encji o- 
taz ponoszenie w zw iązku z tym  k o­
sztów za niepotrzebne.

Yv zw iązku z pow yższą w iadom oś­
cią korespondent PAT-iczne* dow ia­
duje się n inrogod iiego  źródła, że 
.‘budzi to by najm niej nie o całkow ite  
w ycofanie Rosji Sow ieckiej z kom i­
tetu n i e i i i f r  r w c n e j l .  łecz o no?ę am ­
basadora M aj-kieg* sk ierow aną do 
p:z?wodtK iz;'ee«o kom itetu uretnter- 
w m c i: , w której rząd ZSRR oświat! 
cza. żc w o hec trudności py-.s stałyeli 
w ł roić kom ifeiit i załam .;ni t się w 
zwi; zku z tym  jusie tego organu, 
rząd ZSRR now strzym a się od dal 
szego płaci niu rat.

Minister Eden, » lóry  spełn iał wów  
c /a s  -/.astępezo funkcje przewodniczą  
ci go ttomRAn n ic in lcrc  encji, zwró- 
tit się do uitiLa ,;ulora z prośbą, aby

nota ta nie została opublikow ana zc 
względu na trudną sytuację m iędzyna  
rodową. Am basador sow ieck i, u lega­
jąc naciskow i Paryża i Londynu, 
przychylił się do zaleceń brytyjskiego  
m inistra spraw  zagranicznych.

S IIśA JA , (Pa t) .  W  s to l icy  R u m u ­
ni o d b y ły  się w c z o r a j  w ie lk ie  u r o ­
cz y s to śc i ,  z w ią z a n e  z n o m i n a c j ą  k s  
M ic h a ła  n a  p o d p o r u c z n ik : ,  i w c ie le ­
n i e m  go  n a  s t a n o w is k o  d o w ó d c y  p l u ­
to n u  w  p ie rw s z e j  k o n i n a m i  1 b a o n u  
s t r z e lc ó w  g ó r s k ic h .  W  u r o c z y s to ś  
c ia c h  ty c h  w z ią ł  u d z i a ł  M a rs z a łe k  E d  
w a r d  Ś m ig ły  R ydz .  U ro c z y s to śc i  roz -  

i poczęły  s ię  n a b o ż e ń s tw e m ,  p o  czym

Dymitrow dzieła we Francji
i z instrukcjami Moskwy rtojedzie Hiszpanii

PARYŻ, (Pał). „Figaro” podaje, 
ze sekretarz generalny trzeciej m ię­
dzynarodów ki D ym itrow  przybył po­
dobno do Paryża przed dw om a dnta  
mi. D ym itrow  rozw ija rzekom o oży­
w iona aktyw ność, udając się  do róż­
nych m iejscow ości, położonych pod  
Paryżem , a stanow iących  ośrodki 
działalności kom unistycznej, M. in. 
Dym itrow był rzekom o w  m iejscow o­
ści Petit Athis, położonej w najbliż­

szy 111 sąsiedztw ie lotniska w ojskow e­
go w  Orkg. Jak inform uje dziennik, 
D ym itrow  m iał podobno w ziąć u- 
dział incognito w  sobotnim  zebraniu  
organizow anym  przez kom unistów  w 
cyrku zim ow ym  dla uczczenia 20 ro­
cznicy rew olucji sow ieckiej. D ym it­
row  pozostaje w  Paryżu tylko przez 
kilka dni, po czym  po nadejściu in- 
strukcyj z M oskw y udaie się , jak  
tw ierdzi dziennik, do Hiszpanii.

Walki na froncie a ra g o ń sk i
W A L E N C J A ,  (Pat). K o m u n ik a t rr in i-  

ste rs lw a  o b ro n y  d o n o s i:  na fro n c ie  A r a ­
go ń sk im  zo s ta ły  o d p a r te  w szy s tk ie  n ie -  
D rz y ja c le lsk ie  a tak i, z w y ją tk iem  o d c in k a

San P e d ro , g d z ie  w o jska  rz ą d o w e  zo s ta ły  
w o b e c  zn a czn e j p rze w a g i p o w s fsń có w  
zm uszone  d o  o dw ro fu .

56 nrec. terytoriów i 62 uroc. ludności 
Hiszpanii w rąkacli powstańców

S A L A M A N K A , (Pal) Zdobyte pczei 
powstańców prowincje Guipuzcoa, San- 
tander I Asturia stanowią razem 20.500 
Km kw., a ludność tych prowlncy) wynosi 
2 miliony mieszkańców. Po ostatnich suk­

cesach w rękach powstańców znajduje 
się 62 procent całej ludności Hiszpanii, 
zamieszkujące] 66 procent całego teryto­
rium państwa.

Wtefkł misfti internow ać.
w małej wiosce libańskiej

R ZY M . (Pat) Agencja Stetanl donosi 
z Londynu: w edług „Daily Herald" rząd 
francuski po naradzeniu się z rządem  
brytyjskim zaproponow ał rzekomo w iel­
kiemu mufflemu by osiedlił się wc Fran

cjl. W o b ec  lecinak odmownej odpow ie­
dzi postanowiono Internować go  w malej 
wiosce libańskiej, gdzie będzie p o zo ­
stawał pod surową kontrolą

Zamach bombowy i?  pociąg
J E R O Z O L IM A .  U b ie g łe j  n o cy  u s iło ­

w an o  d o k o n a ć  w  o k o l ic y  G a z y  zam achu  
p rze z  p o d ło ż e n ie  z e g a ro w e j b o m b y  ne

p o c ią g  z d ą ża ją c y  d o  E g ip tu . P o n ie w a ż  
p o c ią g  m iat o p ó ź n ie n ie  b o m b a  w v b u ch ła  
p rze d w cze śn ie .

W & !k t  w  H a W «
J E R O Z O L IM A ,  (Pat). W  c ią g u  ub . n o ­

cy  w  p o b liż u  H t i f y  d o s z ło  d c  s trze lan in y  
i starć w  k>lku m ie jscach . D o  A t lith  w y ­

s łano  p o s iłk i w o js k o w e . W  H a if ie  p o d ­
czas s trze la n in y  zo s ta ł ranny  m ie s zk a n ie c  
m iasta n a ro d o w o ś c i ż y d o w sk ie j.

Wielka manifestach separatystyczna 
Mongołów i Chińczyków

TOKIO, (Pat). Mongolskie m iasto  Sujuan, 
stolica  p row inc ji  o te j  sam ej  nazwie,  była 
w idow nią  wie lk ie j  m an ifes tac j i  sep a ra ty s ty ­
cznej.  Agencja  Dom ei donosi,  że w Sujuani  
odbyło  się zgrom adzenie  publiczne  w liczbie 
10.000 Mongołów i Chińczyków, k tó rzy  u ch ­
walili w im ien iu  ludnośc i  p row inc ji  oddzie­
lić się od  rz ą d u  i uży w ać  od  dziś w p r o ­
wincji  S u juan  f lagę m ongoiską.  Jedna  z  re  
zolucyj  p o s ta n aw ia  u n iew ażn ić  ka lendarz  
chiński  i w pro w ad z ić  k a le n d a rz  mongolski,  
ok re ś la jąc  jednocześnie ,  że 23 październ ika  
1037 r. jes t  23 paźdz ie rn ika  ro k u  732 ery 
Czingishana- Zebran ie  po tęp iło  w sianow- 
czych słowach  ko m u n izm ,  ż ąd a jąc  g ru n to w ­
nego zniszczenia w p ływ ów  kom unis tyczny  i 
w Mongolii. Po tęp iono  rów nież  , system <> 
sploa lacy jny ,  s tosow any  przez  n m isk e  k li­

kę  w o jsk o w ą"  i w ys taw iono  żądan ie  jednoś 
ci n a ro d ó w  ra sy  żółtej  w in teres ie  u t r z y m a ­
nia p o k o ju  n a  Dalek im  W schodzie.  Miejsco­
w y  dz ienn ik  m ongolski,  k ló ry  był redagow a 
ny w d u ch u  p rzec iw jap o ń sk im  zmienił  k ic ru  
ne j  i d r u k u je  a r ty k u ły  po p ie ra jące  Ja p o ń ­
czyków

Przygotowywali 
rewn|*ę w Lublaąie
P A R Y Ż , (Pat). H avas donosi z Lu bh a - 

ny: p o lic ja  a re sz to w a ła  50  o só b  n a le ż ą ­
cych  d o  o rg a n iz a c j i „ N a ro d n a  O chranę ", 
P o d cza s  re w iz j i z n a le z io n o  w ie k ą  ilo ś ć  
broni i am un ic ji. A re s z to w a n i są p o d e j­
rzewani o  Drzygofow yw anie  rewolty.

PE R PIG N A N . A g e n d a  Havasa donosi: 

rep.czentanł towarzystwa żeglugi „Pa- 
quet" w Perl Yendres otrzymał w iado­

mość że francuski statek „O u e d  Melis! 

płynący z M arokko do Port Yendres z 
ładunkiem winogron zosial zbom bardo­

wany o 50 mil na wschód od Barcelony 

przez nieznanego pochodzenia samolot, 
ledna z bom b trafiła w statek. 7atoga 

wezwaia przez radio pom ocy i została 

wzięta na pokład dwóch !:£■>. iskich okrę 
tów wojennych, kfóie natychr.rasf przy­
były na miejsce Opuszczony przez zało­
gę statek uważać należy za stracony

9 i D b  i f o r z t i

M A R SY LIA . W czoraj wieczorem. Jak | M eilach" został zbom bardowany i zato- 

oficjalnie Informują, parowiec „O u ed  I nął w pobliżu Barcelony.

z i i c n a t r r c i ó T Y a l  6 6 c S ź  p o d w o d n ą

Adm iralicja brytyjska zaprzecza
Admiralicja brytyjska do-LO H D Y N , (Pat). W  dniu wczorajszym 

otrzymano tu szereg sprzecznveh ze so­
bą wiadomości o bombardowaniu łodzi 
podwodne] przez wodnosamolot, czc go 
swiadKiem byt siatek „Kaiser 1 h .nd ‘  w 
niedzielę o godz. 11 między Alicante a 
przylądkiem Ter.es na wybrzeżu afrykań­
skim.

LO N D Y N .
nosi że wodnosamolot, widziany w dniu 
wczorajszym przez „Kaiser 1 H ind" p o d ­
czas rzekom ego bom oa.de wania łodzi 
podw odnej jest istotnie samolotem bry­
tyjskim, który odbyw ał ćwiczenia w rzu­
caniu bomb na ruchomy cel.

k r ó l  K a ro l  o d c z y ta ł  d w a  d e k r e t y  o 
n o m in a c j i  o w c ie le n iu  d o  p i l i k u  w ie l­
k ieg o  w o je w o d ę  M ic h a ła

W  d e f i l a d z ie  w z ię ły  u d z i a ł  p o c z ty  
s z t a n d a r o w e  w s z y s tk ic h  p u łk ó w  r u ­
m u ń s k i c h  o ra z  k s ią ż ę  r e g e n t  P a w e ł  
J u g o s ło w ia ń s k i  i ks .  F r y d e r y k  H o ­
h e n z o l le rn ,  j a k o  sz e fo w ie  h o n o r o w i  
b a o n u  s l r z e ic ó w  g ó r sk ic h .

P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  d e f i l a d y  M a r  
sza łek  Ś m ig ły  R y d z  p r o w a d z i ł  o ży w io  
n ą  r o z m o w ę  z k r ó l e m  K aro le m .  
P o  d e f i l a d z ie  k r ó l  K a ro l  p o w ró c i ł  do 
lożv i r o z m a v  ia ł  p r z e z  d łu ż s z ą  ch w ilę  
z M a rs z a łk ie m  P o lsk i .

SIN A J A, (Pa t) .  K ró l K a ro l  I I  n a ­
d a ł  M a rs z a łk o w i  Ś m ig łe m u  R y d z o w i  
m e d a l  p a m i ą t k o w y  K ró la  K aro la  I I  
p ie rw s z e j  k la sv .  J e s t  to  spec  je nv  m e ­
d a l  d o m u  k ró le w s k ie g o ,  n a d a w a n y  
p rz e z  k r ó l a  j a k o  o so ln s le  ś w ią tk o w e  
w y ró ż n ie n ie .  M a rs z a łe k  Śm isóv R e d z  
w rę c * v ł  w ie lk ie m u  w o je w o d z ie  ks. 
M ic h a ło w i  s t a r a  k a r a b e l ę  p o ls k ą ,  j a ­
k o  d a r  a r rn i i  p o lsk ie j .

>.n ^ a i-.M tĘ a s K B

Frotrst kcmi«3rj*tu
g e u s r a t a e r iF  

w senacte ędattekim
GDAŃSK, (Pa t) .  W  z w ią z k u  z a k ­

c ja  b o jk o to w ą ,  s k i e r o w a n ą  p rz e c iw  
k o  lu d n o śc i  ż y d o w sk ie j ,  p o d c z a s  k t ó ­
re j  p o s z k o d o w a n i  zos ta l i  rów m -iż  o- 
b y w a le ie  po lscy ,  k o m i s a 1 i.i g e n i t a l ­
ny R. P. z łoży ł w  se n a c ie  w. m . G dan  
s k a .  „ ro s te s*v  p r z e c iw k o  b ie rn o śc i  
g d a ń s k i c h  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a ,  
A w ie r d z a ją c e ,  że t o le r o w a n ie  te j  ak -  
ci i  g o d z ą c e j  w  in te r e s y  u lw w a le l i  poi 
s k ic h  n a r u s z a  z o b o w ią z a n ia  w y n ik a -  
je.ee z u m o w y  p o l s k o - g d a n s k ie j .  zw ła  
sz cz a  zaś  p r o t o k o ł u  z dn ia  1J  V III .  
1932 r.,  w k t ó r y m  s e n a t  > d a n s s i  zo­
b o w iązu je  się d o  z a p o l i i e g a n ia  w sze l­
k im  a k t o m  i m a n i f e s t a c j o m  s k ie ro ­
w a n y m  p r z e c iw k o  o b y w a te lo m  p o ls ­
k im .

\ \  odpow iedz.i  k o m is a .T a l  o u z y -  
m a ł  od  s e n a tu  z a p e w n ie n ie ,  żc  w y d a ­
n e  z o s ta ły  o d p o w ie d n ie  z a rz ą d z e n ia  
z a p o b ie g a w c z e  o r a z  że W ynadk i  posz-  
k e d o w a n i a  o b v w a le l i  p o l s k i c h  z o s ta ­
n ą  ja k  n a j r y c h l e j  r o z p a t r z o n e .

KroiiUe tete?raf'CZA6
  Redektor dziennika „Sowiefskaja

Abchazija" S łu c k i z e s ta l z w o lr io n y  z z aj 
m o w a n e g o  s tanow iska  i u sun ię ty  z parti* 
za  „ z g n it v  lib  . r a l iz m "  w  stosunku  a o  
„ b u rżu a z y jn y c h  n a c jo n a lis tó w  .

  W brew  przewidywaniom prasy
m ię d z y n a ro d o w e j a m b a sa d o r v o n  R ib b e 1: 
Irop, p o  o p u szc ze ń .u  R zym u , n>e uda ł 
s ię  b e z p o ś re d n io  na ses ję  ko rn i.e tu  n ie ­
in te rw e n c ji d o  L o n d y n u , le c z  p o w ró c i! d o  
E e r lin a .

  „Radioposte Corporation ot Am e­
rica" p rz e je ło  w  n ie d z ie lę  d w a  syg n a ły  
„S . O  S.“ , p o c h o d z ą c e  o d  b ry ty js k ie g o  
statku „K a ita n g a la " .  N a  p o k ła d z ie  statku 
w y b u rh t  p o ża r. W s z y s c y  p a sa że ro w ie  I 
w ię k s zo ś ć  c z ło n k ó w  za tpg . zo s ta li zm u­
szen i d o  ra tow an ia  się  w  y^ ó lnach. Statek 
ż e g lu je  p o  m o rzu  P o lu d n io w o -C h iń s k im .

P a sa że ró w  i czę ść  za to g  z p ło n ą c e g o  
statku w z ią ł na sw ó j p o K ła d  a n g ie ls k i p» 
rowiec „Nanning".

—  Uczniowie szkoły rolniczej w Du- 
boi k. P iń ska  z e b ra li m ię d zy  sob ą  200 z l 
i p r z e z n a c z y l i  j‘ e  na F O N . Fak t ten św iad  
czy  o  d u żym  w y io b ie n iu  o b yw a te lsk im  
w y ch o w a n k ó w  tej s z k o ły , re k ru tu jących  
s ię  z b ie d n y c h  ro d z in  p o le s k ic h .

—  W  Blałogrodzle od był się kongres 
Związku M łodzfeży Radykalnej, w k tó ­
rym  u d z ia ł w z 'ę ło  o k  30  tys. o so b . Na 
k o n g re s ie  p re m ie r  S to ja d in o w ic z  w y g ło ­
s ił d tu z s ze  p rz e m ó w ie n ie  na tem at p o ­
lity k i w e w n ę trzn e j i z a g ra n ic zn e j Jugo^ 
staw ii.

—  W  Tuluzie w kiosku z gazetami
je d en  z k u o u ja cy ch  p ism a , k tó re g o  to ż ­
sam ośc i d o ty ch cza s  n ie  s tw ie rd zo n o , p o ­
zo s taw ił trzy  o o c is k i o  w ie lk ie j si>e w y ­
b u ch o w e j. P o c isk i te o d e s ła n o  d o  tabo r? 
to rium  m u n icy p a ln e g o .

—  W  Los Angeles nastąpiło otwarcie 
gm achu  d o ro c z n y c h  w ystaw  sztuk i, zw ią ­
za n e g o  śc iś le  z in ic ja tyw ą  po lską . W y s z ła  
c n a  b o w ie m  o d  s z e ro k o  tu zn a n e g o , a 
zm a r łe g o  p rz e d  k ilk u  la ty  artysty  m a la rza  
T e o d o ra  M o d ra k o w sk ie g o . To  tez u ro ­
czy sto ść  in augu ra cy jn a  b y ła  ró w n o c ze ś ­
n ie  z ło ż e n ie m  h o td u  pam  c c i artysty p o l-  
s k ie g c

—  Niemiecki rr.mtstsr sprawiedliwoś­
ci d r F ra n z  G u a r ln e r  zo s ta ł ranny lenno  
w  g to w ę  w  c za s ie  w y p a d k u  sa m o ch o d o ­
w e g o  k o to  m ie js co w o śc i L :e b e n w e rd a  na 
d ro d z e  D re zn o  —  Ber lin

—  S zw ec ja  zawiadomiła o f ic ja ln ie  
rząd  b e lg ijs k i,  iż  w e źm ie  u d z ia t  w k o n ­
fe ren c ji b ru k se lsk ie j.

—  H<*vas donosi z Berlina' ambasa­
d o r  v o n  R ib b e .rJ ro p  ma ju fro  pyw róeW
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FeBiks Grammens,
polityk 1̂0933 pędzlem

W a lk i p o lit y c z n e  w ro żn ych  kra jach  
o rz yb ie ra ją  ró żn e  fo rm y, z a le ż n ie  o d  
u s p o so b ie n ia  i tem pe ram en tu  m ie s zk ań ­
ców  Ska la  m e to d  i sp o só b  jes t tutaj k o -  
osa lny, o d  p a łk i,  kastetu  i ż e la z n e g o  to ­

mu d o  ... p ę d z la , o k tó rym  b ę d z ie  n iże] 
m ow a; o d  p o n u re j b a rb a rzy ń sk ie j z a ­
ja d ło ś c i i o k ru c ień stw a  d o  b e z t ro s k ie g o  
hum oru i kom izm u .

PIERW SZY W YSTĘP.

B elg ia  o p ró c z  D e g re lle 'a  p o s ia d a  in­
n e g o  je s z c z e  „ b o jo w n ik a  p o li ty c z n e g o " ,  
o któ ryrp  m m ej W D raw dzie m ów i się  na  
forum  m ię d z y n a ro d o w y m  i k tó ry  n ie  
id z ie la  p ism o m  w y w iad ó w , a le  D o m in o  
3 je s t w  sw ej o jcz y źn ie  ró w n ie  z n an y , 

t*k i „ b e lg ij s k i H if e r " .
k o  ity k ism  tym  ,est F e lik s  G ram m ens , 

|e fyna w  sw o irr ro d za ju  oos fa ć , c z ło ­
ny el , k tó re g o  m ożna  uw ażać  za n ie s z k o d  
l .w e r -  w aria ta  |ub ch y tre g o  ag ita to ra , 
a ° fy  p o s taw ił s o b ie  za z a d a n ie  d o k o ­
n yw an ie  aw antur i za m ie sze k  w g ran ica ch  
praw a

P Mszy j e g o  w y s tę p , k ie d y  to  w  b ia  
d z p ę d z le m , d ra b in ę  i k u b e ł-  

lem  ' a rb y  m a s z e ro w a ł oo  u licach  E din- 
g e n . m ia ło  m ie jSce w  s ty czn iu  r. 1^37

S P R A W A  j ę z y k a  u r z ę d o w e g o

W  B e lg ii,  w o b e c  w sp ó łis tn ie n ia  d w ó ch  
n a ro d o w o ś c i, n a de r ak tua lnę  sta ła się

C f C f t U  SX€b!
P. Jerzy  W yszomirski .

„Napisa łem  felieton „Czasem m u ­
szę się u śm iechnąć"  Była w nim mo 
* 'a o Żydowskim Alkazarze, o b lo k a ­
dzie  żydowskiego d o m u  a k ad em ick ie ­
go w W arszaw ie.  Odróżniłem  wyraź 
n ie  pobudki Ideowe s tuden tów  żydów- 

* sk i rh  od w y bryku , jak im  był Alkazar 
polski (podkreślenia  p. J. W.).

Przez  cały ciąg felietonu, z k tórego  cyta 
1“ powyższą  zaczerpnąłem, usprawiedliwia  
»Ję aułor ,  że nie m ia ł  nic złego na  myśli pi- 
sząc p o orzedn io  o blokadzie  żydowski: , .  
I p raw ied liw ia  się b gorąco i skwapliwie. 

Pow iem  i ja:  —  Czasem muszę się uśmie
chnąć.

*
„W arszawski  Dziennik  N arodow y"  zatytu 

ował a r ty k u ł  o wzięciu Gijon tak :
„Szł: [ar na ro d o w ej  Hiszpanii  powiewa

naci u i j o n “.

„R obotn ik  ok ropn ie  obraził  się na  taki 
^ ,e a t i powołał się na  p rzyk ład  wzięcia 
Aj., przez  Su w orow a  twierdząc,  że
J t s i a  y - .ę c ie  Gj jon przez  generała  F ranco  

s e n ' ° Sl' nkU d°  I I is z P an ii jes t  zupełnie  tym 
Jm . czym wzięcie  Pragi  przez Suworowa 

słosunku  do Po lakóy  ,

■•nal l d o 'w ^ kU V 1’ r ° lL‘n ik ą  °  P lz v |n io tn ik  
p r y ’ za$toso\vany do s z tan d a ru  gen

lnp0 „ K u r je r  BnJtycki“ ’Po w ia d a :
„N aro d o w y m  byłby p ram dopodou  

n»e tylko wówczas, gdyby go zatknął  
Burgos tom Antonow Owsiejenko 

1 mimo, że n a rodow ość  tego ostatnie- 
B>> bardz ie j  by  o dpow iadała  hislorycz 
na«mj p o ró w n a n iu  o m arsza łk u  Sumo- 
®°wie i Rosji.

 |  j ^ ' a ' ain p ew nem u p an u :
ee z N i„S a,Cni lo wieczne p ióro  od znajome 

Mój r'n iec '_ 1,651 doskonałe.

Przez zęby '  3 C° fa S‘ę 0 k rok  ’ sr-cpcze

« y « a  1 2  N' iemiec? Doskonałe?  Fuj ,  fa-

d rograf icznego1, Z T o k l  \e ' POToloS ‘c z n o -h y
— , , p « Ł ^ 5 5 3 8 K t  - a n d
n „ u k o «  yctl na  len ia , 13 y  swoich h a d a ń  

• trom u, k tó re  p 0z alaia t e rm a loego Golf- 

» t k . w o  łagodne j  zimy. P r o / ™  ^  Wy 
pi zepowiedział w u b . r . b a H z o  ^  f e ”  
- w ,

P-żepom-iedział0 ^  t

h  i s z c l L c i f ^ ^ ; ^ 5 tea,rzo * •&  cukier 
maw iać  gł„ illo i pr zvj ęl e rc”  
Przy jęte  jes t  ś] l l f , a f  S!,Sla(,om;
•dem na scenie i wvb ijać  za *Pi6Wa
•c jes t  opuszczać tea t r  n a dwi 8ą
końcer  p rzedstaw ien ia  Ł l y Z T -  ^

-  za i p rzy ję te  £  S T J ,  £  
‘e s t r .  i p rzepychać  się „ czabIe ę d j

s;veBi miejsca v * f  pu odc>skach; przyję te  jest  czynienie
tw  U m ych  P o d o b n y c h  a m iły c h  rz e c z y , a
,, v>.CZa-'e te sa tak  u g ru n to w a n e  t rad y c ją  że

wileńsk Ch b> łal,y zam ach6ni na  regionalizm

łv ,m am  d ° z a n o ,omania  now y  mi
ty wypadek, k tó ry  „ 0 , W e n  uzyskac  r J , ó e ż
Po szechne p raw o  obyw ate ls tw a :  jedzenie 
v  czasie p rzedstaw ien ia  ja j  i „p u sk an ie"  łu ­
pinam i w b u rżu jó w  na par te rze .

k .  J . W.

kw estia  u rz ę d o w e g o  ję zyka . O s ła  e c zn ie  
sp raw a ła  w  osta tn ich  latach  zo s ta ła  ure­
g u lo w a n a  w  m yśl za sady  je d n o ję zy c zn o -  
ści na te ry to r ia ch  zam ie szka ły ch  p rze z  
jedną n a ro d o w o ść . Tak w ię c  na te ren ie , 
za m ie szka łym  p rze z  F lam andów , m ów i 
s ię  p o  f lem an d zku , na te renach  za m ie sz ­
k a ły c h  p rze z  W a llo n ó w  po  francusku . 
W y k o n a n ie  tej ustawy naDC ;ało na 
zn a czn e  łru d n o ś c i w  B rukse li, s t o ic y  p a ń ­
stwa, g d z ie  w  sądach  i u rzędach  p r z y ­
zn ano  p ra w o  ob yw a te ls tw a  o b v d w u  ję ­
zykom , o ia z  na p o g ra n ic zu  f lam an d zko - 
w a llo ń sk im , g d z ie  w p o s z c z e g ó ln y ch  
m ie jsco w o śc ia ch  jest lu dn o ść  m ieszana . 
O s ta te c zn ie  kw estię  fę  ro z s trz yg n ię to  w  
ten  sp o so b , z e  stan, g d z ie  m n ie .szo ść  
b ęd z  f lam and zka , b ą d ź  też w a lo ń s k a  
os iąga  3 0 % ' o g o ln e j lic z b y  lu d n o śc i, uży  
wa s ię  o b y d w u  ję zy kó w , fam zaś. g d z ie  
m n ie jszo ść  n ie  w ynos i 3 0 % , ty lk o  ję zy ka  
w ię kszo śc i. W  p ra k ty ce  ustaw a ta b y ła  
stale om ijana  na ko rzy ś ć  ję zy k a  francus­
k ie g o , k*óry u żyw any  b y ł, ja k o  ję zy k  
w y łą czn y , b e z  w zg lę d u  na p ro ce n to w y  
stosunek o b y d w u  n a ro d o w o ś c i.

„P O LIT Y C Z N A " D ZIA ŁA LN O ŚĆ ,

F e lik s  G ram m ens  zw ró c ił uw agę  na 
ten stan rz e c zy  i p o s ta n o w ił o d  w a lk ' z 
nim  ro z p o c zą ć  swą p o lity c zn ą  „ d z ia ła l­
no ść" . O tó ż , jak  ju ż  p isa liśm y , p e w n e g o  
s ty c zn io w e g o  p o ran ka  p o ja w ił s ię  on na 
u licach  E d in g e n , m iasteczka , w  którym , 
p o m im o  is fn ieh ia  p rze s z ło  3 0 %  F iam an- 
d ó w , u rzęd o w ym  ję zy k ie m  b y ł w y łą c zn ie  
fran cu sk i— ub rany  w  k ite l m a la rsk i, n io sąc  
na ram ien iu  d rab in ę , a w  d ło n i d z ie rż ą c  
p ę d z le m  i w ia d ro  z b ia łą  farbą. W  tym
ttro ju  i z tym e kw ip u n k iem , ro b ił w ra że ­
n ie  z a w o d o w e g o  m ala rza , to te ż  gd y  
w sp in a ł s ię  po  sw ej d ra b in ie  i za m a lo ­
w yw a ł na b ia ło  wszysłu ie s z y ld y  na u rzę  
dach  i n ap isy  na rogach  u lic , z re d a g o ­
w ane  w  ję z y k u  francusk im , n ik t n ie  p r z e ­
sz ka d za ł mu sądząc , że  w y k o n y w u je  on 
sw o je  o b o w ią z k i.  D op  e ro  p o  u p ły w ie  
g o d z in y , k ie d y  G ram m ens  m ó a ł s ię  p o ­
ch w a lić  p o ka źn ą  ilo śc ią  za m a lo w an ych  
s z y ld ó w , zw ró c ił na n ie g o  u w ag ę  p o ­
lic jan t. N a  z a p y ta n ie  te g o  o s ta tn ieg o  
G ram m ens  o d p a r ł n a jsp o k o jn ie j w  św ię ­
c ie : „M a lu ję ,  jak  pan  w id z i" ;  p o c zym  
z ro b ił mu w y c ze rp u ją c y  w y ą ła d  o  b o -  
w ią zu ją cy ch  p iz e p ;sach ję z y k o w ych . W ła  
d ze  u zn a ły  je d n ak , że  G ram m ens n ie  jest

u p raw o m o cn io n ym  strażn ik iem  usfaw 
I o s a d z :*y g o  w  a re szc ie . R o zp raw a  są­
do w a , k tó ra  o d b y ła  s ię  w  B rukse li, ś c :ąg - 
n ą ia  w ie lk ą  ilo ść  p u b lic z n o ś c i,  i m ia ła  
p r z e b ie g  w y b itn ie  hum o rysty czny . G ia m -  
mens zn a ł d o s k o n a le  ję zy k  francusk i, 
chcąc je d n a k  Zam an ife s tow ać  sw o je  sta­
n ow isko , sko rzy s ta ł z  o b o w ią zu ją c e g o  w 
B ru kse li p raw a  d w u ję z y c zn o ś c i i p o s łu g i­
w ał s ię  tłum aczem .

P O  O P U SZC 7EN IU  WIEZIENIA.

Już p o d c za s  sw e g o  p o b / łu  w  w ię z ie ­
n iu G ram m ens o trzym a ł sze reg  Iłsfów  od  
n a jro zm a itszych  w ie lb ic ie l i,  zn a la z ł naw e t 
n a ś la d o w có w . P o  o p u s zc ze n iu  c e li w ię ­
z ienne j s k o m u n ik o w a ł s ię  o r  ze  sw ym i 
zw o le n n ik a m i i r o z p o c z ą ł akc ję  na szer­
szą ska lę .

N a stępnym  je q o  w y czyn e m  b y ł n a p ad  
na g n „n ę  w  V a lsh o u (e n , g d z ie  p o m im o  
zn a czn e j w ię k s zo ś c i lic z e b n e j F lam andó w  
w szys tk ie  akta i k s ię g i gm in n e  p ro w a d zo ­
ne  b y ły  p o  francusku . P e w n e g o  d n ia  
p rze d  gm in ą  za trzy m a ło  s ię  au to  c ię ż a ­
row e , z k to re g o  w y sk o c z y ł G ram m ens na 
c ze le  o śm iu  a t le ty czn e j b u d o w y  m ło ­
d z ie ń có w . ir z e c h  z n ich  rz u c iło  s ię  na 
p rz e ra żo n e g o  sek re ta rza  i o b e zw ła d n iło  
go , p o d c za s  g d y  reszta s z yb k o  p rze tra n ­
sp o rto w a ła  k s ię g i i akta d o  o c z e k u ją c e g o  
au la , p o c zy m , na d a n y  znak, c a łe  tow a­
rzystw o  u lo tn iło  s ię  —  zos taw ia jąc  w zy ­
w a ją c e g o  ra tunku  sek re ta rza  w  sp lo n d ro -  
w anym  lo k a lu . W e zw a n o  te le fo n ic z n ie  
p o lic ję  i ro z p o c z ą ł s ię  p o śc ig , k ło ry  n ie  
d a ł je d n a k  ża d n y ch  re zu lta tów . T ym cza ­
sem p o  pa ru  g o d z in a ch  n ade sz ła  w ia d o ­
m ość, że  k s ię g i zo s ta ły  c a łk o w ic ie  w  m yśl 
usław  z ło ż o n e  w  m in is te rs tw ie  *.praw 
w ew nę trzn y ch . N a  k a żd e j z n ich  zn a jd o ­
w a ł s ię  w y k a lig ra fo w a n y  cze rw o n ym  tu ­
szem  nap is- „ p ro w a d z o n e  w b rew  p r z e ­
p is o m " .

P rze d  w k ro c ze n ie m  na „a re n ę  d z ia ła l­
n o śc i p o F ty c z n e j"  G ram m ens  b y ł  sk rom ­
nym  u rzę d n ik ie m  banku .

A R T Y S T A  M A L A R Z

W . N A K O J N I K
PROJEKTY WNĘTRZ 

( m i e s z K d n i a ,  b . u r a ,  s k l e p y  i t. d . )  

W lwulsk lego  6 m. 15, teł. 23-77

S e

podczas .nauguracii roku akademickiego
w& L w o w is

U roczysto ść  in a u g u ra c j i  r o k u  szkol 
nego n a  U n iw ersy te c ie  J . K. o b f i to ­
w ała  w  szereg  b u r z l iw y c h  in c y d e n ­
tów. P o  'sk o ń cz o n y m  p rz e m ó w ie n i i1 
p rof.  K u lcz y ń sk ie g o  rzu c o n o  z galerii 
w iększą  ilość u lo tek ,  treścią, sw o ją  
s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  re k to r o w i  
K u lcz y ń sk ie m u

„M agnificencjo! Czemu nie uznałeś 
prawnie ghetta ławkow ego! Ghetto b o ­
wiem być musi, bo tego chce cała Polska 
M łodzież  Akadem icka. D dś w dniu 
Inauguracji przypominamy Cl, M agnifi­
cencjo, ie  domagamy się wydania zarzą­
dzenia w sprawie ghetta I zapewniamy, 
że od tych żądań nie odstąpimy.

Jeśli uznasz ghetto, zapłatą C i będzie  
■ ■ ■ ■ U

sympatia Polskiej M łodzieży  Akadem ic­
kiej I poczucie spełnionego obowiązku.

Jeśli zaś nie uznasz, odwdzięczą Ci 
się żydzi pochlebstwem w „C hw ili", lecz 
wtedy ujrzysz przed sobą jednolity, zwai 
ty roń, Polskiej M łodzieży I Polskiego 
Społeczeństwa, który C lę zgodnie potępi. 
—  Polska M łodzież Akadem icka".

W  z a k o ń c z a n iu  po  h y m n ie  n a r o ­
d o w y m  m łodz ież  o d śp ie w a ła  sw ój 
h y m n  o rg a n iz a c y jn y .  W  czas ie  śp ie ­
w u  część m łodz ieży  s ta n ą w s z y  p rz y  
d r z w ia c h  z f a sz y s to w sk im  w y c ią g n ię ­
ciem  ręk i  n ie  ch c ia ła  w y p u śc ić  w y ­
ch o d z ąc eg o  se n a tu  z au l i ,  z a g r a d z a ­
ją c  m u  d r o g ę . _____________

Rumunia chfrps*a
W  p ie r w s z y m  a r t y k u l e  z m ie r z a ­

łem  d o  p o d k r e ś l e n i a  o lb r z y m ie j  roli 
d z ie jo w e j ,  j a k ą  o d e g r a ł  w  b u d o w a n iu  
n a r o d o w e j  m o c y  sw e j  o jc z y z n y  ch ło p  
r u m u ń s k i .

P r z y j r z y j m y  m u  się te ra z  od  s t r o ­
n y  je g o  u z d o ln ie ń ,  u p o d o b a ń ,  c h a r a k  
te ru  i p sy c h ik i .

Ca ły  z e w n ę l r z n y  k o lo r y t  w si ru- 
n l ińsk ie j ,  w s z y s tk o  to, co z o s ta ło  wy 
tw o r z o n e  r ę k ą  je j  m ie s z k a ń c a ,  z o b r a ­
zo w a li  R u m u n i  z d u ż y m  s m a k ie m  
e s te ty c z n y m  i s k r u p u la t n o ś c i ą  w 
sw y m  r e p r e z e n ta c y jn y m  m u z e u m  lu ­
d o w y m  —  ściś le  M u z eu m  W s i  R u ­
m u ń s k ie j ,  z n a jd u ją c y m  się  w B u k a ­
reszcie .  J e s t  o n o  p o ło ż o n e  w p ó łn o c ­
n e j  części s to l icy ,  d a l e k o  o d  z g ie łk u  
u l icznego ,  o b o k  p a r k u  k r ó l a  K aro la  
U, n a d  b rz e g ie m  je z io r a  H e r a s t r a u .  
V d z im y  tu  s p o r ą  w ieś ,  s k ł a d a j ą c ą  się 
z z a b u d o w a ń  n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y  
s ty c z n y c h  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  p r o w in  
cy j  R u m u n i i .  A w ięc  p r z e d e  w sz y s t ­
k im  d o m y  m ie s z k a ln e ,  n a s tę p n ie  b u ­
d y n k i  g o s p o d a r s k ie ,  m a łe  k o śc ió łk i  
lub  c e r k ie w k i  w ie jsk ie ,  d c m  lu d o w y  
k rz y ż e  p r z y d r o ż n e  n r t s s ly c z n i e  w y k o  
n a n e  t. zw. , , ł ro ic e “ , w re sz c ie  nad  
s z lu c z n y m  je z io r e m  w ia t r a k i ,  s t a n o ­

w iące  n ie o d łą c z n y  m o ty w  k r a j o b r a z u  
B essarab ii . . .

D o m y  Z p r o w in e y j  g ó r s k ic h  np .  z 
S ie d m io g ro d u  m a j ą  d a c h y  s t r o m e ,  z 
n iz in  p o łu d n io w y c h  b a r d z i e j  p ła sk ie .  
W s p ó ln ą  j e d n a k  ich  c e c n ą  —  o d z ie ­
d z ic z o n ą  po p le m ie n iu  i l l i r o - t r a c k im  
— je s t  s ta ro d a w n e ,  t r a d y c y j n e  b u d o ­
w a n ie  d o m ó w  je d n o p ię t -o w y c l i ,  z iz­
b a  ś r o d k o w ą ,  p r z e d z ie la j ą c ą  d w a  b o ­
czne  p o k o je ,  7 r z e ź b io n ą  w  d rz e w ie  
b a lu s t r a d ą ,  z o b s z e r n y m ,  o io c z o n y m  
ż y w o p ło te m  p o d w ó rz e m  W  S ie d m io ­
g ro d z ie  —  gn ieźdz ie  n a r o d u  r u m u ń ­
sk iego  —  s p o ty k a m y  cz ęs to  obejśc ie ,  
z a m k n ię te  w y s o k im  c z ę s to k o łe m  z 
b r a m ą  p r z y k r y t ą  d a s z k ie m

W n ę t r z a  ty c h  c h a t  p r z e p e łn io n e  są 
w y tw o ra m i  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i 
sz tu k i  zdobn icze j .  >)to m a lo w n ic z e  
s i ro je  lu d o w e  —  ta k ie  s a m e ,  ja k ie  no 
sili p rz e d  k i lk u n a s tu  s e tk a m i  la t  p a ­
s te rz e  dac cy .  U b ió r  m ę ż c z y z n y  s k ł a ­
d a  się z p ła szcza ,  p r z e rz u c o n e g o  
p rze z  r a m ię ,  z k o sz u l i  b o g a lo  h a f te m  
o z d o b io n e j ,  z sz e ro k ie g o  p a s a  z w e ł ­
ny lu b  ze s k ó r y  —  za k to v v  z a ty k a n o  
b r o ń  i n a r z ę d z ia  p r a c y ,  ze s p o d n i  z 
s a m o d z ia łu  i .-,k i r z a n y c h  s a n d a łó w  
S l ró j  k o b ie ty  s t a n o w i  z a s a d n ic z o  bia

H :łd  prochem gen. Krzyżanow skiego

n  fi i l i S p t p I ś  W

ĆiSaii I M l v. , ,  .. RH &

W e te ra n i arm ii p o ls k .e j w  o rszaku  p o g rz e b o w y m  n a szego  s ła w n e g o  ro d aka  i w o ­
d za  a rm ii am e rykań sk ie j g en . W ło d z im ie r z a  K rz y ża n o w sk ie g o , kfó<y w  za o o m n ie -  

róu sp o c z y w a ł p rze z  50 lat na m a łym  cm en ła -zu  w  G re e n w o o d .

NA W I O O W N I
ZASTKZUZUISIA W  HARCERSTWIE  

PRZECIW DEKLARACJI 
WOJ. GRAŻYŃSKIEGO.

W  dniu  31) b. in. m a się odbyć w \s a is z p -  
wlc koiifi-ri iu-ja N aczelnej Rady H arcersk ie j, 
k ló ra  jes t najw yższym  organem  zbiorow ym  
Zw. H arce rstw a  Polskiego. K u rsu ją  pogłoski 
ż< na k o n fe ren c ji te j część członków  Rady 
w y stąp i przeciw ko k ieru n k o w i, re p rezen to ­
w anem u p rzez przew odniczącego Związku 
H arce rs tw a  Polskiego wojew . G rażyńskiego 
N ajw ięcej zas trzeżeń  budzić m c spraw a 
w spólnej d e k la rac ji w ojew . G rażyńskiego, p, 
P asch a isk ieg o  1 p. G ierata.

PREZES STR. PRACY 
U ARCYBISKUPA SAPIEHY.

W  dniu  23 b. m  po  p o łudn iu  złożyli w i­
zytę ks. a rcy b isk u p o w i k rakow skiem u Sapie 
żei p rezes za rz ąd u  głównego S tronn ictw a 
P ia c y  K. P opiel, b ra z  w iceprezesi: p ik . dr. 
Izydor M odeiskl I m ce. Y łladysław  Tem jika.

SEKRETARZ Z. Z. Z. GŁUCHOWSKI 
ZWOLNIONY Z W IĘZIENIA.

W  sobotę  w ieczorrm  ogłuszony zo sta ł wy 
ro k  w sp raw ie  W l. G łuchow skiego i F r , Ra 
ro u sk l go, sek re ta rzy  ZZZ n a  K raków  i 
C hrzanów , o sk a rżo n y ch  o w ygłoszenie pod 
b a rza ją c y ch  p rzem ów ień , n aw o łu jący ch  dn 
zbrodni stanu. P rzysięg i! zaprzeczy li 7 gto 
sam i przeciw  5 w inę G łuchow skiego, a  na 
p y tan ia  w sp raw ie  B arań sk ieg o  o d p o w ie d z i  
1> C glosam i tak  1 6 g łosam i nie. Na te j ood 
staw ie  try b u n a ł m ógł w ydać w yrok  n n h w n  
n la jący  obu osk arżo n y ch . P rzew id y w an ia  Ie 
nie sp raw d z iły  się gdyż try b u n a t zawiesi! 
w erd y k t p rzysięg łych  w ob“c czego spraw a 
G łuchow skiego i B arań sk ieg o  będzie ponov>- 
Lie ro z p a trzo n a  p rzez  now ą ław ę przyślę 
glych. R ów nocześnie try b u n a ł postanow ił

w ypuścić na  w olność G lucnow skiego, który  
aresz to w an y  został ns k ilk a  dn i p rzeu  ro i 
p raw ą

KONGRES LUDOWCÓW.
Z kó ł dobrze  po in fo rm o w an y ch  k o m u n i­

k u ją , że w iadom ość, jak o b y  usta lo n y  już 
zo sta ł te rm in  ko n g resu  S tro n n ic tw a  L u d o ­
wego, n ie od p o w iad a  p raw dzie . P rezes N. 
K. W . —  R ata j, ro zm aw ia jąc  z prezesem  kon 
gresu , St. T nu g u ttem , n ie  p o ru sza ł w cali 
sp raw y  te rm in u  kongresu . Z kół S tronn ictw a 
zw raca ją  uw agę, że s ta tu t o rg an izacy jn y  wy 
m aga te rm in u  dw um iesię‘‘znego n a  zw olanią 
no rm alnego  kongresu .

ODCZYTY POLITYKÓW  Z „ARC“.
Od pew nego czasu  g ru p a  „ABC“ u rządza  

odczy ty  w szeregu m iast p row lnc jonelnyeh . 
O dczyty tak ie  odbyły  się w W łocław ku , Ł o­
wiczu, L ub lin ie  1 t. d.

I ,

NOW Y WICESTAROSTA GRODZKI 
W  KRAKOWIE.

D ekretem  m in sp raw  w ew nętrznych  zo­
sta ł m ianow any  w tces ta ro stą  g rodzk im  w 
K rakow ie p. F ran c iszek  K ró likow ski, do tych  
czasow y re fe re n d a rz  tegoż sta ro stw a .

HIE kARTW SIE
SIWE WŁOSY USUNĄĆ* 
Ł A T W O , NIEDG5TRZB 
GALNIE DLA O IO C Z Ł  
NIA. BO 3EZ IDZE. 
PO M O C Y . S T O S J J A C  
NIESZKGDUWY I NIEZA­
WODNY G D S IW IA C Z '

Stad^ntP zagraniczni z wizytą w Polsce
W  p o ło w ie  l i s to p a d a  p rz y je d z ie  

d o  P o lsk i  p o  r a z  p ie rw s z y  d e le g a c ja  
N a r o d o w e g o  Z w ią z k u  S tu d e n tó w  F in  
la n d i i  s k ł a d a j ą c  o f i c j a ln ą  w izy tę  
P. A. Z. Z. M. , ',L.ga“ .

P o b y t  gośc i  m a  c h a r a k t e r  w iz y ty  
r e w a n ż o w e j ,  za  g o śc in ę  d e le g a c j i  L i ­
gi w  H e ls in k a c h  w  r o k u  1936

W  ty c h  d n ia c h  p r z y b y l i  do  P o l  
sk i  s tu d e n c i  d z i e n n ik a r z e  s z w a j c a r s ­
cy  pp ,  G a u g le r  i K ilc h e r ,  ce le m  n a p i ­
s a n ia  s z e re g u  r e p o r t a ż y  o n a s z y m  
k r a j u .  D łuższe  s tu d i a  p o ś w ię c ą  gośc ie  
z a g a d n ie n io m  fo lk lo ru .  W  t y m  też c?

In sp ę d z ą  o k r e s  d w ó c h  m ie s ię c y  r.a 
H u c u ls z c z y ź n ie  i T a t r a c h .

Z a p o w ie d z ia n y  je s t  p r z y ja z d  do  
P o ls k i  w y c ie c z k i  s tu d e n tó w  po łd .-  
n f ry k a ń s k i c h .  P rz y b ę d z ie  p o z a  ty m  
n a  z a p r o s z e n ie  P. A Z. Z M. , ,L ig a “ 
pc  r a z  p ie rw s z y  do  PoIsKi 30-oso- 
h o w a  w y c ie c z k a  s tu d e n tó w  h o le n d e r ­
sk ic h .  Goście, p o z a  z w ie d z e n ie m  sze­
r e g u  m ia s t ,  d łu ż szy  o k r e s  p o b y tu  spę 
d z ą  w  Z a k o p a n e m .

P r o j e k t o w a n y  je s t  ró w n ie ż  p rz y -  
I j a z d  s tu d e n tó w  g re c k ic h .

h< k o s z u la  w y s z y w a n a  w e  w z o r y  geo ­
m e t ry c z n e ,  i a r t u c h  z ło ż o n y  z t rze ch  
rz ę d ó w  k o lo r o w e j  —  p r z e w a ż n ie  czer  
w o n e j  —  f rę d z l i  i p r z e ty k a n y  z ło tem  
W  d n i  św ią ie c z n e  n o s i  R u m u n k a  na 
g łow ie  b ia ły  w e lo n ,  w  k t ó r y m  p rzew i 
ja j ą  się  też n i tk i  z łote. P o z a  b a r w n y ­
mi s t r o ja m i  lu d o w y m i ,  n a  s z c z eg ó ln ą  
u w a g ę  z a s łu g u ją  n a d z w y c z a j  o z d o b ­
ne o z}-\vych b a r w a c h  k i l im y ,  d y w a  
ny, c h u s tk i .  Z d o b n ic tw o  lu d o w e  r u ­
m u ń s k ie  c z e rp ie  m o ty w y  z n a jb l iż sze  
go o to c z e n ia  —  z ży w e j  n a t u r y .  W  
p iz e c iw ic ń s lw ie  j e d n a k  do  z d o b n ic t ­
wa ju g o s ło w ia ń s k ie g o ,  k tó r e  p o s łu g o  
je  się  m o ty w a m i  k w ia to w y m i ,  p ię k n e  
h a f ty  r u m u ń s k i e  m a j ą  k sz ta ł t  Lw ia 
łów  s ty l iz o w a n y c h  i o r n a m e n tó w  geo 
m e t ry c z n y c h .

C e ra m ik a  lu d o w a  je s t  n a d z w y c z a i  
r ó ż n o r o d n a  i b o g a ta ,  W  S ie d m io g ro  
dzie  s p o ty k a m y  c e r a m ik ę  z r y s u n k a ­
m i b ia ło -n ie b ie sk im i ,  w  O lte n i i  w y p a ­
la n ą  g linę  o m le c z n o -b ia łv c h  w z o ­
ra c h ,  w  W o ło sz c z y ż n ie  d z b a n y  b a r w y  
żó ł te j  z ie lono  o z d a b ia n e .  M o łd a w ia  
w iedzcie  w p ro w a d z i ł a ,  j a k o  m o ty w  
zdobn iczy ,  p o s ta c ie  lu d z k ie

W  R u m u n i  d z is ie jsz e j  z r o z u m ia ­
no d o s k o n a le  d u ż e  w a r to ś c i  oste lycz-  
ne  tkw ńące w sz tu ce  lu d o w e j .  P o p ie ­
ra się ją ,  c z e rp ie  się  z n ie j  w z o r y  do 
l i t e r a tu r y  i s z tu k i  a r t y s t y c z n e j  Z 
p u n k t u  w id z e n ia  e k o n o m ic z n e g o  h a f

c ia r s tw o ,  tk a c tw o ,  g a r n c a r s tw o ,  k o -  
s z y k a r s tw o ,  r z e ź b a  n a  d r z e w ie  s ta n o  
w ią  p o w a ż n ą ’ d z ie d z in ę  z b y tu  d la  
w ie ś n ia k a  r u m u ń s k ie g o ,  k t ó r y  p o d ­
czas  d łu g ic h  w ie c z o ró w  z im o w y c h  
o d c z u w a  n ie ra z  d o tk l iw y  b r a k  p r a ­
cy. P o d k r e ś l i ł e m  o io  j e d n ą  z n a j b a r  
d z ie j  z n a m ie n n y c h  ce c h  c h ło p a - ro ln i  
k a  lu b  c h ło p a - p a s t e r z a  r u m u ń s k ie g o :  
Z esp o len ie  się  z o t a c z a ią c ą  n a tu r ą .  
W id z im y  to  w  je g o  tw ó rc z o śc i  a r t y ­
s ty c zn e j ,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  w  o r y ­
g in a ln y m  z d o b n ic tw ie  i c i e k a w e j  pn\ś 
ni.

S z tu k a  lu d o w a  r u m u ń s k a  n ie  o d ­
tw a r z a  j e d n a k  rze c z y w is te g o  o b r a z u  
p r z y r o d y  lecz je s t  je j  n ie ia k o  o d b i ­
c iem . S tąd  d ą ż n o ś ć  do  s t - l i z a c j  zaob  
s e r w o w a n y c h  o b ra z ó w .  s'.ąd też p-ty 
m e  t ę s k n y  l i ry z m  nieśn i  l i im in is k ie j  
( . .do ina" ;  d o r  —  tę sk n o ta ) .  S u b ie k ty ­
w iz m  w u jm o w a n iu  o ta c z a ją c y c h  zja 
wi.sk ł łu m a r z y  się n ie  ty lk o  d u ż y m  
in d - w id u a l i z m e m  chłop‘:i r u m u ń s k i e ­
go, lecz ta k ż e  p e w n ą  m e la n c h o l i a  je- 
gc  c h a r a k t e r u ,  k tó r y  z n ó w  w v ró s ł  na  
po d ło ż u  je g o  f a ta l i z m u  —  ja k ie j ś  w i i 
ry  w  p r o d e s 'y n a c ję ,  a n ie w ia r y  we 
w łasn e  siły.

P o c z u c ie  .-.łabości i id ą ce  za ly m  
„ m e s p r z e c iw ia n ie  się z łu"  —  ta k  c h a  
r n k te r y s ty c z n e  d la  ludz i  W s c h o d u  —  
m a  sw o je  u z a s a d n ie n ie  g łó w n ie  w  
d e s t r u k c y jn y m  d z i a ła n iu  n a  p sych i-
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Je s ie ń  je s t d la  w ie lk .e g o  m iasta  d ru g ą  

w lp sn ę , o b u d ze ń ,e m  d o  n o w e g o  ży c ia , 
p o c zą tk ie m  h o w e j e iy .  P o  D o w ro c ie  m ie ­
sz k a ń có w  z w a k a cy i,  z „ o s z c z ę d n o ś c io ­
w y c h "  ( d z ię k i ró ż n ic y  w a lu t) p o d ró ż y  d o  
E u ro p y , N e w  Y o rk  p rze ży w a  n ie zw y k le  
s iln ie  w  tym  ro k u  o k re s  p o d w y ż s z e n ia  
le n n a ,  o ż y w ie ń ,a  in te re sów , w zro s tu  za ­
k u p ó w  i p o d n ie s ie n ia  w szys tk ich  w ska ź ­
n ik ó w  a k tyw n o śc i w ie lk ie g o  m iasta. D ra­
p a c z a  chm u r ża rzę  s ię  ja śn ie jszym  św ia t­
łem , k ilo m e try  d o tą d  c ie m n y ch  „re s id e rs- 
ce  s tree ts" zn o w u  p to n ą , k o lo sa ln e  e le k ­
tro w n ie  E d iso n a  zw ię k sza ją  swą p ro d u k ­
c ję  o  30°/o. W szy s tk o  —  za ró w n o  w  d z ie  
d ż in ie  „ b u s in e s s "  ja k  . ,p 'e a su re "  —  jest, 
tak jak A m e ry k a n ie  lu b ią , n o w e . N o w e  
sz tu k i w tea trach , n o w e  za rzą d ze n ia  g o ­
sp o d a rc ze , a le  p r z e d e  w szystk im  —  no w e  
rrre szkan ia

N o w o jo rc z y c y  p r z e p ro w a d z a ją  s ię  
•zęśc ie j, n iż  ja c y k o lw ie k  in n i n v e szkań cy  
w .e lk ich  m iast i z g o d n ie  z o b lic z e n ia m i 
sta tys tycznym i co  ro ku  300.000 ro d z in  z 
m e tro p o lii zm ien ia  m ie szkan ie . 4 0 %  m ie ­
s z ka ń có w  p r z e p ro w a d z a  s ię  co  5 lat, 
1 2 %  —  co  aw a  i p ó t  'o k u , a 1ó°/o —  
:o  roku . Z s d n e  inne  m as lo  na św ie c ie  
t ie  r r c z e  s ię  ku s ić  o  p o b ic ie  le g o  re k o r­
du. K o c z o w n ic z y  instynlyt_ p r z o d k ó w  
p .-zekszta tcd  s ię  w  z g o d n e  z d z is ie js z y m i 
za sadam i „ k e a p  m o v in g "  —  p rz e n o s z e ­
n ie  z m ,e isca  na m ie jsce , a w ro d zo n y  
A m e ry k a n o m  o p tym izm  w ią ż e  z no ­
w ym  m ie szkan iem  n a d z ie je  na p o m y ś lę  
rm ia n ę  losu .

d io w y ch , n !e  b ę d ą  s trz e p y w a li d y w a n i­
k ó w  nad  o kn am i i d z ie c i ich  n ie  b ę d ą  
u czy ć  s ię  g ra ć  na trą b ie .

W  o s fa ln ich  czasach  d r ł  s ię  za uw a­
ż y ć  zn a czn y  ruch w  k ie -u n ku  p r ze n o s z e ­
n ia  s ię  z b a rd z ie j z a lu d n io n y c h  u lic  ś ró d ­
m ieść '*  d o  o tw a rtych  p rze s trz en i p r z e d ­
m ieść: Q u e e n s , B ro o k ly n  u, B ronx , k ló re  
o d  ro k u  1920 ro z ro s ły  s ię  o g ro m n ie , p o d  
c z a j  g d y  M anha ttan  s łra c ił w  tym  o k -e s ie
600.000 m ie s zk a ń có w  N a jb a rd z ie j z a lu d -  
n ;ona je s l o k o lic a  C e n tra l Pa rku , g d z ie  
na n v lę  kw ad ra to w ą  p r z y p a d a  217.300 
m .u szkań có w  Prym  e le g a n c ji d z ie r ż y  
o b e c ir e  Pa rk  A v e n u e , k tó ra  p r ze ś c ig n ę ła  
ju ż ilo ś c ią  lu k su sow ych  m ie szkań  i m ilio ­
n e ró w  s łynną  F ifth  A v e n u e , T e g o ro c zn y  
p o p y t  na w ię k s ze  i d ro ż s z e  lo k a le  jest 
je d n ym  z w is lu  p o c ie s za ją c y ch  o b ja w o w

p o le p s z e n ia  s ię  k o n iu n k tu ry , k tó ra , m im o  
o s ta tn ie g o  k ra cnu  g ie łd o w e g o ,  zD hza  s ię  
w ie lk im i k ro k am i d o  d a w n e j „p ro s p e r ity " .

N a jw ię c e j za in te re so w an ia  b u d z i o b e c  
n ie  d z ie ln ic a  N e w  Y o rk u , k tó ra  jest d o -  
p le ro  w  s ła d :um b jd o w y .  Są to  te reny  
F lu sh in g  M e a a o w  Pa rk , na k tó ry ch  p o ­
w sta je  p rz y s z ła  w ie lk a  w ystaw a  w sze ch ­
św ia tow a . W s z y s tk ie  w y s iłk i s ld e ro w an e  
są Ku „ W o r ld  o f to  m o rro w "  —  b o  tak ie  
h a s ło  o trzym a  w ystaw a  1939 roku , a A m e  
ry k an ie  ze  zw y k ły m  o p tym izm e m  d o d a ją :  
„ L e p s z y  św ia t ju tra ". N a  o d c in k u  w ysta ­
w ow ym  n o w o jo rc z y c y  z o b a c zą , ja k  b ę ­
d z ie  w y g lą d a ło  m iasto  p rz y s z ło ś c i i k to  
w ie , c zy  m e ze ch cą  z w ła śc iw ą  im n ie ­
c ie rp liw o ś c ią  i ro zm ach em  tej p rz y s z ło ś c i 
p rze m ie n ić  w  te ra źn ie jszo ść

M . C.

Aresztant z własnym kluczem da celi
N ie  p o z b a w io n ą  sw o is ie g o  hum o ru  l 

sp raw ę  ro zp a try w a ł S gd  O k rę g o w y  w  Ł o  
d z i,  p r z e d  k tó rym  stanął n ie ja k i E d w e id  
Renn,, O s k a rż o n y  b y t  on  o  to, iż  o sa­
d z o n y  za ja k ie ś  p rz e w in ie n ie  w  a re szc ie  
gm in n ym  w e  w si B o g u sz y ce  p o d  Ł o d z ią ,  
k a za ł d o r o b ić  s o b ie  k lu c z  d o  c e li i c o  
d z ie ń , a śc iś le j m ów ią c  co  n o c  o p u szc za ł 
sw o je  w ię z ie n ie .

B yć  m o że , i i  w  łe n  b a rd z o  p o ło w ic z ­
ny sp o só b  Renn  o d c ie rp ia łb y  c a łą  sw o ją

karę, g d y b y  n ie  z a m iło w a n ie  d o  zabaw , 
k tó re  g o  z g u b iło .  O to  na je d n e j z tak ich 
z a b a w  sp o tka ł s ię  o k o  w  o k o  z e  straż­
n ik iem  gm innym  —  i c a la  rz e c z  s ię  w y­
d a ła .

S taw ion y  p rze d  sąd, R enn  t łu m aczy ł 
s'ę , iż k a za ł d o r o b ić  s o b ie  k lu cz , b o  mu 
się  w  a re szc ie  n u d z iło . O b e c n ie  ska zany  
zos a ł na 2 m ie s ią ce  aresztu  —  ju ż  b e z  
p raw a  p o s ia d a n ia  w ła d n e g o  k lu cza  d c  
ce li. —

Bochenek złamał przedramię
Jeden z czołow ych narciarzy polskich nięłym śniegu I obsunął się około 20 m

Jan Bochenek (sekcja narciarska „W isły") 
ulegt wypadkowi w czasie suchego tre­
ningu w Dolinie Pięciu Stawów Polskich. 

Bochenek poślizgnął się na podmarz-

E a t ający rower nad lasem
Taferpn?czy konstruktor wyszedł cała z kfctestrefy

D z ie ń  1 p a źd z ie rn ik a , w ie lk i „ M o v m g  
D ay b y ł w  tym  ro ku  n ie zw y k le  ru ch li­
w y. Ju ż w c ią g u  d w ó ch  t y g o d r i,  p o p rz e ­
d z a ją c y ch  t ra d /c y jn y  „D z ie ń  P r z e p ro ­
w a d z k i" ,  ty s ią ce  o lb rz y m ic h  w o zó w  m e ­
b lo w y c h  p ę d z iło  w szys tk im i u licam i, za ­
ła d o w a n e  d o  b rz e g i ro zm a ite g o  ro d za ju  
m eb lam i. Z a  n im i b :e g ły  ta k só w k i uw o - 
ią c e  p sy -fa w o ry ty , klatk* z kana rkam i itp  
Z a ró w n o  d o m y  je d n o ro d z in n e  I. zw . „p r i-  
va te  d w e ll in g s " ,  jak i b lo k i m ie s zk a ln e  
—  „ap a rtm e n t h o u se s "  zm ie n ia ły  sw ych  
lo k a to ró w , fo .v a rzy s tw o  te le fo n ,c zn e , g a ­
zo w n ia  i e le k tro w n ia  o trzym yw a ły  tys ią ce  
p o d a ń  o  z a ło ż e n ie  łe le fo n u , g a zo m ie rz y  
łłd ., a h o te le  b y ły  p e łn e  lu d z i, n ie  m a­
ją cych  c h w !lo w o  d e ch a  n ad  g ó w ie n ,  
p rz e p ro w a d z a ją c y  s ię  co  dw a  lala. w y ru ­
sza li na n o w e  lo cum  w  n a d z ie i, i e  now y  
g o s p o d a rz  b ę d z ie  w y ro zu m ia ły , d o z o rc a  
u g r z e c rn io n y , są s ie d z i n ie  b ę d ą  m ie li w y ­
ją cych  p so w  I h u c zą c y ch  g ło ś n ik ó w  ra-

„G o n lec  W arszawski" donosi: M iesz­
kańcy jednej z wiosek po d  Grójcem  od  
kilku miesięcy przeżywają niezwykłą sen 
sację. W  lipcu br. do  wsi przybył jakiś 
mężczyzna w średnim wieku i od  jedne­
go z gospodarzy w/najął szopę.

Długo głowili się chłopi, po co przy­
byłemu potrzebna jest szopa. Zaglądano 
lam p.zez szpary, lecz okazało się, że są 
one szczelnie zatkane.

Tajemniczy nieznajomy przyjeżdżał 
do wsi w każdą sobotę po południu, 
ptzywnzlł z sobą Jakieś pakunki I nie 
wdając się z nikim w rozmowę, zamykał 
się w szopie na całą noc I niedzielę. 
Doo ero późnym wieczorem w niedzielę 
wyjeżdżał ze wsi zamykając skrupulatnie 
drzwi.

W reszcie we wrześniu mieszkańców 
wsi zelektryzowała niezwykła sensacja. 
Oto, dnia 26 września, gdy chłopi wra­
cali tłumnie z nabożeństwa w kościele 
zauważyli pod lasem jakąś maszynę, przy 
której majstrował tajemniczy mężczyzna.

Po chwili oczom zaciekawionych uka 
zał się niezwykły w idok, Nieznajomy 
wsiadł ra  maszynę, zaczęł szybko kręcić 
nogami I o dziw o! potoczywszy się kilka 
metrów począł szybko unosić się w p o ­
wietrze. W  c^gu chwili szybował jut po 
nad la sem , zataczając o g ro m n e  koła.

Pc paru minutach lotu eksperymenta 
tor zawadził o w ierzchołek sosny I runął 
w zarośla

Na miejsce katastrofy pobiegła gro­
mada wiejskich parobczaków. Na leśnej 
polanie ujrzeli rozbitą maszynę przypo­
minającą z kształtu rower, z obok niej 
leżał nieprzytomny lotnik. G d y  przyszedł 
do przytomności, poieclf ch lo ro m  spro­
wadzić wóz do przewiezienia rozbitej 
maszyny. Kiedy chłopi pobiegli wykonać 
prośbę, nieznajomy gdzieś zginął.

Eksperymenty wynalazcy nie d ły lud 
nośd spokoju. Po kilku tygodnicch żmud 
nych poszukiwań ustalono, że owym m ęż­
czyzną jest robotnik R. zatrudniony w 
Państwowych łakładacn  Lotniczych na 
Okęciu.

- W szystko przemawia za tym, że R. 
nie zrezygnował z dalszych prób swego 
wynalazku I przeniósł swój warsztat do  
lakiejś innej miejscowości podwarszaw­
skiej.

Pozostawione r.a miejscu katastrofy 
szczątki ■oweru-samololu oddano do zbe 
dania kowalowi w Grójcu. W idocznie  
jeonak eksperymentator zabrał najważ­
niejsze części mechanizmu napędow ego, 
gdyż dotychczas nie udało się zrekon­
struować maszyny.

Nie jest wykluczone, ie  polski robot-

Luigi Gaivani —  ojcem elektryczności
Minęło 20U lal od cAw i i i  urodz in  człowie 

k i k tń rego  przeznaczen iem  było s tać  ii<* oj- 
# rm  elektryczności.

Słynne dośw iadczenie  z udk iem  świeżo 
zab ite j  żaby, d o k o n an e  przez Galvimiego po 
r»z pierwszy w r. 1775, k iedy  to Ga I ran  i, doi 
k n ąw szy  n e rw u  -dwoma różnym i metalami 
wywołał ru c h  nóżek  żaby, s tanow ił  w p o ję ­
ciu Galvaniego jeszcze jeden  dowód istnienia 
ta jem nicze j  sity życiowej naw et  w zaLitym 
Już zwierzęciu,  siły n ie jako  n iezależnej  j u i  
od woli, a dzia ła jące j  w sposób n ieznany.  2 
tego odkryc ia ,  k tó re  było po pros tu  o d k ry ­
ciem  ogniwa elektrycznego, złożonego z 
dwóch rodzajów e lektrod m eta low ych  i mo 
krego c ia ła  żaby, j ak o  e lek tro l i tu  — Galva 
ni nie wyciągnął  wniosków, Aie p racowity  
W łoch nie dal za w ygraną.  Siada do stołu 
doświadczalnego i w ykonyw a nieztieźną 
Ilość doświadczeń, pośw ięcając  na  to 11 lal 
zwego pracowitego życia.  Dose iadezenin Ir 
n as tępn ie  sk ru p u la tn ie  zapisuje.  W  r. 1791 
ogłasza d ru k iem  sw ą pracę z k tó re j  elektro 
h  rh n ik  dzis ie jszy dowiedzia łby  się, że jego

m istrz  bencU; k tyuską  p racą  p rzeroh i ł  i po 
zi a ł  wszystkie  możliwe kom Linacje  p a r  m e­
tali, k tóre ,  zanu rzo n e  w elektro licie  dają  
dzięki p rzem ian ie  energii chem icznej  energię 
e h k t ry c z n ą  T u  leży geniusz Galvaniego, ge 
niusz pracowitości,  k tó ry  się później  nieraz 
j'cszcze p o jaw i  w dzie jach  nauki.

Galv .ni ścigał sw o ją  efem erydę  siły w i­
talnej,  tkwiącej  w m ięśn iach  żabich  przez 11 
lai i zam ias t  u p a try w ać  energię chem iczną 
w zetknięc iu  dwóch metali ,  szukał  jej  w 
m usku iach  m arlw ych ,  k tó re  jedynie  obca si­
ła m ogła  poruszyć.  A że ja k  każdy  geniusz 
był sk ro m n y  — podał  tylko opis swych ba 
dań  w cz tero to tom ow ym  dziele, wyraża jąc  
przypuszczenie,  że przyszli uczeni w ytłum a 
tzą  i u zasad n ią  jego twierdzenia.

Czy trzeba wspom inać,  co z tego udka 
żabiego wyrosło,  gdy się zab ra l i  do niego 
uczeni? Czy trzeba  jeszcze raz  wyliczyć 
kino, radio ,  t ram w aje ,  światło , m aszyny  po 
ru sza jące  cale fab ryk i ,  p rzy rządy  lecznicze 
a la rm ow e  i tysiące in nych  dziedzin, w k tó ­
rych e lektryczność  w ykonyw a wszelkie  pra-

r ;  lepiej, czyściej  i t an ie j  od in nych  rodzą  
jów  energii?  Czy t rzeba  jeszcze powtarzać,  
czym byłby  człowiek współczesny, gdyby na 
glc jak im ś  cudem  zn ik ła  m ożność  p ro d u k o ­
wania je j?  N aw et n a jw ięks i  przec iw nicy  p o ­
stępu technicznego p rz y z n a ją  w przystępie 
szczerości,  że nie mogliby  p isać  swych n a ­
rzekań na ów postęp  gdyby nic świeciła im 
źsrÓM ka  e lektryczna,  gdyby nie odwieźli 
t r rm w a je m  swego rękop isu  do d rukarn i ,  
gezie im go sk łada  e lek tryczny  lino typ  I gdy­
by wTziąw'szy jako  h o n o ra r iu m  odbite  elek 
tryczną  m aszy n ą  1 sp raw dzone  przez kom ór 
kę fo toe lek tryczną  p ieniądze  nie poszl. na 
na jnow szy  film, p rzy g o to w an y  dzięk' elek­
t rycznym  re flek torom , kam erom , k tórych  
ob iek tyw y o tw ierane  są  przez elektryczne 
siiniki i k tó ry  jest  wyświetlany p rzy  pomocy 
św iatła  elektrycznego, lam p  elektronow ych 
i ko m ó rk i  fo toclcktryeznej.

Skrom ny  nauczycie l  z Bolon 'i.  lekarz 
Luigi G a h an i ,  zas łużył  się ludzkości z a jm u ­
jąc. się 11 lat ta k  na  pozór  n iep ro d u k cy jn y m  
zajęciem ja k  b ad an ie  udek  żabich-

kę R u m u n ó w  d łu g o le tn ie j  n ie w o l i  po 
l i ty c z n e j  i g o s p o d a rc z e j  —  u c i s k u  na 
r o d o w e g o  i r e l ig i jn eg o .

O ile cz o ło w i  p o ec i  r u m u ń s c y  w ie  
k u  X IX  z a jm o w a l i  s ię  w s ią  g łó w n ie  z 
p u n k t u  w id z e n ia  j e i  f o lk lo r u  —  w ie ­
d zy  lu d o w e j ,  d ą ż y l i  do  o d lw o r z e n ia  
je j  „ z e w n ę t rz n e g o  ż y c ia “ , o ty le  poec i 
i p o w ie ś c io p i s a r z e  w sp ó łc z e śn i  s t a r a ­
ją  się  wt sw ej tw ó rc z o śc i  d o t r z e ć  do 
g łę b in  d u sz y  r u m u ń s k i e j  p rz e z  u w ew  
n ę t r z n i a n i e  n ie j a k o  lu d o w e g o  m o t y ­
wu.

N. C zain ic ,  V Y o icu le sc u ,  L Bili 
ga ,  T  A rg h e z i ,  A. M a n iu  —  o to  n a j p o ­
p u la r n i e j s z e  n a z w is k a  w s p ó łc z e s n y c h  
p o e tó w  r u m u ń s k i c h ,  c z e r p ią c y c h  m o  
ty  w y  ze ź ró d e ł  lu d o w y c h .

O b o k  po ez j i  l i r y c z n e j  p o w s ta ła  rów­
n ież  n ie d a w n o  p s y c h o lo g ic z n a  po  
w ieść  lu d o w a .  L m u  R<d>reami je s t  ho  
d a j  n a j w y b i tn i e j s z y m  s z e r m ie r z e m  te 
go k i e r u n k u  l i t e r a c k ie g o .  J e g o  e p o ­
p e j a  l u d u  t r a n s y l w a ń s k i e g o  „ l o n “ 
(p o w ieść  t a  z o s ta ła  sp o ls z c z o n a  przez  
p ro f .  S ta n i s ł a w a  Ł u k a s i k a )  d o s t a r ­
cza c z y te ln ik o w i  p o l s k i e m u  n ie z m ie r  
n ie  d u ż o  m a t e r i a ł u  do  p o z n a n ia  c h ł o ­
p a  r u m u ń s k ie g o .

A kcja  p o w ie ś c i  o d b y w a  się  p rz e d  
W ie lk ą  W o j n ą  w  T r a n s y l w a n i i ,  z m j  
d u ją c e j  się w ó w c z a s  p o d  p a n o w a ­
n ie m  W ę g ie r .

O bok  k i l k u  tyątkgw. m i ło s n y c h .

w y s u n ię ty c h  p rz e z  a u t o r a  n a  p lan  
p ie rw szy  p rz e d e  w s z y s tk im  ce lem  
w y k a z a n ia  na  l i c z n y c h  p r z y k ła  Jac.i 
że... c z ło w ie k ie m  rz ą d z i  z a w sze  jak ieś  
f a tu m ,  że j e s t  o n  i g r a s z k ą  n i e u b ła g a ­
ni go lo su  lu b  p o  p r o s tu  z ło ś l iw ego  
p r z y p a d k u ,  n a s z k ic o w a ł  w  sw e j  p o ­
w ieści L iv iu  P e b r e a n u  s to s u n k i  spe ł ■ 
r /n o - p o l i t y c z n e  p a n u j ą c e  w  o w y  h 
•jz.uacli \ \ \  T r a n s y lw a n i i .

P r a g n ą ł  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie ,  
czy s p o łe c z e ń s tw o  r u m u ń s k ie ,  z a m ie  
s ' k u j ą c e  tę  p r o v  inc ję ,  j e s t  zd o ln e  
u p rze ć  się z g u b n y m  w p ły w o m  w y n a ­
r a d a w i a j ą c e j  d z i . i ł a m o ś r i  H e g . ć w  
\ e t c r  d a j e  o d p o w i  :ńź w y r a ź n i e  n- g t  
fv w n ą ,  jeś li  c h o d z i  o n . o ż l i w c ś ' '  w 
ly m  w zg lędz ie  w a r  lw y  .idc,ic< i.- ji 
n  m n ń s k i e j .  O io  kii.ca p r z \  k* *0ó.w:

P o p  B olcing ż y je  w  c ią g łe j  o b aw ie  
o p o d e r w a n i e  sw ego  a u t o r y t e t u  we 
wsi p rz e z  n a u c z y c ie la  H e r d e le  i z te ­
go też p o w o d u  p rz e c iw s ta  w 'a  m u  się 
p rz y  k a ż d e j  o k a z j i .  z a p o n v n a j ą c ,  że 
r o z b i j a  p rz e z  to  s o l i d a r n o 'ć  n a r o d o ­
wą. N au c zy c ie l ,  c z ło w ie k  d o b r o u u s z  
ny, ch o c ia ż  n ie  u m i e  n a u c z y ć  dziec i  
ze s z k o ły  w  P r ip a s i e  p o p r a w n e g o  m ó  
w ten ia  w  p a ń s tw o w y m  ję zy k u  w ęg ie r  
s k in i ,  to  j e d n a k  je s t  w  z a sa d z ie  fili 
s t r e m  i s z u k a  s p o s o b n o ś c i  z e m sz c z e ­
n ia  s ię  n a  „ K r o p id l e "  —  j a k  n a z y w a  
p o p a ,  d r a ż l iw a  n a  p u n k c i e  l io tu .ru  
m ę ż a ,  p a n i  I l e r J e l o w a .  S y n  n a u c z y c ie

la, T y tu s ,  cz ło w ie k  m ło d y ,  p o e ta  s iyn  
ny  n a  c a łą  o k o l ic ę  A m i a d u ,  n ic  m oże 
n iczeg o  d o k o n a ć ,  ż a d n e j  sw e j  „ ide i"  
w cie lić  w  życ ie  —  życie ,  n a  k tó r e  
s k ła d a ły  się  p r a w ie  w y łą c z n ie  u  poko­
rz e n ia ,  z a w ie d z io n e  n a d z ie je  > n ie u ­
s t a n n e  k ło p o ty " .  J e s t  to  ty p  n ie p o ­
p r a w n e g o  juaarzyętuda-idealisty  bez 
s ilnego  c h a r a k t e r u ,  k tó r e g o  su ro w y  
r e a l i z m  ż y c ia  w c i ą ż  rO zezM iow u ,;.

N ie p rz y n ie s ie  n .e  k o n k r e tn e g o  d la  
s p r a w y  n a r o d o w e j  d z i a ła ln o ś ć  a o tb i l  
nego  p a t r i o ty  a d w o k a t a  C ro  :szom , 
k a n d y d a t a  n a  p o s ła ,  k tó r y  co  n a j w y ­
żej p o  z d o b y c iu  d la  s ieb ie  m a n d a tu  
będz ie  w y g ła s z a ć  w  p a r la m e n c ie  w ę­
g ie r s k im  w o b r o n ie  u c i s k a n y c h  współ 
ro d ak ó w 7 p ię k n e  m o w y ,  z k tó ry  m i jak  
zaw sze  r z ą d  n ie b ę d z ie  się liczył. Cóz 
s la lo  się  z w z n i o s ł y m i  kitlam i p a r n o -  
ty c z n y m i  n a u c z y c i e l k i  z T u s z e k  W Ji 
g in ii  ( d i e r m a n ,  g d y  w y sz ła  za m ąż  
za p lu to n o w e g o  ż a n d a r m e r i i  s z o ­
w in is tę  m a d z ia r s k ie g o "

I o to ,  g d y  c a ła  n ie m a l  in te l ig e n c ja  
r u m u ń s k a  z a le d w ie  w e g e tu je ,  jeden  
c h ło p  t r a n s y l w a ń s k i  d a j e  sob ie  s k u ­
te cz n ie  r a d ę  z a g r o s y w r o ś r i a  w ro g a .  
O to  u p a r c i  Ł u s z k a n ie  od  p ię ć t lz is t ię  
ciu la t  s ą  w  u s ta w ic z n y m  s p o rz e  z Sa 
s a m i  z P a u n i s z u  o u ż y w a n ie  p a s tw i ­
ska .  „ N ie s k o ń c z o n a  w o jn a  w y m  tgo 
s i ln y ch ,  u p a r t y c h  i n ie u g ię ty c h  w r jo  
w n ik ó w ,  k tó r z y  w a lc z ą  n ie u s ta n n ie ,

rik  rozwiązał falemnlcę konstrukcji rowe- 
ru-samolotu.

W szystko przemawia za tym, łe  wy­
nalazca nie jest jeszcze zi oow olony ze 
swej maszyny I obawiając się skradzenla 
pomysłu, trzymr go w największej ta­
jemnicy a i  do  zupełnego rozwiązania 
zagadnienia.

“ 1*4-7

Radziwiłł żeni s!c> 
z 2vdówką

Plsmz donoszą: W  urzędzie stanu cy 
w tlrego w Przygodzicach (pow droho- 
byskl) ogłoszono zapow iedź o Ruble ks 
W ładysława M ichała Radziwiłł? z miesz­
ki m ą  Drohobycza Jeanette Suchesfow.

Książę poznał słynną z piękności p. 
Suchestów, która jest rozwódką w M o n ­
te Catim we W łoszech, gdzie bawił na 
kuracji.

P. Suchesfow Jesł z pochodzenia Ży­
dówką I niedawno jeszcze pracowała ja­
k o  ekspedientka w sklepie.

m iH W  liW BiVT»I

po kamienistym zboczu, tak nieszczęśli­
wie, że dornał w pięciu miejscach lewe­
go ramienia skomplikowanego złamania 
kości

W edług  orzeczenia lekarzy kuracja
potrwa parę miesięcy, co tym samym nie 
pozw oli J u l temu doskonałemu narcia­
rzowi sfawać w sezonie bieżącym do za­
wodów.

MUZ Y K IR u ty n o w a n y  
NAUCZYCIEL 
udz ie la  leKcy i  g r y  na  fo r t e p ia n ie

— Ceny przystępne — 
u l. Ja g ie llo ń sk a  d m 22, g, 4 —6 dp.

Nowe zapałki » cenie 
po 7 groszy

Po osta tn ie j  obniżce ceny zapa iek  do ts, 
groszy za duże pudełko i 4 grosze za zapałk i  
„k iesow e"  —  dochodziło  często do za ia rgów  
ndędzy  sprzedawcą ,  a  k u p u jąc y m  o w y d a ­
wanie reszty. 1 chociaż  ry n ek  p ien iężny  zo­
stał nasycony na jdrobniejszy  m bilonem, to 
jednak za ta rg i  o jeden  grosz w da lszym  ciq 
gu nie ustawały .  W zw iązku  z tym  Polski  
Monopol Zajialczany wypuścił  już  n a  rynek  
nowe zapałk i  w cenie 5 groszy za pudełko, 
zaw ie ra jące  -30 sz tuk  zapałek.

Nadm ienić  tu należy, że pude łka  z a p a ­
łek „k resow ych" zaw ie ra ją  24 zapałki,  zaś 
ncw e  zapałk i  droższe p grosz zaw ie ra ją  o t  
sztuk więcej.

Siynna lotrłczka

A u stra lijsk a  lo tn ic z ka  Jean  Batłen , m istrzy  ni św ia ta w  p iio ta żu , s fo to g ra fo w an a
1 o b o k  sw e g o  sam o lo tu . r

n ie  z d a ją c  so b ie  z te g o  s p r a w y  C h ło ­
pa1 z L u szk i . .  ci z n o s z ą  s z t i i r c h a ń c e ,  
u p o k o r z e n ia ,  w ię z ie n ia  i n ie  p o d d a j ą  
się...“  —  m ó w i  ze w s ty d e m  i z z a z ­
d r o ś c ią  T y tu s .

T a  j e d y n ie  r e a ln a  w e d łu g  a u t o ­
ra  id e a  „ p r z e t r w a n i a "  zaw d z ię cz a  
s w o ją  m o c  p o te n c j a ln ą  b e z w z g lę d n e ­
m u  p r z y w ią z a n i u  c h ło p a  r u m u ń s k i e ­
go do  sw eg o  za g o n u .

O to  J o u  —  u c ie le ś n io n a  ż ą d z a  zie 
mi, c z ło w ie k  s i ln e j  w o li  i k o n s e k w tm  
cji, k t ó r y  n ie  w a h a ł  się  d la  o s ią g n ię ­
cia sw eg o  ce lu  iść n a w e t  po  d ro d z e  
g rze ch u ,  w  ja k ie j ś  in is ly cz n o -z ip y s ło -  
w ej e k s ta z ie  o b c u je  z . .k o c h a n k ą  z ie ­
m ią " :  „ P r z y s t a n ą ł  n a  ś r o d k u  z o ra n e  
gc p o la .  C z a r n a  i l e p k a  g l ina  p rzv -  
g w a ż d ż a ła  je g o  nogi.  c z v n ią c  je c ięż ­
k im i ,  p r z y c ią g a ją c  jo k u  sobie ,  j a k  
r a m i o n a  n a m ię t n e j  k o c h a n k i ,  śm ia ły  
się je g o  oczy  i g o rą c y  p o t  s p ły w a ł  m u  
po  ca łe j  tw a r z y .  O p a n o w a ło  go d z i ­
k ie  p r a g n ie n i e  p r z / w r z e ć  u s ta m i  do 
z iem i i p o ż e r a ć  j ą  p o c a łu n k a m i .  W y ­
c iąg a ł  r a m i o n a  k u  p r o s ty m ,  u r u d k o -  
w a ty r a  i m o k r y m  s k ib o m . O s t r y , św ie  
ży i o ż y w c z y  z a p a c h  r o z p a l i ł  w  n im  
k re w .. ." .

I  czuf, że je s t  . .w ielk i i p o tę ż n y ,  
ja k  o lb r z y m  z b a jk i ,  co  w  c ięż k ich  
w a lk a c h  p o k o n a ł  s ta d o  s t r a s z l iw y c h  
s m o k ó w .  O sa d z i ł  się s i ln ie j  n o g a m i  w 
z iem i ,  j a k b y  c h c ia ł  o p a n o w ą £  ^ s t a t -

n ie  p o d r y g i  p o w a lo n e g o  w ro g a .  Z ie­
m ia  z d a ła  się  u le g a ć  w s t r z ą s o m  i o d ­
d a w a ć  m u  p o k ło n y " .

L ec z  i je g o  zm ó g ł  los, f a tu m ,  k t ó ­
re j e s f  p o n a d  czasom . „ B ie d n y  J o n "  
—  n tó w i  p a n i  l l e r d e lo w a  —  „ s z y b k o  
zeszed ł z tego  św ia ta . . .  W id a ć ,  że tak  
m u  b y ło  n a p isa n e ! . . . " .

C h ło p  r u m u ń s k i  s z a n u je  w ięc e j  
t i a d v e j ę  n iż  re lig ię .  P o c z u c ie  p r z y n a -  
l tżno>ci d o  je d n eg o  n a r o d u  je s t  w  
n im  s i ln ie j  r o z w m ię te ,  an iż e l i  św ia tło  
m o ść  w s p ó ln o ty  re l ig i jn e ; .  T y m  też 
n a leż y  sob ie  1 łu m aczv ć  f a k t  p rz e jś c ia  
B a rn im ó w  w w. X I \  z k a to l i c y z m u  
i,a ło n o  k o ś c io ła  w sch o f ln io -b iz a n ty ń -  
slt iego, g d y  k a to l i c k ie  W ę g r y  s ta w a ły  
się c o r a z  b a r d z ie j  a g r e s y w n e  w  s*o- 
s u n k u  do  R u m u n ó w  s ie d m io g ro d z  
k ich .

B laszany  C h r y s tu s  n a  d r e w n ia n y m  
k rz y ż u ,  p o n a d  d r o g ą  w  P r ip a s ie ,  p rz y  
p a t r u j ą c y  się w y p a d k o m  i lu d z io m ,  
by ł p r z e z  ty c h  o s ta tn ic h  p r a w ie  nie- 
z a u w a ż a n y .  O b o ję tn ie  p rze ch o d z i l i  
o b o k  k r z y ż a  s m u t n i  lu b  rad o śn i ,  za 
leżn ie  od  t e g o ‘j a k  c h c ia ły  m o i r y .  A 
On z d a ł  się  ty lk o  i c h  pocieszać .. .  że 
p i  ze c ie7/  „ p o n a d  lu d z k im i  z m a g a n ia -  
n n  się i k ło p o ta m i  cz as  p ł v n :e o b o ję t ­
ne', z a c ie r a ją c  wcszelkie ś la d y " .

Co z n a c z ą  fa le ,  g d y  m . i a j ą ?
T y p o w a  p i e r w o tn i e  —  p o g a i isk ó  

r e z y g n a c j a .  L eon Prodoyvsk
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Zjazd 0 .1. N. w Wilejce
W  d n iu  24 bm .  o d b y ł  się  w W i l e j ­

ce z jaz d  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  Ó- 
]>ozu Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  O b ­
w o d u  W ile jsk i^ g o .  W  z jeź d z ić  w z ią ł  
u d z ia 1 P rz e w o d n ic z ą c y  O k r ę g u  inż. 
P e r z a n o w s k i  S ta n is ła w .

O R odzinie  11-ej z e b r a n i  w  ilości 
p rze .ssH  500 o só b  u d a l i  się d o  k o ś c io ­
ła  n a  Mszę św  O b r a d y  r o z p o c z ę to  o 
gcdz .  13-ej.  P r z e s t r o n n a  s a la  W y ­
d z ia łu  P o w ia to w e g o  w y p e łn i ł a  się do  
o s ta tn ie g o  m ie jsc a .

Z ja z d  zaga i ł  p rez es  O b w o d u  p. in. 
J ó z e f  P o k le w s k i  Kozieł! ,,  p o w o łu ją c  
p r e z y d iu m  w  s k ła d z ie  20 o só b  r e p r e ­
z e n tu ją c y c h  w sz y s tk ie  o d ła m y  lu d n o ­
ści w ie j s k ie j  i m ie js k i e j  pow . w ile j-  
sk iego .

P r z e m ó w i  u i i e  p r o g r a m o w e  w y g l o  
sit p. m ż .  P o k le w s k i  Kozielł.

O to  w aż n ie jsz e  tezy  r e f e r a tu .
„W  s to su n k u  do n aszych  m nie jszośc i no 

'u d o w y c h , s to jąc  całkow icie  n a  gruneii! d e ­
k la ra c ji p ik . K oca, p rag n iem y  zgodnego spó) 
*><“ia z b ra tn im  naro d em  b ia ło ru sk im , z ktń 
rym  w icie n aszych  po lsk ich  ro d z in  łączą bliz 
kie węzły k rw i, k tó reg o  m ow y używ am y czę 
sto  w codziennym  z nim  o bcow an iu , k ażd e ­
mu B ia ło rusinow i, sto jącem u  na  g ru n c ie  p ań  
Btwowoócl p o lsk ie j 1 lo ja ln em u  tegoż p ań st 
w a oby w itclow l um ożliw  im y ch etn le  wzię- 
t ic  należy tego  ud z ia łu  w naszym  szczerze de 
le n k n ty c z n y m  u s tro ju  państw ow ym .

obcym  nam  k u ltu rą , tra d y c ją , duchem  
' ru g i-  n a ro d em  żydow skim  n ie  bodziem y 

w tb ( uzić w żadne bliższe s to su n k i spółżycia, 
d iiż jć  nęuzicm y do poko jow ego  c lim in o w i­
n ie  Ż;. a  u w z b an d lii i n rzcinystn , w k tó ry m  
*aję li ao m in u iącc  i n iew spó łm ierne  w s to ­
sunku  do sw ej liczebności s tanow isko . P ro  
lilrm  sto p n io w ej em ig rac ji żydów  z P o lsk i 
m usi znaleźć swe rozw iązan ie . M usim y u n a ­
rodow ić n asz  h a n d e l i p rzem ysł, podn ieść  ja 
kośclow o I liczbow o nasze  m ieszczaństw o, 
v 'rro w a d z ić  spółdzie lczość n a  na leżn e  je j 
stanow isko , dążąc  ku  tem u żeby w każdym  

"■steczku b y ła  sp ó łdz ie ln ia  i sklepy ch rzes 
ru a ń sk ie . ro zw ija ło  s ir  rzem iosło  i p rzem ysł
polski1*.

Proszę P ań stw a! N areszcie  bęoziem y się 
uiogli w ypow iedzieć! O m ów ić w szystk ie  n a ­
sze bo lączk i, uchw alić  nasze postu la ty , n a ­
sze żąd an ia , n aw iązać  ze sobą sclsłą  łącz ­
ność. R ozpracow ać te  nasze  w iejsk ie  zag ad ­
n ienia na  teren ie  sw oich gm in, w zespołach  
naszych ra d  oddzia łow ych , w k o m isjach , któ 
rc u tw orzym y d la  poszczególnych odcinków  
*yela w iejsk iego . P rz y jd ą  n am  z ra d ą  i pn- 
m ocą ludzie  d o b re j woli, p rz y jd ą  n ie  d la  ku 
rzyśel osob istych , n ie  d la  sm b lcy j w y b u ja ­
łych. jen o  dlatego- żeliy nam  pom óc, wcie 
Uć w życie te n a jb a rd z ie j Daiące po trzeby .

„S tw orzym y siln ą  wolą i p ra cą  rzeczy 
wiaWcie, dążyć  będziem y do zo rg an izo w an ia  
d o u ro_y tu  wsi, do  tego żeby każdy  p ła tn ik  
i, od t* iw m óg m leć w gm inie sw ej pom ne 
« k rrsk ą , p o rad ę  w e te ry n a ry jn ą , żebyśmy 
m ieli w m yśl h ase ł g łoszonych  p rzez  gene­
rała ŻeligowsKiego, in s tru k to ra  ro lnego  na 
terenie k ażd e j gm iny. Za sp iaw ę  n a jw aż n lc j 
»zą uw ażam  żeby sam o rząd y  pow ia tow e i 
gm inne w p ierw sze j m ierze o d źw lcrc iad lały  
■*sz« po trzeb y  gospodarcze, w k tó ry ch  obce 
°  dedostaicczny  p rz j jm u ją  udzia ł. G m ina 
*łi la *=i(, ty lk o  u rzędem , k om isje  gm inne eg 
rz s łu ją  p rzew ażn ie  na  p ap ie rze . Sam orząd  
Łl di Dy w inien  w ziąść najżyw szy  u d z ia ł w 

Jć iu  gospodarczym  gm iny, g ro m ad y  nie 
1 iw niają żadnego za in tereso w an ia  w
*P>'  vacii g o spodarczych  1 niczym  n ic  nrant- 
tes iu ją  sw o je j d z ia ła lnośc i, go tów ka k tó rą  
P rzeznaczam y n a  cele gospodarcze z sum  
gm innych m usi Iść n a  n o trzebę  gm iny. Izby 

olnicze pow inny n aw iązać  b ezp o śred n i Łon 
*k t z ogółem  ro ln ik ó w  po przez sam orządy  

P* ft iatow e, gm inne i g rom adzk ie , a  n ie  ty lko  
•nbsyd jow ać o rg an izac je  d o b row olne  Jak *•> 
’ < •Iziejc obecn ie. Rolnicy n r  te ren ie  pow la- 
11 n ,f ( należycie  zo rgan izow an i i zrzssze  
! ł °żb ic i są i i w ie lka  1 m ałą  w łasność, n: 

Męmlun, o sadn ików  i ko lon istów , pow inni 
dl“  obl-' ,ny w spó lnych  in teresów  siw o 

łów  0p” ln ‘t u rg an lzac ję  w ra m a ch  sam oizą- 
gm innych  l pow ia tow ych , ew en tua ln ie  

r n h a i l f  I a tb *>d*lć jak i podzia ł io ty lk o  na
roln ików  d o b r y *  ^ 4 .
„„..„i .Ja ,scab ‘» iow a wsi po łączona  z upel 

"  1,1 I p a rce lac ją  w U kszych  źle ra-
i- “W anych t zadłużony cli p o n ad  irtla- 

eę o p łacaln o śc i ob iek tów  ro ln y ch , zagospn- 
J ow ®nl< i m e lio rac ja  n ieuży tków , m ust 

.Tc o toezonu n a jw ięk szą  tro sk ą  1 z a in te re so ­
w aniem  sam orządów , o p ie k i  n ad  gospodursl 
s a m  skom aso w an y m i n insi na leżeć  do s ta  
yc obow iązków  In stru k to ró w  ro ln y ch  l 

jest n a jw d zi zni, jszym  zadan iem  dla‘ każ 
dego wyLss luleonego ro ln ika . R ów nolegle z 
tym  m usim y dążyć  du  pod n ies ien ia  naszego 
szk o ln ic tw a zaw odow ego. W  szk ..ła« h 7.n ij0 
oddzia łow ych  o adz. 7-m y pow in ien  być  p ,, 
św ięcony nau ce  ro ln ic tw a  ł d robnego  rzem io 
‘ la d la  chłopców , o ra z  gosp o d arstw a  donin 
" e g o  I ogrodn ictw a d la  dziew cząt. Spraw ę 
n a leży te j o rg an izac ji zby tu  naszy ch  płodów 
żołny eh ro zw iązać  innszą spó łdz ie ln ie  ro ln i 
“*<> hand low e, ale ro ln icy  w inn i pam iętać, 
•- bez ponm cy tychże ro ln ik ó w  w t fo rm ie  za 
lip ien ia  o d p o w iedn ie j liczby udzia łów , spó, 

■iziehiie egzystow ać nic m ogą W  przeciw 
s c h i I i I ^ j  b !:d/U‘my zaw sze sk azan i n a  kupo 
ci i s s  n k i 1 •" “ derty 1 sp rzed aw an ie  za  bezSEKS rSSSSf ^ '1a P"

P rz e m ó w  en ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o
l.w o d u  w '  w o ła ło  ż y w y  o d d ź w ię k  

w ś r ó d  z e b r a n y c h  i t r z e r y w a n e  by ło  
k l l k a k r o lm e  o k la s k a m i  p c -t k o n ie c

P O  G R U N T O W N Y M  R E M O N C I E  
Z O S T A Ł A  O T W A R T A

R E S T A U R A C J A

u l i k  LI A "
W ie lk a  49, (ob. hot.  Italia) teł 13-61

C odziennie  koncertu je  pierwszo­
rzędny zespół muzyczny 

* H & n r y  B a n d "
pod  kii i .  H enryka  Szpilberga

p r z e m ó w i e n i a  p r z y b y ł  ze z ja z d u  w 
O s z m ia n ie  P r z e w o d n ic z ą c y  O k rę g u  
inż .  P e r z a n o w s k i ,  p o w i t a n y  g o r ą r o  
p i z e z  z e b r a n y c l i  i z a b ie r a ją c  k o le jn o  
glos p r z e d s t a w i ł  p r o g r a m  p r a c  ideo- 
w o -w y c h o w ra w c z y c h  i g o sp o d a rc zo -  
s p o łe c z n y c h  w  O k rę g u  W ilcjsk  Im

W  p r z e m ó w ie n iu  sw o im  inz. Pe- 
r i a n o w s k i  p o d k re ś l i !  z n a c z e n ie  p r o p a  
g a n d y  id e o w e j  w  n a d g r a n i c z n y c h  p o ­
w ia ta c h ,  w s k a z u ją c  n a  k o n ie c z n o ść  
u je d n o l ic e n ia  id e o w e g o  i p r o g r a m o ­
w eg o  s p o łe c z e ń s tw a  m ie js c o w e g o ,  j a ­
k o  n a jw a ż n ie j s z e g o  s p o s o b u  z a t r z y ­
m a n i a  o b c y c h  i w ro g ic h  w p ły w ó w ,  d ą  
żqcvch  d o  r o z b ic ia  p o ls k ie j  je d n o śc i  
i o s ła b ie n ia  m o r a l n e j  o d p o r n o ś e i  n a ­
szego  s p o łe c z e ń s tw a .

P o d c h o d z ą c  d o  s p r a w  g o s p o d a r ­
czy ch ,  o m ó w ił  p r z e w o d n ic z ą c y  O k ­
r ę g u  s z e r o k o  m e to d y  p o d n ie s ie n ia  
g o s p o d a rc z e g o  n a ju b o ż s z y c h  w a r s tw  
lu d n o śc i  ro ln ic z e j ,  k o n ie c z n o ś ć  o p ie ­
ki n a d  g o s p o d a r s t w a m i  p r z e lu d n io ­
n y m i,  w s k a z u ją c  n a  k o n k r e t n e  m o ż ­
liw ośc i  z a t r u d n ie n i a  p o w a ż n e j  i lości 
w o ln y c h  r ą k  w  h a n d l u ,  r z e m io ś le  o- 
r a z  r o ln ic tw ie ,  k ł a d ą c  n a c is k  n a  u p o ­
r z ą d k o w a n ie  r y n k ó w  p r a c y  w  woj. 
p ó łn . -w sc h .  j a k o  j e d n e j  z m e to d  w a lk i  
z b e z ro b o c ie m .  P o m o c ą  w  te j  p r a c y  
będ z ie  a k c j a  o św ia ty  z a w o d o w e j ,  z a ­
k ła d a n ie  k a s  b e z p r o c e n to w y c h ,  o r g a ­
n iz o w a n ie  d r u ż y n  ro b o tn ik ó w  -wyspę 
c ja l i z o w a n y c h  i n ie fa c h o w y c h ,  w r e ­
szcie r o z b u d z e n ie  p rz e d s ię b io rc z o śc i  
w ś ró d  r o b o tn ik ó w  p rz e z  w y s z u k i w a ­
n ie  i p o p u la r y z o w a n ie  k o n k r e tn y c h  
m o ż l iw m śd  g o s p o d a rc z y c h  n aszego  
k r a ju .

Z a in te r e s o w a n ie  i u w a g a  z j a k ą  
ze b ra n i  w y s łu c h iw a l i  p r o g r a m o w y c h  
tez  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z  O b o zu  w s k a  
żu ją ,  że  r e a ln e  ł r z e te ln e  u ję c ie  i s t o t ­
n y c h  p o t r z e b  k r a j u  z n a jd u je  ży w y  
od dźw ięk  i p o s łu c h  w ś ró d  te j  l u d n o ś ­
ci, k t ó r a  s ta n o w i  n a t u r a ln e  p o d m u r z e  
k u l t u r y  p o lsk ie j .

P o s ta w ie n ie  z a s a d y  p r a c y  dla d o ­
b r a  ogó łu  i  ca łe g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  a 
nie  g r u p  czy  je d n o s te k ,  w  o p a r c iu  o 
z a s a d y  e ty k i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  w y w o  
ly w a ło  e n t u z j a s ty c z n y  a p l a u z  ca łe j  
sali,  w s k a z u ją c  n a  z d r o w ą  p o s ta w ę  
ldeowrą sp o łe c z e ń s tw a  tu te js z e g o  o-

raz  n a  d r o g i  o f e n z y w y  id e o w e j  OLo- 
zu n a  r u b i e ż a c h  w s c h o d n i c h  R z ec zy ­
p o sp o l i te j .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  p rz e w o d n ic z ą  
cyeh  O k r ę g u  i O b w o d u  p. Z y g m u n t  
Z u b le w icz  p o in f o r m o w a ł ,  że o rg a n i-  
z r e j a  m ie js k a  w* p o w ie c ie  łą c z y  się z 
o b w o d e m  o r g a n iz a c j i  w ie j sk ie j .  P rz e  
w odn iczac .ym  O b w o d u  zo s ta je  n a d a l  
inż J ó z e f  K ozie ł!  P o k le w s k i ,  pierw*- 
szym  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y m  Z y g m u n t  
Z ub lew icz .  b u r m i s t r z  m . W i le jk i ,  a 
d r u g im  inż. E d m u n d  D o b o szy n sk i .

W  d a l s z y m  c ią g u  z e b r a n ia  z a b ie ­
ra l i  g łos  d e le g a c i  z p o sz c z e g ó ln y c h  
gm in ,  p o d k r e ś l a j ą c  p o t r z e b y  sw o ic h  
te re n ó w .

Z ja zd  O. Z, N. w W ile jce  w y s u n ą ł  
sze reg  p o s tu l a tó w  z k tó r y c h  n i e k tó ­
re p r z y t a c z a m y :

1 Z w ró c ić  s p e c j a ln ą  u w a g ę  na  
r o z w o j  p r o d u k c j i  h o d o w la n e j  w  p o ­
wiecie .

2. U regulow ać sprawę niepodziel­
ności gospodarstw  rolnych.

3. O g ra n ic z y ć  częśc io w o  e m ig ra c ję  
s e z o n o w ą  d o  Ł o tw y  (dziew czę ta  od  
19 la t,  o r a z  g o s p o d a rz e  s a m o d z ie ln i) .

4. U r u c h o m ię  e t a ty  i n s t r u k to r ó w  
r e jo n o w y c h  w* k a ż d e j  gm in ie ,  z a p e w ­
n ia ją c  p o w s z e c h n o ś ć  obs łu g i  a g r o n o ­
m ic z n e j  r o ln ic tw a

5. D ą ż y ć  d o  p o d n ie s ie n ia  ro i  s a ­
m o r z ą d u  p r z e z  w z m o c n ie n ie  c z y n n i ­
k a  sp o łe cz n eg o .

6. P o p r z e ć  r o z w ó j  h a n d l u  i r z e ­
m io s ła  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o .

7. W p r o w a d z i ć  n a u k ę  r o ln ic tw a  
w s z k o ła c h  powszecimycTi.

8 Z a ło ży ć  sz k o lę  rz e m ie ś ln ic z ą  w  
W ile jce .

9 P r z e k s z ta ł c i ć  S tu d iu m  R o ln icz e  
U. S. B. n a  s a m o d z ie ln y  W y d z ia ł  R o l­
n iczy .  ’

P o  u c h w a le n i u  r e z o lu c y j ,  p. inż. 
E d m u n d  D o b o s ^ y ń s k i  o d cz y ta ł  n o ­
m in a c j e  w ła d z  o d d z ia ło w y c h

Z ja z d  w y s ia ł d e p e sz e  d o  P a n a  
M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o  Rvctza. p. p łk .  
A d a m a  K o ca  o r a z  gen. A n d r z e j a  G a­
licy. .

N a  z a k o ń c z e n ie  z j a z d u  odŚDiewa- 
n o  „ P ie r w s z ą  B r y g a d ę 1' i „B o że  coś 
P o ls k ę " .

W 3 szmi?nie
W  n ie d z ie lę  24 bm  o d b y t ń ę  w  

O s zm ia n ie  Z ja zd  O b w o d o w y  O rg a n iz a c ji 
W e js k ie j  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o ­
w e g o  z  u d z ia łe m  o k o ło  200  o só b  p r z e ­
w a ż n ie  d io b n y c h  I ś re dn ich  ro ln ik ó w .

Z ja z d  ro z p o c z ę ło  m szę św. w  k o śc ie le  
pa ra fia ln ym .

Z ja z d o w i p r z e w o d n ic z y ł A le k s a n d e r  
Ż y liń s k i —  ro ln ik  z g n rn y  so U k ie j. Z  W il 
na p r z y b y ł na Z ja z d  p r z e w o d n ic z ą c y  
O k rę g u  W ile ń s k ie g o  O rg a n iz a c j i W ie j ­
sk ie j O Z N  in ż . P e rzano w sk i,

P rze m ó w ie n ia  w y g ło s il i Inż. P e rzan o w  
ski, p rz e w o d n ic z ą c y  O k rę g u  W ile ń s k ie g o  
O Z N ,  A le k s a n d e r  Ż y liń s k i —  p r z e w o d n i­
c zą c y  O b w o d u , pro*. Ł a stow sk l, Jó z e f  
K a rc ze w sk i —  p re ze s  O T O  I KR , ro ln ik  
M ic h a ł H o ry d  i  g m in y  k u ce w ic k ie j o ra z 
o d c zy ta n o  r t fe ra t  P a w ia  W o jn ic k ie g o  z 
K rew a  o s p ó łd z ie lc z o ś c i.

Z ja z a  w y s ia ł d e p e s z ę  d o  M a rs za lk a  
Ś m ig łe g o  R yd za , p ik . K o ca  i g e n  G n llc y  
o ra z  u ch w a lił re zo lu c ję  na stępu ją ce j 
treśc i

1) podjecie starań u czynników mia­
rodajnych celem przyśpieszenie budowy  
kolei W oropajew o— Oszmlana— Lida,

2] wprowadzenie do programu szkół 
powszechnych podstawowych wiadomoś­
ci z  dziedziny rolnictwa,

3) rozszerzenie prac instruktorów rol­
nych I na rolnikow nlezrzeszor.ych,

4) credukowanle kosztów komasacji, 
kfóre są niewspółmiernie wysokie,

5) przeprowadzenie robót melio.acyj- 
ny< h w powiecie,

6) zwiększenie k.edyłu dla spółdzielni 
I prywatnych kupców ł rzemieślników,

7) zmniejszenie cen sztucznych na­
wozów,

8) w sprrwlc kredytu krótkotermino­
w ego dla uregulowania hipotek małorol­
nych,

9J w sprawie budowy szkot rzemieśl­
niczych.

N a  za k o ń c ze n ie  z ja zd u  o d c zy ta n o  
lis fę  rad  o d d z ia łó w  g m in n y ch  O Z N ,  k tó ­
rych  p r ze w o d n ic zą c y m i zo s ta łj: w  K re w ie  
—  H e n ryk  S z u to w lc i,  w  S m o rg o n ia ch  —  
W ła d y s ła w  P ro ko p , w S o la c h  —  Jan 
K łu js zo , w  H o lszanach  —  Z y g m u n t B i- 
tze w sk l, w  K ucew icrach  —  Ja ce k  Jo le -  
n lew sk i, w  P o la n ach  —  M a r ia n  D o w n a - 
ro w lc z , w  Dziew ien iszkach —- Ju lia n  Z a ­
w a d zk i 1 w  G ra u fy s z k a ch  —  G u s ła w  
H lm ro f.

P o  z je f a z ie  o d b y tu  sio  p ie rw sza  o d ­
p raw a p rze w o d n ic zą c y ch  o d d z ia łó w .

^ U L mj c n r  S g g r t o w g

Mistrzostwa pfcScisrskie Wilna
R o z lo so w a n e  zo s ta ły  ju ż  m e c ze  b o k . 

se rsk ie  m istrzostw a  W  na. D o  m istrzostw  
zg to s zo n e  z o s ła ly  3 k lu b y  a m ia n o w ic ie : 
E lek trit, A Z S  i W K S  Ś m ig ły . N a  p ie rw szy  
o g ie ń  p ó jd z ie  sp o tka n ie  p ię ś c ia rz y  A Z S  
i E lek tritem . N ie  w y ja śn ia n o  je s ł je s zc z e  
kw e s iia  c zy  L e n d z in  b ę d z ie  m ó g ł w a l­
c z y ć  w  b rw ach  E le k lr iiu  ze  w zg lę d u  na 
to, że  n ie  o frzy rr.a l je s z cze  zw o !n ;en ;a 
z A Z S .

W  ka żd ym  b ą d ź  ra z ie  s p c lk a n ie  za - 
p o w a d a  s ię  in te re su ją ce . B ęd ę  to d o rb y , 
je że li m ożna  fak s ię  w y ra z ić , b o k se rsk ie  
W iln a . W ię c e j szans zw y c ię s iw a  p o s ia d a  
ję p ię ś c ia rz e  E le k lr iiu . M e c z  m a s ię  o d ­
b y ć  w  n a jb liż s zę  n ie d z ie lę  w  sa li O ś ro d ­
ka W y c h . F iz .

C ie k a w i ró w n ie ż  je s te śm y, Jak w  fym  
se zo n ie  p re ze n to w a ć  s ię  b ę d ę  p ię ś c ia rz e  
W K S  śm ig ły ,  k tó ry  o d  d o s y ć  d a w n i ju ż 
Irenujo, a le  na r in gu  je s z c z e  w  !vm  se ­
z o n ie  n ie  p o k a z y w a li s ię . M e c z e  o  d ru ­
ż y n o w e  m istrzo stw o  b o k s e rsk ie  W iln a  p o  
w m ny s ła ć  s ię  re w ię  w szys tk ich  n a jle p ­
szych  p ię ś c ia rz y  w ile ń sk ich  Z d a je  się , że

Prace archeologiczne i architektoniczne 
na starym zamku w Grotfnle

Prowadzone z funduszów W ojew ódz­
kiego Komitetu Uczczenia hróia Stefana 
Batorago w ciągu m-esięcy ieinich prace 
archeologiczne i architektoniczne na sta­
rym zamku w G rodnie  dobiegają w tym 
roku kcńca.

2 szeroko zakreśioneqo planu u p o ­
rządkowania całego wzgórza zamkowe­
go I odbudow y renesansowego zamku 
Stefana Batorego wraz ze, zbadaniem  
wczesnych dziejów ró ry  Zamkowej —  
wykonano w rym roku część programu, 
obejmującą usypanie południow ego sio- 
ku góry, zaoranego przez Niemen, o d ­
budowę części murów obwodow ych ś,ed 
nfowiecznego zamku W iio ldow ego oraz 
badania archeologiczne.

Dotychczasowe prace wykopaliskowe 
w ydobyły już świątynię bizantyjską I ks:ą

W K S  śmigły Jesf je d yn ym  k lu b e m , k tó ry  
p o s ia d a ć  b ę d z ie  z a w o d n .k ó w  w a  w szyst- 
k ich  ośm iu  w agach , C h r d z ,  tu taj p.-zude 
wszysf-k m o d w ie  o s fam ie  w a g i:  p ó ł e c z ­
ką i c ię żką . A Z S  E lek tr it  b ę d ę  n-us.-aly, 
z d a ie  się, pun k ty  p o o d d a w a ć  w a lk sw e -  
ram i, co  w  du że ; m ie rze  w p ły n ą ć  o c zy  
w iś c ie  m o że  na o g ó ln y  w y n ik  fych  
spo tkań

W  m ięd zy cza s ie  ro z g ry w e k  d ru ży n o  
w vch  o  m istrzostw o  W  Ina, w  T s lo p a d z ie , 
ja k  ju ż  m ów iliśm y , o d b y ć  i i ę  m ają  w  W il 
n ie  dw a  in te re su jące  s p o ik a r ia  z z a w o d ­
n ikam i p rzy je zd n ym i. W o p k o w i z a k o n ­
tra k to w a li G w ia z d ę  Z W a rs za w y , k tó ra  
p r z y je d z ie  d o  W iln a  na c z e le  z R o th o l-  
zem . E lek tr it  zaś p e rtra k tu je  z S o k o łe m  
Po znań sk im , k tó ry  je d n a k  pos tanow i*  n ie  
d o  p - z y ję n a  w a run k i f in an so w e . S o k ó ł 
c h ce  co ś  i  1500 z ł  za p -z y s ła n ie  sw ych  
p ię ś c ia rz y  d o  W ‘ !na O c z y w iś c ie ,  ż e  o ia k  
w ygó ro v /an e j sum ie n ie  m o że  b y ć  m ow y  
N a  r a i ie  n ie  m ożna w ię c  je s z c z e  n ic  p o ­
w ie d z ie ć  k o n k re tn eg o , c z y  i k ie d y  p rz y -  
ie d r ie  S o k o l P o zn a ń sk i na c z e le  z M a j-  
ch rzy ck im .

S Z U J S K I  
a dzisiejsza nauka 

historii
Dnia 22 październ ika  na  posiedzeniu  W y 

dzia .u  III  Tow. F rzy j .  N au k  w W ilnie  doc 
d r  Jan  Adam us wygłosił in te resu jący  odczy, 
p 1 „O syn tezach  Szujskiego i o problem ie  
syntezy h is to rycznej"  (W k o m u n ik a 'a c l i  pra- 
j rwych błędnie  p o dano  „O w y k ład ach  Szuj­
skiego..."). S z u j s k i  w  his to r iog ra f i i  naszej 
za jm uje  s tanow isko  p rzejśc iow e od epoki n  
m antyezn  j do pozytyw izm u. W  p o g lą la c h  
h is to ryka  dostrzec  m ożn a  echa m es jan izm u  
polskiego .misja  dz ie jowa Polski na "Wscho­
dzie, p rzed m u rze  chrześc ijaństw a),  jak  iów  
nież zw ias tuny  no w y ch  czasów (praca orca- 
n irzna ,  t rzeźw a ocena  wad n a ro d o w y ch . .  Po 
dobn.e  j a k  caia  szkota  k ra k o w sk a  uznawał 
Szujski j ak o  przyczynę  u p a d k u  Polski  obok 
winy w łasne j  n a ro d u  dzia łanie  obcych czyn 
n ików  i pod tym  względem nie różn ił  sif 
w poglądach  z Lelewelem. Różnica is to tna  w 
poglądach  obu h is to ry k ó w  zasadzała  się na  

:b s to su n k u  do fo rm  politycznych dawnej  
Rzeczypospoli tej .  Lelewel podkreś la ł  z m c i  
łk icm  winę t ro n u  w d o p row adzen iu  Poiski 
do upad k u ,  Szujski n a to m ias t  widzia ł  prze 
de wszystk im  ■ninę n a ro d u  Teorię  g m i n . - 
władczego c h a ra k te ru  n a ro d u  polskiego Le­
lewela zmienił  Szujski  w teorię  an arch iczn e ­
go c h a ra k te ru  n a ro d u  T eoria  ta  osta ła  się 
przed -krytyką  ze s t ro n y  p rzec iw ników  szko 
ły k rak o w sk ie j  i żyje  do dziś dnia.

W  późnie jszym  (po r. 1887) okresie sw e­
go życia Szujski w y su n ą ł  teorię  zgubne,  for 
ra j ,  j ak o  is to tne j  p rz y cz rn y  u p ad k u  Poiski.  
Zdaniem h is to ry k a  u s t ró j  Polski  nowożytnej  
był c z jm s  n a rzu co n y m  nie zw iązanym  orga 
nicznie z je j  rozwojem . Teza ta nie ostała 
*ię Nowsze b a d an ia  w ykry ły  związek mię- 
dz ’ d e m o k ra ty  zną  fo rm ą  u s t ro jo w ą  Polski 
po r_ 1573, a  fo rm ą  czasów śrtdniow.iecza.

H is to r iog raf ia  po lsaa  w dalszym  swym 
rozw oju  poszła  w k ie ru n k u  bad an ia  szcze­
gółów. Balzer ja k o  zadan ie  p i l s k ie j  nauki  
h is to rycznej  -wysuwał dok ładne ,  na  źródłach 
opar te  zbadanie  n a jd ro b n ie jszy ch  fak tów  
i dopiero  w  oparc iu  o te f a k t j  budow anie  
ogólnej syntezy Był to p ro g ra m  m ikrograf ii  
do pewnego  m om entu .  W  la tach  1P16 t 1925 
zarzyna  się budzić  re ak c ,a  przec iw ko tem_ 
p rogram ow i,  h u t r z e b a  żąda opraco  r n n n  
syntczj ',  uw aża jąc ,  że szczegół; są   ̂ do­
sta tecznej  m ierze  op racow ane.  Dotąd  jed n ak  
n 'e  m am y syntezy, myjemy jeszcze w chao-ie  
w k tó ry m  jednakże  widoczne są przeb łesk i  
nowej epoki.  Z w ias tunem  jej jest  teoria  re- 
isc jon izm u Karola  M annheim a. 2 ' h n - t m  te ­
go teo re tyka  niemieckiego wiedza l .idzka jest 
u w a ru n k o w a n a  historycznie.  Sądy nasze  o 
przeszłości w y ra s ta ją  n ie raz  z podłoża poli 
tycznego, ale przez to nie t racą  na  swej w a r ­
tości, no celem po zn an ia  jest  rozszerzenie  ho 
ryzontów myśli.  T eo r ia  M annhe im a  obala  
c h a ra k te r  a bso lu tny  nau k i  h is to rycznej ,  co 
głosiła h is to r iog ra f ia  pozytyw izm u. W arto ść  
koncepcji  h is to rycznej  g ru n iu je  się na jej 
sprawiedliwości Teza Lelewela, że u s t ró j  Pol 
Ski zm ierza ł  k u  republice  jest sp rawdź alna 
Nie dadzą  się n a to m ias t  sp raw dz ić  tezv, że 
p rzyczyną  tegc rozssoju  by ły  w rodzone  dy 
»jir zycje n a r o d t  (Lelewel, szko ła  k ra k o w s  
k że gm inow ładztw o,  a racze j  c h a ra k te r  
anarch is tyczny  n a r odu  wiód ł  Po lskę  do zgu 
by (szko’a 'k r a k o w s k a ) .  T a  o s ta tn ia  teza wy 
rosła całkowicie  z g ru n tu  politycznego. Trze  
ba  było  n a ró d  polski  pozbaw ić  w ia ry  w 
sw ą  m oc własną, by  uch ro n ić  od zgubnech 
dążeń  pow stańczych .  (w. n.).

Lekfceatleci t eiu-a
O ś ro d e k  W y c h . F iz . p rzy p o m in a , że  

ro z p o c z ę ły  s ię  ju ż w  so li p r z y  ul. L u d w .- 
ta rsk ie j 4 tre n in g i le k k o a t le ty c zn e . Z w ią ­
zek  L e k k o a t le ty c zn y  d o  t re n in g ó w  tych 
p rzy w ią zu je  w ie lk ie  z n a c z e n ie  T rzeba  
w ię c  b y ć  p rze ko n a n y m , ż e  w szyscy  c zo -  
io w i le k k o a t le c i W iln a  u c zę szc za ć  b e d ą  
sy s tem a tyczn ie  na g im n a s ty kę  s p o n o w ą .

T re n in g i p ro w a d zo n e  p rz e z  kp t Ja­
nusza Ż m u d z iń s k ie g o  i L e o n a  W o itk ie w l-  
cza o d b y w a ją  s ię  trzy  razy ty g o d n io w o  
w p o n ie d z ia łk i,  ś rod y , i p ią tk i w  g o a z i-  
nach  o d  17 a o  18. Z g ło s z e n ia  na tre n in g i 
p rzy jm o w an e  są c o d z ie n n ie  p rz e z  W o j t ­
k ie w ic za  w O ś ro d k u  W F . —  łe l. 26-24.

I je s zc z e  je d n a  uw aga , a ra c ze j z a ­
chęta . T re n in g i są b e zp ła tn e . N ic  w ię c  
n ie  p o w in n o  stać na p r z e s z k o d z ie  le k k o  
a tle rom  a o  u c zę szc zan ia  na zap raw ę .

L e k k o a t le c i w ‘ !enscy  p o w in n i p a m ię ­
tać, że  w  p rzy sz łym  ro ku  c z e k a ć  ich  b ę ­
d z ie  b a rd zo  p o w a żn y  start w  m eczu  m ię ­
d z yn a ro d o w ym  P o lska  P ó łn o c n o -W s c h o d  
nia —  Pru sy  W s ch o d n ie , M e c z  o d p ę d z ie  
s ię  w  W iln ie ,  a w ię c  n i t  d z iw n e g o , że  
w ła d z e  sp o rto w e  w  W iln ie  ju ż  te ra z  sta­
ra ją s ię  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i d a ć  z a w o d ­
n iko m  Jak n a jle p s z e  w a ru n k i d o  o s ią g ­
n ię c ia  szczytowej fo rm y.

Łęcy dom mieszkalny z Xf-gn wieku z 
czasów księstwa wareijo-ruskiego » p ó ź­
niejszą kapticę zamkową, pochodzącą  
praw dopodobnie z XIV-go wieku. Tego- 
"joczne badania archeologiczne objęły 
konstrukcje drewniane, na jakie natknię­
to się w pcoiiżu  świątyni bizantyjskiej. W  
wyniku brsrtań stwierdzone, te w warst­
wach drzewa, spiętrzonych nad sobą w 
głęfcckcśd 4— 7 metrów, odróżnić można 
w warstwach górnycn szczątki grodu li­
tewskiego z XIII— X łV  wieku, poprzedza­
jącego murowany zamek W Koldow y, a w 
wcrsiwach dolnych szczątki grodu ware- 
go-rusklego z XI— X!l wieku.

Odsłonięty dotąd I zbadany fragment 
grodu litewskiego obejmuje część cjospc 
darczą grodu, w kióiej budynki, stawia­
ne na zrąb, rozmieszczano planowo w 
rzędy, poprzedzielane wąskimi przejścia­
mi. Odkryte budynki służyły za spichle­
rze, stajnie I chlewy. Znaleziono poza 
fym: ziarna pszenicy, łyfa, owsa, g ryki, 
grochu i konopi, kości zwierząt dom o­
wych i dzikich oraz przedmioty za­
bytkowe, jak skorupy z rozbitych naczyn 
glinianych, żelazne przedmioty —  Cze­
kan bojowy, noże, nożyce I groty do 
kusz; różne przedmioty ze srebra, bron- 
zu i ołowiu; różnego rodzaju wyroby ko­
ściane, jak: Igły, szydła, grzebienie,
oprawki do  noży; ozdoby —  paciorki 
szklane, bursztynowe i z muszelek; ka­
wałki skóry z obuwia, osełki z plasków  
ca oraz przęślikl gliniane I z łupku

Nad słroną arehilektoniczną prac na 
starym zamku w G rodnie  czuwa arch. Ja­
rosław W olclechowski, protesor Politech­
niki Warszawskie!, a pracami archeolo­
gicznymi kieruje dr Zdzisław Durczew- 
skt. delegow any przez Prństwowe M u ­
zeum Archeologiczne w Warszawie.

Ę c h s  r r e t ’-*

Fredro
przea mikrofonem

O  ile  pop ^ zean ie  słuchow isKo p. f 
„ U c z c iw y  s p a d k o b ie rca "  o k aza ło  sie 
nudną  p itą , o  ty le  zn a k o m ic ie  w y p a d ło  
„ D o ż y w o c ie "  F re d ry . P o w ie m y  o tw a rc ie  
i n ie  b e z  zd z iw ie n ia , że  s*ary F re d ro  
o k a za ł s ię  b a rd z ie j ra d io fo n ic z n y  n iż  sce­
n ic zn y . S ta n o w czo  n ie  s łu c h a ło b y  się 
z tak im  n a p ię c ie m  F re d ry  w  tea trze , jak 
p rzy  o d b io rn ik u .

T a jem n ica  ra d io fo n ic z n o s c i F re o ry  
tkw i p r z e d e  w szys tk im  w  je g o  w sp an ia ­
łym  ję zy ku . S łu ch a cz  za p o m in a  o  tre sr i 
s ły sz ą c  tc, co  na s c e n ie  p o s ia d a  tak  s iln ą  
ry w a lkę  w  p o s ta c i g ry  a k to rsk ie i. K a żd e  
p o w ie d z o n k o , k a żd y  d o w c ip , rvs p s y ch o ­
lo g ic z n y  n a b ie ra  w  ra d io to n iz a c ji p o d ­
w ó jne j w y ra z is to ś c i.

T o  te ż  s ta n o w czo  d a ls z e  p o z y c je  
frw drow stue  p o w in n y  się  ro zp a ść  na d w ie  
g ru p y ; p o p u la rn ą  w  n ie d z ie lę  p o  p o łu d ­
n iu  i tru a m e jszą  w  d z ie ń  po w . P rze d m o w y  
d o  tych  o b u  g ru p  p o w in n y  o c zy w iś c ie  
b y ć  ró żn e , c le  u p rz y s tę p n ie n ie  F re d ry  
jest b o d a j ła tw ie js z e  w  m ik ro fo n ie , n iż 
na scen ie .

P rzy  re ży se r ii p o z ą o a n e  są w ię k s ze  skró 
ty Tekstów, k tó re  m ożna  za s tąp ić  stresz­
czen iem .

Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  o c ze ku je m y  z a p o ­
w ie d z ia n e j „Z e m s ty  za m u r g ra n ic z n y " . 
N a le ż y  o c z e k iw a ć , że  w y jd z ie  je s zcze  
le p ie j n iż  D o ż y w o c ie .

D o św ia d c ze n ie  z F re d rą  nasuw a do ść  
c ie k aw e  ro zw a ża n ia  na p rzy sz ło ść . Nasza 
k!a syczna  tw ó rc zo ść  scen iczn a  jest n ade r 
szczu p ła .

M ik ro fo n  jest n ie n a sy co n ym  p o ż e ra ­
czem  m ate ria łu . M o z ę  b y  tak  p o s zp e ra ć  
w śród  Z -g o  I 3 -c io rz ę d n y c h  au to ró w  w ie  
ku  X IX -a o ?  M o ż e  s ię  tam zn a jd ą  ja k ie ś  
u tw ory , k tó ,e  o n g iś  n ie  m ia ły  p o w o d z e ­
nia, t le  k tó re  o k a żą  s ię  je d n ak  ra d io fo ­
n iczne?

O c z y w iś c ie  n ie  F re d ro  nasuną ł m i tę 
m yśl. A le  n ie  ty lk o  F re d ro  z d a ł e g z a n rn  
p rz e d  m ik ro fo nem ? S e w e r ró v 'r ie ż .  M o ż e  
w  a rch iw acn  zn a jd z ie  s ię  ja k iś  S e w w  
tea tra lny  z p rz e d  50 lat? 1.

C z y t e lń  „Nowości"
Wilno, Jagiellońska 1C— 5. T e l 13-70

B<*.!etrystykc po lska  —  obca —  naukow a 
—  'ektura szkolna

Kaucja  3 zł. abonam en t 1 zł. 50 gr.

Czynna od g. 11— 19.

Turnie] su :h)w y  
o mistrzostwo Wilna

80 b. m . rozpoczyna  się w W ilnie  tu rn ie j  
szachowy o m is trzostwo W ilna .  T u rn ie j  p o t r  
w a p raw d o p o d o b n ie  około miesiąca. W  t u r ­
nieju  wezmą udzia ł  wszyscy czołowi szachiŚ 
ci W iln a  ja k  pp.:  B orkum , Calin, Judełe- 
tvir7 Kowalski i inni.



6 „KURJER WILEŃSKI" 26. X. 1937 r.

K R O t f l M
ŁieSa gjscwci p e r m i e

L B B t S a m ś l k s B  [ ^ I m a ^ & a s a ź t t B

Dziś Ewarysta 
Ju tro  S ab in y  P. M.

W schód słońca  —  g. 6 m. 12 

Z a ch ó J  słońca  —  g 3 m 57

Spostrze żen ia  Z a k ład u  M eteoro log ! U S 3  
W W iln ie  dn ia  25 X. 1937 r.

C iś n ie n ie  —  757 
T em pe ra tu ra  ś re dn ia  +  11 
Tem pe ra tu ra  n a jw yższa  +  12 
Tem pe ra tu ra  n a jn iższa  +  9 
O p a d  —  1,2 
W ia t r  —  po?  .d n io w y  
T en d e n c ja  b a ro m . —  b e z  zm ian  
U w a g i —  po chm u rno , d e s z c z

• NOWOGRÓDZKA
—  Z JA Z D  O Z N . W  niedzielę w N o­

wogródku od był się powiatowy zjazd 
O Z N . Sprawozdanie ze zjazdu zamieści­
my w jutrzejszym n-rze.

—  A B O N EN C I ELEKTROW NI MiEJ- 
SKIEJ PROTESTUJĄ. Jak już pisaliśmy w 
miesiącu lipcu. Tymczasowy Przełożony 
gminy m. Now ogródek wydał zarządze­
nie, aby abonenci elektrowni miejskiej 
zgłosili do  legalizacji sw^je liczniki, 
względnie zgodzili się na odsprzedanie 
tychże Zarzadcw i Miejskiemu I przyjęcie 
liczniKa miejskiego, za który pobi r i la 
będzie opłata po CO gr miesięcznie. Tak 
mniej więcej był sers łego ogłoszenia

Jednakie w praktyce Zarzad Miejski 
unika legalizacji prywatnych liczn'ków  
i zmusza abonenta wszęlkimi możliwymi 
środkami do  pozbycia się własnego licz­
nika, nawet zalegalizow anego, a przyję­
cie licznika miejskiego.

Niektórzy abonenci biernie ustosun­
kowali się do  lego zarządzenia, Inni na­
tomiast m ocno zaoponowali. W  obronie  
ostatnich stanęli radni z nom nacji pD. 
Inż. Lejtneker i dr Szymanowski, dow o­
dząc na posiedzeniu rady przyboczne!, 
że Zarząd Miejski nie może zmuszać abo  
nenta do wyzbycia się swego zalegali­
zowanego, a więc będącego jeszcze w 
dobrym  słanie icznika Jednakże Zarząd 
Miejski I nadal uprawia swoją taktykę, 
bijąc po kieszeni abonentów na rzecz 
elektrowni.

Na dow ód pow yższegc r.iech posłu­
ży następny wypadek. W łaściciel kolek­
tury p. Mowszowicz (Piłsudskiego 4SJ, 
(losując się do Ireści otrzymanego o g ło ­
szenia Zarządu M iejskiego, zalegalizował 
3 września br swój licznik I 6 września 
zwrócił się do  Zarządu z prośbą o p o ­
nowne włączenie licznika do eFekfr. s’ecl 
miejskiej Na lo otrzymał z Zarządu 
M iejskiego pismo Nr 41 -b i  48 z dnia 
14 IX, że licznik nie może być zainstalo­
wany w obec braku zaświadczenia o d o ­
konaniu legalizacji. Petent zwrócił się do  
Urzędu M iar w W ilnie 1 17 września prze­
d łożył Zarządowi Miejskiemu list U n ę -  
du Miar, w którym urząd ten potwierdza 
fakt legalizacji licznika i poucza, że żą­
danie Z. M  co do przedłożenia odnoś­
nego zaświadczenia nie jest uzasadnione.

M im o to upłynął już miesiąc czasu, 
a  zalegalizowany licznik p. Mowszowicza 
nie jesł włączony do sieci elektrycznej.

—  Z ebran ie  T -» a  P o p ie ran ia  P rzem yślu  
Ludow ego. 22 Lm. odbvfo się w Now ogródku  
pod p rzew odn ic tw em  prezesa  J. D obrow ol­
skiego w alne  zeb ran ie  członków T-wa P o ­
p ieran ia  P rzem ys łu  Ludowego.

Po  w ys łuchan iu  sp raw o zd ań  usta lono  
p lan p ra cy  n a  ro k  bieżący, uwzględn iając  
przede  w szys tk im  p row adzen ie  akcji  in s t ruk  
te r sk ie j  w terenie  o raz  organ izac ję  kursów  
przeszkoleniowych.

—  B ursa  d la  rzem ieśln ików . Przed  p a ru  
di iami odbyło  się  w N ow ogródku  w alne ze­
b ra n ie  rzem ieśln ików  chrześc ijan ,  na  k tó rym  
7i in. z a jm o w an o  ' i ę  kwestią  u ru chom ien ia  
W N ow ogródku  bu rsy  dla te rm in a to ró w  rze 
mie „niczych. Bursa ta  p rzy  n a d e r  czynnym  
po p a rc iu  akcji  przez m ie jscow y Oddział Or 
ganizacj i  Miejskiej OZN już  w czasie najbliż  
szym zostanie  u ruchom iona .  Poza  tym  p o ­
s tanow iono  naw iązać  ściślejszą współpracę  
t  m ie  a r o w y m  oddzia łem  T-wa Rozwoju 
Ziem W schodnich .

Komunalna Kasa OnieMi
w Nowogródku

przyjmuje wkłady od 1 zł., za­
łatwia inkaso , sk u p u je  waluty 
obce, pośredniczy w kupn ie  
i sprzedaży  pap ie rów  w artoś­

ciowych.

MOŁODECZAŃSKA
—  Podz iękow anie .  D yrekcja  i Rada Opie 

k u ń cza  G im naz jum  P aństw ow ego  im. T o m a ­
sze Z ana  w Mołodecznie sk ła d a ją  P a n u  W o ­
jewodzie  L udw ikow i B oc iańsk iem u serdecz 
ne p o d z iękow an ie  za  pom oce  szkolne do na 
uczan ia  fizyki oraz  książki,  o f ia ro w an e  dla 
Gim nazjum.

D yrekcja  i Itad a  O piekuńcza 
G lm na7 P aństw  lm T . Z ana 

w M ołodecznie.

LIDZ K A
—  W ysta w a  o b ra z ó w  k ra k o w sk ie g o  

sa lo nu  a r iy s ió w  m a la rzy  o tw a - ia  w  sa li 
p o s ie d z e ń  R ad y  M ie js k ie j w  L id z ie  w  
d rvu  23 bm . c ie s z y  s ię  d u żym  zam te re  
sow an iem  n re js c o w e g o  sp o łe c zeń s tw a . 
W ie lk a  ilo ś ć  e k sp o n a tó w  n ie ste ty  z bra 
ku n jie jsca  w  sa li n ie  zo sta ła  w ys ław io na . 
C zę ś ć  w ię c  o b ra z ó w  m usia ła  p o zo s ta ć  w  
au łach  n ie ro zp a k o w a n a . S z c zu p łe  p o ­
m ie s z c ze n ie  i n ie zb y t ko rzy s tn e  o św ie ł 
le n ie  o b n iż a  e fe k t w ystaw y.

W  u roczys tym  o tw a rc iu  w ystaw y  w z ię  
li u d z .a ł m. in. pp T hom asow ie , te ś c io ­
w ie  M a rs z a lk a  R y d za -S m ig fe g o , k tó rzy  
zw ie d z il i w ystaw ę  w  to w a rzy s tw ie  pr: e- 
w o d n ic zą ce j Z P O K  p. R e g in y  M ik la s z e w  
sk ie j, k tó ra  o rg a n iz a c ją  tej w ystaw y  w  Li 
d z 'e  za ję ta  się.

W ystaw a , o  k tó re j m ów im y  ma chara 
k fe r w ę d ro w n y , d o  L id y  p r z y b y ła  z G ro  
dna . N a stępnym  zaś je j e tapem  b ę d z ie  
W iln o , d o k ą d  w ystaw a o d je d z ie  w -g  ze 
p o w ie d z i w  dn iu  27  bm .

OARANOWICKA
— M iesięczne zeb ran ie  członków  Zw. Ku 

piectw u Polskiego. W  dn. 22 bm. odbyło się 
k k a l u  Związku Kupców Polsk ich  miesięcz 
ne zeb ran ie  członków Zw. Kupieclwa Pol­
skiego z te renu  I iaranowicz.

Była o m aw ian a  między in. sp raw a  zorga 
u izow ania  w y jazdu  na  W szechpolski  K on­
gres Kupiectwa Chrześci jańskiego do W ar  
szawy, k ló ry  się odbędzie w połowie l is topa 
da  b. r.

—  P ro je k t o rg an izac ji C en tra li W o je ­
w ódzkiej Stow, K upców  C hrześcijan  Nowo 
gródezyzny  w B aran o w iczach . Kupiectwo 
chrześc ijańsk ie  Nowogródczyzny aczkolw iek 
jest jeszcze słabo zorgan izow ane ,  m i  jed n ak  
już w większych m ias tach  swoje oddziały.

Odczuwa się jed n a k  b ra k  Centrali  W oje  
wódzkiej,  k tó ra  by  zespoliła  wszelkie  dąże­
nia rozp ro szk o w an y ch  oddzia łów  chrzęśc ijań  
skiego kupiec twa.

Kupcy N ow ogródczyzny m y ilą  poważnie  
o u tw orzen iu  w łasne j  Centra li  W ojew ódzk ie j  
z s iedzibą w B aranow iczach ,  jaka n a j '  dęk- 
szyin mieście Nowogródczyzny.

NIEŚWF.SKA
—  Pomnik poległym  w 1920 roku. —

W  n a d g ra n ic zn e j w s i H u ryn o w szc zy zn a , 
gm . h ry c e w ic k ie j o d b y ło  s ię  w  o b e cn o śc i 
p rz e d s ta w ic ie li K . O . P., w ła d z , z rze szeń  
sp o łe c zn y ch  i m ło d z ie ż y  s z ko ln e j —  uro  
c zy s te  p o św ię c e n ie  p o m n ik a  p o le g ły c h  
w  'o k u  1920 z o ł n ie rzy  36  p u łk u  p ie c h o ­
ty. P o m n ik  b o h a te ró w  w y s taw io n y  zos- 
ia ł na cm en ta rzu  p o ło żo n y m  nad samą 
g ran icą .

Na u ro czy s to ść  o d s ło n ię c ia  p o m n ika  
p r z y b y ł starosta p o w ia to w y . P rze m ó w ie ­
n ie  w y g ło s ił  m. in. so iły s  gm in y .

—  Zgromadzenie  PCK. 27 paźdz ie rn ika  
o godz. 18 w świetlicy ZPOK przy  ul P i łsud ­
skiego —  odbędzie  się W aln e  Zgromadzenie  
Polskiego Czerwonego Krzyża.

—  PRAW IE U DAŁ. O d  kilku dni na 
terenie Nieświeża panuje w porze dzień 
ne) nadzwyczaj wysoka temperatura. W  
południe dochodzi do 17°.

—  Z a  przywłaszczenie pieniędzy. —  
N o w o g ró d z k i S ad  O k r. na sesji w v ja zd o  
w e j w  N ie św ie żu  ro zp a try w a ł sp .aw ę  
m -ca N ie św ie ża  F ra n c iszka  S ik o rs k ie g o  —  
re fe ren ta  e g z e k u c y jn e g o  U rzę d u  S ka rbo  
w e g o  —  o s k a rżo n e g o  o p rz y w ła s z c ze n ie  
850 z ł. S ;k o rsk i p o b ra ł o d  zn a jo m ych  z ie  
m ian: S m o lic za  Luc jana , K sa w e re g o  O b u  
ch o w ic za  i P io tra  M ły n a rc z y k a  850 z ł., 
k tó re  zam ia st w p ła c ić  d o  kasy  U rzę d u  
S k a rb o w e g o , z a ł rzym a ł d la  s ie b ie , w strzy  
m u jąc  p rzy  fym  n ie p ra w n ie  e g ze k u c ję . 
Sad  O k r. sk a za ł S ik o rs k ie g o  na 2 lata 
w ię z ie n ia  z za w ie s ze n iem  w yko n a n ia  ka­
ry na 5 la ł

W OŁKOWYSKA
—  Zebranie Komitetu dla spraw 

Ośrodków  7drowia. W  W o lk o w y s k u  o d ­
b y ło  się  z e b ra n ie  P o w ia to w e g o  K o m ite ­
tu d la  sp raw  O ś ro d k ó w  Z d ro w ia . N a  ze­
b ran iu  tym  zo s ta ł u tw o rzo n y  kom  iłef, d o  
k tó re g o  w e sz li:  p rze d s ta w ic ie l P C K , Z P  
O K  Ko ła  G o sp . W .e jsk ic h , K o ła  Z ie m ia ­
nek, T -w a  P rz e c iw g ru ź lic z e g o  o ra z  z u rzę  
du  le k a rz p o w ia to w y .

P rze w o d n ic z ą c y m  kom ite tu  zo s ta ł w y­
b rany  w ice sta ro sta  Szczęk.

Kom ite* p o w y ż s z y  ma za z a d a n ie f
a) p o d n ie s ie n :e  stanu h ig ie n ic z n e g o  i sa­
n ita rn e g o  po w ia tu ,

b ) o p ie k ę  nad  is tn ie ją cym i o ś ro d ka m i 
zd ró w .a  i

c) o rg a n iz a c ję  n o w ych  o ś ro d k ó w  zd ro  
w ia  w  p o w ie c ie .

—  Pozwój działalności oddziału  PCK.
D z ię k i in te n syw n e j p ra c y  o b e c n e g o  za ­
rząd u  o d d z ia łu  P o ls k ie g o  C z e rw o n e g o  
K rzy ża  w  W o łh o w y s k u , d z ia ła ln o ś ć  te g o ż  
o d d z ia łu  P C K  s ta le  s ię  ro zw ija .

W  ro ku  b ie ż . na te re n ie  p o w ia tu  zo r­
g a n iz o w a n o  22 n o w e  s z ko ln e  k o ła  P C K  
i o rg a n iz o w a n e  rą d a ls ze  k o ła  w  p o ­
w ie c ie .

P rze k a za n o  na rz e c z  p o g o rz e lc ó w  w  
N o w y m -D w o rz e  330 zt g o tó w k ą  o ra z  na

W  roku  1938 p rz y p a d a  d la  Z ie m i 
L id z k ie j rz a d k ie j w ie lk o ś c i i z n a cze r ia 
ju b ile u sz  75 -tó c ia  b o h a te rsk ie j śm ie rc i na 
c z e ln e g o  w o d za  Pow stan ia  S ty c zn io w e ­
g o  na L itw ie , L u d w ik a  N a rbu tta , k tó ry  p o  
c h o d z ił  z z iem i l id z k ie j i w  L id z ie  p o b ie  
rat nauKi w szko tó  ks. ks. P ija rów .

W  zw ią zku  ze  z b liż a ją c y m  s ię  ju b i 
leu szem  w  L id z ie  u ko n s ty tu o w a ł s ię  K o  
m itet U c z c ze n ia  P am ię c i N a rbutta .

P ro te k to ra t nad  ju b ile u szo m  p rzy ją ł 
M a rs z a le k  E d w a rd  R y d z -Ś m ig ły , o b y w a ­
tel h o n o ro w y  m iasta L id y

W  d n iu  23 bm . w  sak starostwa p o d  
p rze w o d n ic tw e m  starosty M ik la s z e w s k ie ­
g o  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  
K om ite tu , na k tó rym  d o ty c h c za so w y  p rze  
w o d n ic zą c y  K o m ite tu  ty m cza so w e g o  p. 
bu rm is trz Z a d u rsk i i sekr, K om . p  W f  
A b ra m o w ic z  z lo z y l i  sp ra w o zd a n ie  z d z ia ­
ła ln o śc i kom ite tu , a n a stępn ie  d o k o n a n o  
w y b o ru  k o m ite iu  i kom . re w iz y jn e ’ , Na 
c ze le  kom ite tu  sto i p. sę d z ia  P rz y b y tk o , 
d o  kom  rew . w e sz li:  pp . Se len s , K a li­
n ow sk i i M ich a ło w s k i.

W  ram ach  kom ite tu  m aja d z ia ła ć  ko - 
im sje: o rg an iz a c y jn a , o b c h o d o w a , p ro p a -  
g a n d o w o -w y d a w n ic z a  i finansow a,

Ko m ite t ima na c e lu : 1) u fu n d o w a n ie  
ta b lic y  p a m ią tko w e j L u d w ik ó w ' N a ro u to -  
w i w  L id z ie  k ló ra  ma b y ć  w m u row ana

p o m o c  le c zn ic zą  d la  ro b o tn ik ó w  fabryn i  
dyk t b -c i K o n o p a c k ic h  w  M o s ta ch  150 zł.

O b e c n ie  o d d z ia*  P C K  o - g a n .z u je  n o ­
wy w ie jsk i o ś ro d e k  z d ro w ia  w  R o h o zn  - 
cy, k tó re g o  d z ia ła ln o ś ć  z n a c z n ie  p rz y c z y ­
ni się  d o  p o d n ie s .e n ia  s tan u  z d ro w o tn e ­
g o  tej c zę śc i p o w ia tu . O ś ro d e k  ten  
w k ró tc e  z o s ta n ie  ju z  o tw a rty .

— O łaźn ię  nnbiicznu. W ołkow ysk ,  17-to 
tysięczne m iasto  pow ia tow e dotychczas nie 
posiada publicznej  łaźni, co u jem nie  odbija  
się na  s tanie  san i ta rn y m  ludności,  pon iew aż  
łazienek w m ieszkaniach  w mieście jest  b 
mało.

W  W o lkow ysku  C entra lnym  istnie je 
wprawdzie  łaźnia  kolejowa, ale ty lko  dla 
kolejarzy . W  mieście posiada  też s ta rą  łaźnię 
gmina wyzn żydowska, dla sw ych współwy 
znawców. Beszta  ludności nie ma się gdzie 
kąpać . Od d aw n a  ojcowie  m ias ta  zas tanaw ia  
ją  się r.ad rozw iązan iem  tej kwestii, Kitka 
lar temu is tn ia ł  p ro jek t  w ybudow an ia  łaźni 
miejskiej,  k tó ry  pozosta ł  z b ra k u  gotówki 
tylko pro jek tem .

Obecnie k rą ż ą  pogłoski, że Zarząd  Miej 
ski zam ierza  wypłacić  gminie żydowskiej 
20 tys zł. subsydium  na  w yrem ontow anie ,  
przebudow an ie  i dostosow anie  do uży tku  
łaźni żydowskiej,  k tó rą  ko m is ja  z ram iem a  
Zarządu  Mie jskiego już w tym  celu oglądała.

Z am ias t  budow ać  k o m u ś  łaźnię —  m ia ­
sto m usi  m ieć własną!

GRODZIEŃSKA
—  1 m iesiąc  a resz tu  za p rzyw łaszczen ie  

p rzy b łąk an e j k u ry . Mieszkanki. Grodna KI- 
(ńukiewicz M ichalina  sk a zan a  została  przez 
Sąd Grodzki n a  i  m iesiąc  a resz tu  za to, że 
p rz y b łąk an ą  w dn iu  9 s ie rpn ia  r. b. k u rę  n!e 
oddała  właścic ie lce p, Żongołłowi~zowej,  i 
przywłaszczyła  sobie.

—  8 m iesięcy w ięzien ia  za k rad zież  ło­
dzi- Tenże Sąd Grodzki skaza ł  mlerzkańca  
gm iny h ożańsk ie j  Lachow icza  Antoniego na 
8 miesięcy więzienia  za to, że w nocy n a  7 
kwie tn ia  sk ra d ł  C zabo tarow i  Stanisławowi 
tódź w artości  zł 10.

—  Co g ra ją  w k in ach :
, Apollo" —  „N arodz iny  gwiazdy".
„ P a n “ —  „Ram ona
„Helios"  —  na  scenie  , Atak na  Grodno", 

na ek ran ie  „100 pociech".
„Uciecha" —  „Sitt ing  Buli" .
„M aleńkie  L u z "  —  „Blond Carmen".

P I Ń S K A
—  O k rę g  Z O R .  W  n ie d z ie lę  o a p y ło  

się  w  B rze śc iu  z e b ra n ie  d e le g a tó w  w s z y ł 
(k ich  k ó ł lo k a ln y ch  Z O R  w o j, p o ie s k ie g o  
w  ce lu  p o w o ’ an ia  d o  ż y c ia  za rządu  o k rę  
g o w e g o  ZOR w  B rze śc iu . D o tych czas  
k o ła  te  p o d le g a ły  o k rę g o w i b ia ło s to c ­
k iem u .

—  ZŁOD ZIEJE LEŚNI ZASTRZELILI 
G A J O W E G O . W  nocy 22 bm. *o*łał 
śmiertelnie ranny gajowy maj. Słaehowl- 
cze, gm. żabczycklej, Zeikzuk, m-c wsł 
Bezchlebkze-

Żeńczuk wraz ze łwvm ojcem zaf-zy- 
mal w lesle dwóch nieznanych defraudan 
lów leśnych z naładowanymi drzewem  
furmankami I prow adził Ich d o  policji W  
drodze jeden z zatrzymanych oddal 
strzał, krórym gajowy został ranny, po 
czym obaj rzucili się d o  ucieczki. Karp 
Zeńczuk, ojciec zabitego, strzelając w 
ślad uciekających, trafił podobno konia 
|ednego z nich.

Ranny gajowy zmarł w drodze do  
wsł Na miejsce zbroonl przybyły władze 
śl< dcze z Pińska.

—  „Sw ój do sw ego". O n e g d a j uka ­
za ły  s ię  na p a rk a n a ch  u lo tk i w ża rg o n ie  
w zyw a ją ce  lu d n o ść  ż y d o w sk ą  d o  p o p ie ­
ran ia  k in a  „ C a s in o " ,  w ła śc ic ie le m  k ro reg o  
jest Ż y d  D  B o ja rsk i. R ó w n ie ż  na jednym  
z ze b rań  n ie ja k i B e rk o  Purym  w e zw a ł 
o b e cn y ch  d o  zatprz ustania k u p o w a n ia  g a ­
zet p o ls k ic h .

w  śc ianę  gm ach u  K o le g iu m  Ks. Ks. P i­
ja rów , g d z ie  N a rb u tt p o b ie r a ł nauk i. Pro 
je k t ta b lic y  w  g ip s ie  jest ju ż  go tó w , z o ­
stał w y ko n a n y  p rze z  m ie js c o w e g o  m ło ­
d e g o  artystę  p. Je rz e g o  K a c ie s zc z e n k ę .

2) O o ra c o w a n :e i w y d a n ie  d ru k iem  
o k o lic z n o ś c io w e j b ro s zu rk i z ży c io ry se m  
boha fe ra .

3) W y d a n ie  a lb u m iku  p o c z tó w k o w e ­
g o , ilu s tru ją ce g o  p am ią tk i p o  N a rbu tta ch  
w  p o w ie c ie  U d rk im .

4) R o z to c z e n ie  o p ie k i nad  m ie jsco  
w ośc iam i zw ią zan ym i z ro d z in ą  N a rbu t- 
tów : N a cza , S zaw ry , S ie rb ie r . is zk i i D u ­
b ic ze .

5) P rze m ia n o w a n ie  je d n e j z g łó w ­
n ie js zy ch  u lic  m iasta L id y  na im ię  L u d w i­
ka Narbu tta .

6) Z w ró c e n ie  s ię  d o  m in . Poczt 
i T e leg r. z p ro p o z y c ją  w y tło c z e n ia  znacz 
ka p o c z to w e g o  z p o d o b iz n ą  Lu d w ik a  
N a rb u lta  w  ro c zn ic ę  7 5 - le c ia  pow stan ia  
s ty c zn io w e g o  na z iem i lid z k ie j.

P o n a d lo  na ze b ran iu  w o ły n ę ty  je szcze  
w n io sk ', ab y  w  N a c zy  i D u b ic za ch  p r z y ­
stą p ić  d o  b u d o w y  b u d y n k ó w  szko ln ych , 
je ś li fam te isze  s z k o ły  m ie szc zą  s ię  w  b u ­
d y n k a ch  w yna ję ty ch  i ew . w y b u d o w a n ia  
p o m n ik a  b o h a te ro w i zam iast u fu n d o w a ­
n ia  sk rom ne j ty lk o  ta b lic y . R o zp a trze n ie m  
w n io sk ó w  za jm ie  s ię  kom ite t.

—  Niezwykła kradzież m ia ła  m ie jsce  
p rze d  pa ru  dn iam i w  U rz ę d z ie  S k a rb o ­
wym . M ia n o w ic ie ,  zo s ta ły  sk ra d z io n e  
akta w p ływ a ją ce  na w ym ia r p o d a tk o w y  
K ilku  p ła tn ik ó w . P o lic ja  d o k o n a ła  sze regu  
aresztow ań , m ię d zy  innym i w ła śc ic ie la  
o ie k a m i H och sz te jn a , o ra z  w o źn e q o  
uruędu Z e  w zg ię d u  na to c z ą ce  się 
ś le d z tw o  s z c z e g ó ły  u jaw n io n e  b y ć  n ie  
m ogą.

—  P Ł O N Ą  ŁĄKI. Na południe od 
Pińska zapaliły się na przestrzeni kilku 
kilometrów łąki bagienne. Z  pow odu su­
szy stogi siana wytworzyły wielkie chmu­
ry dymu, klóre przesłoniły na kilka mi­
nut niebo.

BRASŁAW SKA
—  Kamieniem po głow ie. W  dn . 22

0 g o d z . 16.30 na d ro d z e  o k o ło  fo iw . 
W y so k ie , gm . n o w o p o h o s k ie j,  G r z e g o rz  
Iw anow , m -c  w si B o b o ro w s zc zy zn a , b ę ­
dą c  w  stan ie  p o d ch m ie lo n y m  za żą d a ł p ie  
n ię d z y  o d  Jana S ie m lo n o w a , m -ca w si 
N liw n ik i, gm . p r z e b ro d z k ie j.  Ponieważ:. 
S ie m io n ó w  ża d a n iu  tem u o d m ó w ił,  Iwa­
n o w  u d e rzy t g o  3 ra zy  kam ien iem  w  g ło  
w ę  i za b ra ł mu 45 z ł w  g o tó w ce . Iw ano­
wa za trzym ano .

WILEJSKA
—  Zakończenie  ku rsu  gajowych. W  so-

_ botę odbyło  się w Wilejce, w świetlicy Z w. 
Slrzel. zakończenie  sześciotygodniowego k u r  
si. dle gaj‘owych lasów p ry w a tn y ch  z obrębu 
kilku pow ia tów  W ileńszcyzny.

Przez  5 dni w tygodniu  odbywały  się 
wykłady, a  w k a żu ą  sobotę  o rgan izow ano  
wycieczki do c iekawych obiektów leśnych.

Na zakończenie  k u rsu  odbył  się w sali 
wydziału powiatowego popisowy egzamin z 
udziałem zaproszonych  gości.

Między in, był obeęny s ta ro s ta  z Moło- 
dcczna i in sp ek to r  szkolny z Wilejkl.

2, odpowiedzi gajowych było widać, iż 
obszerny m ate r ia ł  k u r su  zdołali  oni p rz y ­
swoić b a rd zo  dobrze.

P ry m u sem  k u r su  został  p. Sawicz Stani 
sław. Poza tym  celu jąc  wynik i  otrzym ali  p. 
p • Kruk ,  Pietkiewicz, Bochan, Leszkiewicz
1 Puchalski.

W y k ład o w cam i byli p. p : Adamiczka,
W arzecha,  kpt.  Dobrzańsk i,  n o r  Krasewicz, 
kpt. Szymkiewicz i Rodziewicz.

—  Wi«ś sadzi 600 drzewek o w o co ­
wych wzdłuż drogi. W ie ś  Ż u k o w ic z a  w  
gm . k o ś d e n ie w ic k ie j p o s ia d a  600 d r z e ­
wek o w o co w y ch .

D rzew ka  te  zostaną ro z sa d zo n e  w zd łu ż  
d ro g i p rz e ch o d zą c e j p rze z  w ie ś . P iękna  
in ic ja tyw a  u b o g ie j w si Ż u k o jn ie  za s łu gu  
je  na u znan ie .

— B allad y n a  n a  scenie wiejskie j .  Nauczy 
ciel ze wsi Żukowicze, gm Kościeniewickiej 
P- F ranc iszek  Kućko, były  ak to r ,  op racow u 
r  ze s ta rsze  dz ia tw ą szkoły powszechnej  
Balladynę, k tó r ą  zam ierza  w ys taw ić  na  sce 
nie.

P. K ućko sądzi,  że fab u ła  B a lladyny  prze 
mów) silnie  do psychiki wiejskiej .  W . R,

OSZMIAŃSKA
—  N O Ż O W E  R O Z P R A W Y  W  dn. 17 

bm. we wsi W ęsławlnięfa, gm. smorgoń­
skiej, wynikła kłófnla pom iędzy Bronisła­
wem Żukiem, Piotrem Szajką I Józefem  
Czechowiczem , przy łym Bronisław Żuk 
zranił nożem w brzuch Józefa Czecho  
wicza, którego dostarczono d o  szpitala 
w Oszmianle. Lekarz stwierdził b. ciężkie 
uszkodzenie ciała. Sprawcę aresztowano.

*
W  dniu 18 bm. we wsi Mashmy, gm 

dzlewleniskle|. w czasie zabawy łanecz 
nej W ładysław  Zuble l zranił nożem w 
plecy W acława Stefanowicza, którego 
skierowano d o  szpitala w Sobolnlkach  
Lekarz stwierdził ciężkie uszkodzenie 
ciała. Zubela zatrzymano.

SŁONIMSKA
—  SKAZANTE KOMUNISTÓW. Sąd Okrą 

gowy w Grndnic  n a  sesji w yjazdow ej  w S*o- 
n imie  ro z p a t ry w a ł  sp raw ę  l ikw idac ji  o rg an i­
zacji  k o m unis tycznej  n a  terenie  gm iny siaro 
w ie ;skiej,  de reezv ń ik ie j  I kuryłowlckiej,  
p rzep row adzonej  przez W ydział  Śledczy w 
m arc a  i kw ie tn iu  10.17 r.  W  w yniku  r o z p ra ­
wy skazan i  zostali  z art.  07 p ;,r.  1, w związ­
ku z a r t .  08 K. K.:

1) JEWSIE.JCZYK Gabryel zamieszkały 
w Kurwinwiczacb, n a  ? ia ta  więzienia  z poz­
bawieniem p ra w  na  5 lat.

2) PRYMUS Je rzy ,  zam. w p  wsi Zajmisz- 
e /e ,  gm. k i iry iowiekie j  —  na 3 la ta  więzie­
nia z pozbawieniem  p ra w  na  5 lat.

3) BIALT J a n  s. Ignacego i Anny, zam. 
we wsi Nackow n, gnilny kury low ick iej  — na 
2 i pól la ta  więzienia z pozbawien iem  p raw  
n-a 5 lat.

4) KRI WIC,KI Mikołaj,  -.am. we wsi Z,:J 
u-lszeze, gm. ku ry low ick ie j  —  na 2 lata  wie­
zienia z pozbawien iem  p raw  na  5 lat

5) DZIEHEL Paweł, zam. we wsi Zajmi.su 
eze, gm. kury łow lck ie j  — na 2 la ta  więzienia 
z pozbawieniem  p raw  n a  5 Ust.

6) SAUWAS Paweł,  zam. we wsi Z z jm is i  .  
cze, gm. ku ry iow iek ie j  — ur. 2 I - ta  wlęzle 
nia z pozbawieniem  p ra w  n 5 lat.

7) ACMAN D y m itr - ,  zam. we wsi Zujm sz 
cze, g n .  kury!owick ie j  —  na  1 r a k  więzienia 
z pozbawianiem  prasy na  5 lat.

8) JE W SIE JC Z Y K  Aleksy, zam. w Kury- 
iowiczach — na 1 ro k  więzienia z pozbawie­
niem p raw  na 5 lat.

9) KALOSZA Cyprian ,  zam. w Knrylo- 
wlczacli —  na  I ro k  więzienia  w pozbawie- 
nien. p raw  na 3 lat i zawieszeniem w y k o n a ­
nia k a ry  na  okres lat 5.
Jewsif  jeżyk Gabryel i P ry m u s  Je rzy  odpo­
wiadali  z więzienia i pu rozpraw ie  poszii z 
pow rotem  do więzienia. Pozosta li  odpow iada  
Ii z wolne j  stopy, przy czym Białt J a n  i Kry 
wieki Mikołaj na  wniosek  p ro k u ra to ra  /osła  
Ii po rozp raw ie  a resz tow an i  i osadzeni w 
więzieniu. W s to su n k u  do pozosta łych litray 
m ano  w mocy dotychczasow e środki  zapoble 
gawcze do czasu u p raw om ocn ien iu  się wyra  
ku  W  czasie rozp raw y  z poleceniu I’roku"a  
to ra  za t rzym an i  zostali za św iadom ie  fais fy- 
wi- sk ładan ie  zeznań n as tępu jący  ś n i a d k  i- 
wlc: 1) Ste lmach Aleksy, s. Grzegorza i a i m  
sfazji, 2) Mewie Grzegorz, oba j  ze wsi M i 
k iewirze,  pow ia tu  wołkowyskiego. *

O bronę w nosili pp. adw okaci B enejon 
F u k s I T. Ł ukow ski, o raz  apl. atlw . p. Szmuel 
W eiss.

—  S tra jk  p ro tes tacy jny .  W  dn iu  19 p a ź ­
dz iernika  b. r. żydzi słonimscy w związku  z 
v- p row adzen iem  na  n iek tó rych  wyższych 
uczelniach oddzie lnych ław ek  dla studentów - 
żydów ogłosili  dw ugodzinny  s t r a jk  prote  
stacyjny. Od godz. 10-ej do 12-ej żydowskie 
hnndelk .  byty  zamknięte.

—  2 OSOBY POPARZONE PODCZAS PO 
ŻARU. W  dn iu  21 paźdz ie rn ika  o godz. 8-eJ 
wt* wsi Nowosiołkl,  gm. kozłowieckiej w y­
buchł  pożar,  k tó ry  s t raw ił  całkowicie  dum  
m ieszkalny, slodołę  1 chlew z n a jd u jące  »lę 
pod jed n y m  Ja ch em ,  a  n a l - t ą c e  do Iw a n as i-  
ko Sylwestra.

S tra ty  2000 zło tych. W czasie p o żaru  do 
zna ła  po p a rzen ia  tw arzy  I r ą k  żona  posr-
kodow anego  —  Olga, zas Ich 2-ch m leslęci 
ne dziecko p o p a rzen ia  głowy.

—  ROZBÓJ. Mieszkanles wsi Zboczno, 
gminy czercm skle j  N anm ezyk  W łodzimier*  
zam eldował policji,  że w m iasteczku  Jez ioro  
zlea został  z a t rzy m an y  na  ulicy przez mie 
s /k ań có w  tegoż m ias teczka  Jc f im ow ieza  
A leksandra  1 Pasle idcklego P io tra ,  k tó rzy  i ą  
dali od niego pap ierosa ,  a  wobec odm ow y 
pobili  go dotkliw ie  ka m ie n ia m i  i k i jam i,  f  
następn ie  zabra li  1 kig kiełbasy I 1 klg b ia ­
łego chlena.

—  Kradzież  owiec. W  nocy z n iezam knię- 
t rgo ch lewa należącego do m .eszkank i  wsi 
Zadworze,  gm iny kury lowick iej ,  —  Dubic- 
kiej Olgi, sk rad z io n e  zostały  2 owce, w ar toś  
ci 20 złotych.

fWIECIAŃSKA
—  S A M O B Ó JS T W O  U M Y S Ł O W O  

C H O R E G O . W  dniu 18 bm. umysłowo 
chory W ładysław  Paszkiewicz, lał 27, 
m-c wsi Horoizew icze, gm. żukojńsklej, 
wyszedł z domu z nlewladowym kierun­
ku, w dniu zaś 21 bm. ujawniono w lesle 
iego zwłoki. Paszkiewicz popełn ił samo­
bójstwo przez powieszenie się. Ustalono, 
fż Paszkiewicz już kilkakrotnie usiłował 
odebrać sobie życie przez utopienie się.

—  N iE U D A isA  U C IE C Z K A  UW IEZIO ­
NEJ. W  dn. 71 bm. odbywająca karę 
więzienia M rria  Bańkowska w więzieniu 
w Swlecianach, m-ka wsi Wiłkostaścle, 
gm. kołtymańskiej, będąc zatrudniona, 
przy pracy w polu, zbiegła, lecz w tymże 
dniu o godz. 12.30 została ujęła koło 
Nowych Swieclan i ponownie osadzona 
w więzieniu. Bańkowska odbywała karę 
1 I p ó ł rocznego więzienia.

&opierajcie p ierw szą  w  SKraiu S p ó ł­
dzielnię p rzec iw g ru źliczą  w  Dowiecie 

wilenska-trockim .

Nieszczęśliwe wypadki 
i » a  t o r a e f c

Dn 25 bm na szlaku Suwałki 
—  Augustów rzucił się pod pociąg oso­
bowy w celu samobójczym robotnik 
tlektrowni kolejowej w Białymstoku Sta­
nisław W ojlaowski, lał 26. który poniósł 
śmierć na miejscu.

*
Dn 2? bm. na szlaku Czarna W ieś —  

Białystok pociąg osobowy na niestrzeżo­
nym przejeżdzie najechał na furmankę, 
rozbijając ją, przy czym woźnica Franci­
szek Rutkowski, lał U ,  m-c wsi W oronl- 
cze został ciężko pokaleczony. Plerwsze| 
pom ocy udzielił poszkodowanemu lekarz 
kolejowy w Białymstoku, po czym ran­
nego przewieziono do  szpitala.

Przyczyna wypadku —  własna nl« 
ostrożność poszk&dowar.ego.

PRŹOZIERN.
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Ożywiona dzMłalnott 
l « .  Młodej Polski 
na terenie W:na

W  k o ń cu  ub . ty g o d n ia , w  n ie d z ie lę  
o ra z w c ią g u  d n ia  w c zo -a js z e g o  na te re ­
n ie  m iasta  p to w a d zo n a  b y ła  sy s tem a ty cz­
n ie  akc a p .O D ag an d o w a  Z w ią z k u  M ło ­
de; Po lsk i.

W ię k s z e  skup iska  a k a d e m ic k ie  jak 
Eu^sa, D om  A k a d e m ic k i,  K o ta  n a u ko w e  
o ra z  sa le  w y k ła d o w e  na U SB  b y ły  za sy ­
p yw ane  u lo tkam i. T re śc ią  tych  u lo te k  b y ­
ło  n a w o ły w a n ie  m ło d z ie ż y  d o  „w a lk i 
o  p rze tw o rze n ie  i p r z e b u d o w ę  ż y c ia  aka 
d e m itk ie g o  —  o  o d ż y d z e n ie  w y ższy ch  
u c ze ln i, o  n ie z a le żn o ś ć  i u d o s tę p n ie n ie  
r  auk i n ie zam o żn ym  ko legom ,, o  z l ik w id o ­
w an ie  ro z k ła d o w e j d z ia ła ln o ś c i k om um - 
sły c z n e j" .

„ N :e w o ln o  ro zp ra sza ć  i m arnow ać 
s i l— g ło s i tekst u lo tk i — P o w a g a  sy tuacji 
w ym a g a  w y tę żo n e j sk o o rd y n o w a n e j w a l­
k i W s z y s c y  d o  s z e re g ó w  —  D o  w sp ó ln e j 
w a lk i o P rze ło m  N a ro d o w y " .

W  n ie d z ie lę  na m urach  i s tupach  
o g 'o s z e n io w y c h  ro z le p io n e  zo s ta ły  a fisze  
o ro p e g a n d o w e .

U lo tk i te  o ra z afisze  Z w ię zk u  M fo d e j 
P o ls k i p o c h o d z iły  z d ru ka rn i w a rszaw ­
sk ich .

A k c iu  'a  w zb u d z iła  za in te re so w an ie  u 
o g ó łu  d o  tw o rzą ce j f ię  w  m ie ś c ie  o rg a ­
n iz a c j i —  b -a k  "d re su  lo k a lu  O rg a n iz a c ji 
tak na u o tkach jak  i a fis za ch  za in te re so ­
w an ie  . w ią zk ie m  M to d e i P o ls k i je s zcze  
b a rd z ie j sp o tę g o w a ł.

Jsk  s ię  d o w ia d u je m y , na te ren ie  W i l ­
na a k c ję  p ro w a d z i g ru pa  lu d z i u po - 
w ażn  ona d o  fe g o  p rze z  K ie ro w n ic tw o  
Z w ią zk u  M fo d e j P o ls k i w  W a rs za w ie  
E ra w d o c o d o b n ie  już w  b ie żą cy m  ty g o d ­
n iu  p o d a n y  zo s tan ie  d o  w ia d o m o ś c i w il­
n ian  ad re s  lo k a lu  Z w ią zku .

Z ? r w ! i  s ^ m r b ó l t z y
W czoraj wieczorem w lokalu 4 komi­

sariatu P. P. w bił sobie nó i w klatkę 
piersiową 22-Ietnl bezrobctny Piotr Toł- 
Karzewskl (Lewy Żołnierski 5).

Pierwszej* pom ocy desperatowi udzie­
liło  pogotow ie ratunkowe. Pow ód zama­
chu sam obójczego —  nieznany (C).

Do b. żołnierzy b. 201 p. p. o.
W  zw 'ą zk u  z p o w s lan ie m  k o ła  b . ż o ł­

n ie rzy  b . 20? p  p. o. ze s ta l u ru cho m io n y  
o d d z ia ł  w ile ń sk i.

B y li ż o łn ie r z e  te g o  p u łk u  za m ie szka li 
w  W iln ie  i te renach  w o je w ó d z tw  w ile ń ­
sk ie g o  i n o w o g ro d z k ie g o  p ro s z e r i są 
o  z g ło s z e n ie  s ię  d o  K o m e n d y  O d d z ia łu  
w  g o d z in a ch  o d  17— 18, c o d z ie n n ie ,
p ró c z  n ie d z ie l i św ią t, ce lem  za re je s tro ­
w an ia  S'ę i o trzym an ia  o d z n a k i p u łk o w e j.

K o m e n d a  m ie śc i s ię  w  W iln ie  p rzy  
u lic y  B isku p a  B a n a u rs k ie g o  4. (R e d a k c ja  
„K u r ie ra  W ile ń s k ie g o " ) .

K o m e n d a n te m  O d d z ia łu  m ian o w an y  
zosta ł p ro f  d r  W ;to ld  S tan iew ic z , za s tę p ­
cą —  p re ze s  W ił .  Izby K o n tro li Z e n o n  
M .k u b k i s k a rb n ik ie m  —  C ze s ła w  W ie -  
ru sz -K o w a U k i, ad iu tan tem  —  red . Jo z e f 
B a to ro w ic z

„REKlIRD" w,. 6. Cyryński
d a r a n o w lc z e , Szeptyckiego SE, te l. 129

WYŁĄCZNA SF-RZEDflŻ

ELEKTRiT - R£DI0
N ajdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

Z a w i e s z e n i e  
,Vilnlsus Rytojus"

Na wniosek władz administracyjnych 
zawieszone zostało litewskie pismo „V il-  
nlaus Rytojus", które ukazywało się od  
roku 1726.

Nowe źytfe wśród 
umarfycli

Je d n a  z pań , k tó ra  p rzy sz ła  na cm en ­
tarz Rossę , p o sLysza la  z za k rza kó w  k rzyk  
n ie m o w lę c ia , Isto tn ie  na *aanej z m o g ił, 
o w in ię ty  w  p e łu szk i, le ża t p a ru fy g o d m o -  
w y  c h ło p c z y k .

P o d rzu tk a  sk ie ro w a n o  d o  Ż ło b k a , zaś 
p o lic ja  w  w yn  ku o o c h c d z e n ia  s tw ie r­
d z iła , że  d z ie c k o  p o d rzu c iła  n ie ja ka  K a ­
czyńska , b e z  s t t le g c  m ie jsca  za m ie sz ka ­
nia, k tó rą  za trzym ano .

W  p o lic j i K a czyń ska  w y ja śn iła , ze  z o ­
sta ła u w ie d z io n o , p o rzu co n a , m e m ia ła  
in n e g o  w y jśc ia .

Wiadomości radiowe
RECITAL ŚPIEW ACZY ANIELI D F S S A U .

U ta le n to w an a  śp ie w a c zka  w ile ń ska , 
A n ie la  D cssau , w y s tą p i p rze d  m ik ro fo ­
nem w e  w to re k , 26  p a źd z ie rn ik a , o  g o d z . 
18.20 W  p ro g ia m ie  a r ie  i p ie śn i (m. m. 
M asse n e t i G r ie g ) .

STARE I N O W r  W ILN O.
R o zg ło śn ia  W ile ń s k a  w  sw ym  p ro g ra ­

m ie  je s ie n n o -z im o w y m  da  d la  ra d io s łu ch a  
czo m  c y k l fe lie to n ó w  p o d  p o w yższym  
fytu łerr., o m a w ia ją c y ch  h is to ry czn e , a rtys­
ty czn e  i u rb an is ty c zn e  sp raw y  W iln a .

P ie rw szym  z  fe g o  cy k lu  b ę d z 'e  fe l ie ­
ton  E u ze b iu sza  Ł o p a c iń s k ie g o  „ O  p r z e ­
s z ło ś c i p la cu  K a te d ra ln e g o "  P la c  ten, 
d z ię k  za m ie rz o n e j ry ch łe j je g o  re g u la c ji, 
in te re su ję  o g ro m n ie  W iln ia n . E. Ł o p a c iń -  
ski. o p in ra ją c  na n ie zn a n ych  d o tą d  d o k u  
m antach  a rch iw a ln y ch , o d m a lu je  je g o  lo ­
sy  o d  c za só w  n iem a l le g e n d a rn y ch . F e ­
lie to n  nadan y  b ę d z ie  w e  w to ie k , 26 .X, 
o  g o d z  18.40.

Kercert Afrisma 
KlnkulKina

N ie d z ie ln y  k o n ce r t p . A fre m a  K in k u l-  
k ina  z g ro m a d z ił w  sa li b . K o n se rw a to r iu m  
na u lic y  K o ń sk ie j n ie lic z n ą , n ie s te ty , g ru ­
p ę  s łu ch aczy . N a le ż y  to  ch yb a  z to ż y ć  na 
ka rb  n ie fo - tu n n ie  o b ra n e j d a ty  ko n ce -tu  
(d ru g i, p o ło w a  m ies iąca), b o  p o z io m  
w ie c zo ru  m u zy czn e g o , i, z re sz tą  znane  
n ie ty lk o  na te re n ie  W iln a  n a zw isk o  sa-. 
m eg o  arłysty  n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  tych  
pu s tych  m ie jsc  n c  sa li.

P ie rw sza  c zę ś ć  k o n ce rtu  m inę ta  p o d  
zn a k iem  pe w n e , re ze rw y  I c h to d u  ze  
s trony  p, K in ku lk in a , n ie m n ie j je d n a k  so ­
nata C o r e l l i 'e g o  o ra z  dw a  u tw o ry  H a y d -  
n r  zo s ta ły  b a rd z o  p ię k n io  w yko n a n e .

W  d ru g ie j c zę ś c i kon ce rtu , artysta c o ­
raz le p :ej u sp o so b io n y , u k a za ł sw ó j ta­
len t m u zy czn y  w  ca te j p e łn i.  P r z e p ię k n ie  
w yko n a n a  e tu da  S zo p e n a  cis m o ll zo s ta ła  
w y n a g ro d z o n a  d łu g o trw a ły m i ok la skam i. 
Z  c a ło ś c i k o n ce rtu  w id a ć , iż  u tw o ry  ro ­
m an tyczn e  i n a stro jow e  B a rd z ie j o d p o ­
w ia d a ją  s k u p io n e j i p o w a żn e j in d y w id u a l 
n o śc i artysty, c z e g o  d o w o d e m  b y to  w y ­
k o n a n ie  m u zy czn e  u tw o ró w  R e sp ig h /e g c ., 
R o g o w s k ie g o , M a ls tro m a  o -a z  p ię k n e g o  
nok tu rnu  w ła sn e j k o m p o zy c j i.

Id ea ln ym  a ko m p a n ia to rem  o k a za ł s ię  
p. C h o n e s , d a ją c  p r z y k ła d  n a d zw y cza j 
su b le ln e j w sp ó łp ra c y  z rrtys tą .

Następca.
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1 M E B L E  [
7 P/H.K. WfiLÊ KIN i S-fca
2 eqz. o J 1843 r.
| Tatarska 20 (dom wł.)
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6  n s  m ta d s*  r i s i e w n e t a
Onegdaj donieśliśmy o zaginięciu  

17-letnlej Kuźmiczówny, zam. przy ul. 
Chełmskiej 48.

W czoraj do  policji wpłynął nowy 
Identyczny meldunek. Tym rarsm  zag i­
nęła 18-letnia Marla Żaworonkówna, zam. 
przy ul. Fliartckiej 81. W yszła ona z  d o ­
mu Jeszcze 17 bm I od tego czasu nic
o niej niewiadomo.

.,1 .
P R O S Z Ą

Giełda zbeżowo-towarows 
I Iniarsfca w Firnie
z d n ia  25 p a źd z ie rn ika  19s7 r- 

Ceny za towar średn ie j hand low e j Ja* 
<ośd, za 100 kfl. parytet W iln o , przy no r­
m a lne j ła ry f ls  przew ozow ej ( len  za 1000 kg 
'-co  wag. sL zał.) 7 ie m io p ło d y  —  w ła d u n ­
kach wagonow ych, m ąka  I o tręby— w m n ie j­
szych Ilościach . W z lo iy ch  i 
t y t o  I stand 696 g/I —  —

.  II
’ szem ca  I 

.  II
Jęczm ień I

.  II
.  Ul

l
II

.  670 ,
.  730 .
-  710 ,
.678/673. 
.  649 .

2£ 25 
27 25 

(kasz.) —
.  2 2 . -

620 ,3 . (past.) 2 1 . -
Owies 468

445
610G ry la

Yąk t. pszen. gat. 1 0— 509f
* . .  .  I- f i 0 -6 5 %

. II 3 0 —65%

.  II. R  50- 65%

. III 6 5 -7 0 %
, * pastewna
.  żytn ia  gat. I 0— 50%

„ I 0 - 6 5 %
„ II 5 0 -6 5 %

. „ razowa do 95%
„ z iem n ia czana  .Supe rio r*  

O tręby pszenne ś re dn ie  przem. 
stand

.  ż y tn lr  Drzem stand. 
L u b in  n ie b ie sk i
S iem ię  ln ia n e  t .  90% f-co  w. s. z, 
Len  trzepany W o lożyn  

,  H o rodz le j 
c .  Traby
. . .  M Iory

Len  czesany H o rod z ie j

22.50 
20. —

19.50

47.50 
36.—
37.50 
25.75 
22. —  

3 5 -  
3 *>.75 
25.—
25.50 
33.—

15.25
14.50
13.25

28.75
27.75

22.50
21.50 
2 3 .-  
21.—
20.50

43 —
36.50 
31 —  
26 25
22.50 
3 6 . -
33.50 
26.—  

2 6 , -  
34.—

15.50 
Ib —
13.75

1490.— 
1740.— 
1477.— 
1380 — 
1980 —

1540 —  
1780.— 
1510 — 
1420 —  
2020.—

ICJ. Targam ec moczony 831 -  8 90 .—

F t t b & L a
4-ty dzień ciągnienia 1-e] kias / 40-s] Loterii Państw.

I i II ciągnienie 
Główne* wygrane

B.OUO z ł . :  150242 167526
2.000 z ł  : 57649 57925
1.000 z ł . ;  42632  58356 94684 

146448 146379
600  z ł . : 4663  8842 38262

12279  752753 165642 175076 
400 z ł . ;  12891 15145 20104

26^09 33864 60452  90710 108273 
104012  140882 146145 

P o  200 z ł . :  12653 31972 58928 
9°215  110669 117820 145218
151651 180773 

P o  150 z ł . : 4127 7722 7747
2 9 151 31579  44066  49900  77566 
78950 80106 88824 89711  92124
93228 96767  100609 101381
108503 109558 112824 115401
113031 326211 128443 148146
153477 156118 174394 184708

Wygrane po 103 zł.
1059 2808 3604 4070 5} 62 648

7231 98 351 8fi72 466 796 861.
100 95 8466 10176 348 436 881 926 
40 11S4< 12110 714 1-3085 062 14 ,1 2  
533 1508-j 129 447 681 749 17060 75 
191 531 717 889 18377 5 1 3 6 5 : 743 
92 19597

20155 32S 40 423 91 594 21230
22002 27 662 828 22268 8" i  24204 
60 568 23094 919 E6657 945 27 53!
23858 29219 609 30259 31"62 32272 
456 701 £ 3275 52? 733 69 34004 t 32 
, - 007 C;,7 761 36396 60 5 6 323
37242 664 845

7 J 7 8^ o n ,a 41 785 40177  41422 632 
m  427481 4 3 2 8 3  319 55 414 4 5080

5*61T O 1 967 46158 263
6 Log 867 4 3 ó 3 4  9 2 9  4 3 4 6 9
S o  45  0 5 2  K 9 ^ 41  5 1099  138  804
H i  54170  5 8 5  6 8 4 3 8  799

999  5 5 2 7 1  635 7 2  72u  890  5 6 0 0 6  18 ig n  747  , 8
936  57415  6 1 3  f 8240 5 6 6 2 8 502SK 
6 0679  856  6 .2 6 2  696  7 0 6  12 
UP-s 62390  7 : 3  6 .5 7 4  6 5 ?  7I 5
* 1405 65217  088  4 9 0  599 6 6 2 8 9  3Q7 
627 8 2 6  97 0 7 3 0 2  *78 6 7 1  * 1
6 8 8 5 7  6 9 2 6 0  627 7 0 4 5 4  5 9 5  g a n  
7 j 121 359  765  7 2 2 3 5  7 3 5 9 8  686 772 
7 4047  93  554  793 .
„  ?o055 77022 422 7D716 80564 8H 84 
796 994 D2656 ?3001 359 84551 850C5 
112 202 52! 788 ?21'1 BłOSO 293 331 
£>2 88175 4 12 686 935 8931" 90058 
®05 91006 2.1 71 689 77y 898 ;2g n  
^  93817 94122 210 772 95283 483
8> "97 892 " 633? 539 9716" 424 /51 
5W152 100286 398 1013L3 796 lt  2017 
‘ f i  51 565 1.J3172 104536 S5r> 105226 
7!-!? 7.10 107168 250 771 10807 u  321 
m  5L 1(),j838 425 33 94 663 110110 
H o n ) 88 111195 341 112173 637 875

144518  145169 690 14C l08 616  27 
147083 8  090 933  145308 5 4  697 
982  149212  4C I 801 15046C 151x05 
19  728 855 87

*52018 14 638 905 153148 J54o32 
321 876 158291 7 31 159457 686 966 
160150 530 637 161705 964 16*745 86 
163138 164333 41 492 775 165479 528 
734 166722 31 167050 395 528 1682j 1 
368 169423 513 171458 77 ' 172368 /60 
961 73177 201 174528 754 8(1 007
175730 82 1?ó6j4 755 1775?7 999 
I7s0n7 179o37 166 208 -3i>0 57 5s5 795 
180313 ? 594 7J1 78 81659 80b ld2220 
471 523 833 187014 165 306 695 857 
184089 467 885 954 180502 815 18/196 
549 629 188383

190536 192407 90? 72 193966 194665

Wygrane po 50 zł.
587 601 98 721 1287 654 91 2001 

17 4»9 8530 8*7 4279 664 869 902 
6326 483 '0 1 4  637 000 28 54 7732 
8076 174 201 380 506 9"2 ) 9004 367 
641 701 824 10140 81 93272 37ą 483 
654 1107? 107 257 90 764 950 32 
1238} 729 800 13019 162 257 500 61 
754 141069 709 91.5 15023 168 482
768 861 16979 17017 17o 903 91 ł&071 
lu 8  442 839 19046 363 676 716 911 
89

20033 42łf 789 21394 778 22021
283 524 44 741 232 ) 347 952 14243 

389 6u5 97 750 950 96 25119 604 
20262 67 303 467 2706tJ 69 3 6 i  633 
81 28278 369 29303 36 491 681 906

30007 13 457 582 94C 311*8 441 
657 772 902 32183 225 323 45. 691
3411R 116 551 712 16 96r, 35075 147
769 897 989 36430 607 659 73 854
37066 166 5&1 82 640

38086 3 8 4  471  622  9 6 2  3 J1 8 7  
2 5 8  4?7 507  44 615  4 0 6 6 7  4 1 0 7 3  
9 76  4 2 0 9 2  2 5 6  69 83  460  69 S ^ l  28  
4 3 1 7 1  2 8 *  4 8 7  552  4 4243  K2  482 
506 43  7 2 4  27  71 4 5 5 5 2  9 0 3  82 
46506  9 3 5  4 7 2 5  814  820  9 0 4  33
4 8 3 9 4  4 7 2  531 4 9 3 7 3  477  5 0015
93 4 9 5  59 7 2 5  5 J0 7 0  236  3 3 4  414 
536  805  79  82 5 2 1 4 6  93  3 2 0  441  
5 3 3 2 8  81 439  687  740 653  69 9.20 
5 4 0 2 4  2 9 8  5 6 0 5 8  2 8 2  383  5 7 0  657 
9 9 8  5 7 0 0 4  61 564 863  5 8 3 6 9  5 9763  
6 0 8 8 8  6 1 9 9 5  6 2 0 0 0 6  3 2 5  6T 7 9*8  
6 3 2 1 2  4 8 9  667 851 9 2 2  6 4252  591 
6 13 879 65063  431 41 5i>6 6 2 0  71 
928  66718  6 7 0 1 4  221 338  417 62 
549  58  67 969  6 8 1 7 2  133 41  555  70 
97 6 7 9  6 9 1 8 9  3 1 6  445  675  7 5 2  886  
7 0 0 3 7  4 0  635  707 48  71541  812
7253G 641 7 3787  7 4 9 0 3 .

76351 902 77423 710 93'J 78158 2Go
447 696 .32 70172 477 933 91 W 1  
>a 509 649 928 81349 570 069 710 
82319 6 83356 472 653 84068 151
309 462 596 631 85403 85 97 579
907 83 36297 692 713 87160 566 619 
802 19 -83128 3"2 98 962 89026 207 
353 7o3 7 90171 238 444 687 801 u 
931 9106* 72 355 648 01 758 919
02307 90 487 598 745 93087 212 3t>3
448 820 980 9407) 184 348 497 506
12 40 39 744 845 979 65160 433 I? 
766 849 96320 4«4 664 8) 889 97 739 
73 950 98186 7c 2C7 35 61 951 99503 
100263 481 660 907 101333 7 '4
102069 254 365 525 651 75 721 84O
10.3019 40 542 104005 91 321 858 6,3

, 76 10.5044 391 45^ 651 106388 1031^9 
202 325 78-t 915 10"3s7 253 500 64 
uM. 48 cii 791 996 110059 289 450 63

h3104“

l l S l f n 8? ^ ‘ iSSSB  410  502 973
*m i i id B  99211709*- 506 27 861778 go*’?8 559 7413 903 44 U O d p
3 4 "  J d  r ! -  241 307 47 648 1 2 t0 6 7
788 1 2 ®  947 122208 123072 *00 
i ^  l i i 1 — 5078 .350 120709 
.133060 k u  ® 735 132131 630
13 (^5 1  7 1 1 3 4 122 209 428 13581!)
1*1"S 4  3 M ... 17 138373 1 8 9 7 0 3 ,—  ,,...........  - - ~

1 480 142409 602 1-13758.604 48 91 l 9 i 99o U 0Q 5i 289 4_5u §3

860 111066 125 30 * 448 827 112035 
85t >13080 90 367 &38

114141 361 115271 689 860
116892 11727U 11800-1 "8 5  582  TU  
8 9  11-90$ 4 127 603 31 805 82 1 ,0336 
320  755 820  121064  265 905 122049 
203 445  993 123U05 103 4u4  5o* 
1 2 4 0 )9  218  125222  358  584 911 
l£ 6 7 fB  .127190 63S 784 28025 07
128 3C 207 71 827  410  1*9242' 4C5 
702 -882 130041 349  5 / 9 732  1 3 J 100 
264  805  94 132000  72 160 6 718 
38 906 133205 14 341 486 591 744 
134926  135129 395  581 1360*; 2 690 
984 1C7C42 1 ?4  3«2 138205 4 u l  659 
<01 34 908  47 139290 736 918 2 
141172  433 40 515  515  49 S c 616 
(5 5  023 35  499 113646  701 14 4132 
5 6 9  C8a 8 8 6  I 45028  920  140173 249 
668 1 1 7 8 2 ?  519 732  872  148585 887 
149312  675 150000 109 481 730 
807 *. i 15146'. 653

152210 57S 932 153028 127 t.?2
154138 9 2C3 74U 155172 15603 618
705 950 f  157x22 1/3 583 752 158215 
57 m o / 50335 an8 5-54 7,52 76 800 916
L-6 65 161476 549 601 1Ł3745 73535
97 b57 ln434T 4fi7 934 l66zn« 4 .2  838
54 92.5 9J 167240 168UÓ6 667 12 243
lo9048 134 1684 170221 636 1 ’160|  
172287 133 713 880 (1480 87 750 
942 174075 374 58) 2 175020 ' 233
176391 410 19:053 203 59? o83 178035 
80 148 411 556 787 *79087 2x5 3r 5°
754 180135 181199 577 663 765 947
13228 414 532 946 1830S1 673 723 
184151 254 185096 50(1 727 186824
(8 /440  638 771 835 46 58 188163 ^  
380 414 657 884 189278 327 446 933 
190475 80 786 7 191166 *75 192069 337 
581 811 990 193096 106 56 336 621
762 190497 ? %  353 72 459 6C5

ill ciągnienie 
ćłowne wygrane

S ta ła  d z ie rn a  w y g ra n a  20.000 zł. 
p a d ła  n a  n r . 152102

15.000 zł. n a  itf- 142687
POOC zł. n a  n r . n r. 90 52571 6(620 

;0174„  18307t>
4.000 zł. n a  n r. n r. 102706 13346S 

148821 183151
200 zł. n a  n r . n r . 7108 *1800

34567 35596 55127 56040 59553 7 9 5 ^  
96606 99497 10880 143916 179J a (
181956 185773

150 zł. .* nr, n r. 19255 21589 34 *
41757 42518 45604 46*6^ 54992 , -83*3 
68893 88852 89930 9)988  9t-412 9798 
10S157 112636 116180 J25633 130856 
133698 136593 1399 >2 142127 150-74 
15413/, 164606 166091 173620 188267 
190611 193851

Wygrane po 103 zł.
44b 2485 3862 4-153 r'26? 7837 9865 

10796 975 77 86 11038 16050 516
)S68c 23773 24150 OOń 67 95 268.-3 
27307 28273 92 20235.

32036 683 33894 34142 403 35525
36790 38240 40227 8 )7  41769 42384 
43000 44657 801 46709 58 48778 82- 
49548 50197 5)534 53 896 53307 344-J 
681 7LKS 951 55 55x24 545 019 5t*b4U 
847 5S001 ,1  3b? 546 906 99 59301 
61112 711 62044 302 827' 79 6381-
64139 672 65103 040 66022 805 67 ,37  
06 834 99 68831 69430 55C 962 J 0 9 g  
71.Va 73121 251 74 1 3 , 75207 34 ( 42 
76214 486 8 o ll4  51 .-30 £1256 322 8 f l  
82*»90 86165 470 77 604 8-8973 S9"58 
144

00254 375 521 919.50 39 92025
93130 39) 474 94004 422 90239 97873 
950 oS6"8 99957 100109 10274 1033?8 
73 10*144 609 107301 108237 109546 
737 ,11247 112134 494 C li  U3.129 
U 5076  526 116633 117005 110921.

■ 120793 121344 463 960 123-586
125202 ÓSS m  126092 9 5 j 127127 
236 59 128331 *58 131403 133237 73 
576 1j416? 521 1,35759 13^019 , 5 ’ 
5%  138091 640 933 '39905  14737
141582 142557 69G 143636 145589 806 
148232 622 149686 161025 446 157603 
158027 159352 94?

160105 617 131543 162293 8u4
163529 164755 105538 167270 o33 713 
818 67 931 33 17 ' 51? 114 174983
176623 '77243 1S1337 183716 80
184007 489 186479 187154 9.57 : 037»
■ 9X355 192071 C13 5SU 783 1942S5 688

Wygrane po 59 zi.
299 1075 184 2ó2 608 85 2 )4 6  736 

545 j  408O 655 7'(47 5014 8623 762 
9078 402 . 0975 77 86 H O lj  26ó 657 
13687 ,3517 846 11369 933 150333 225 
16327 515 688 76 876 17683 711 18651 
19187 20856 21715 46 22545 7 :3  885 
24133 487 25194 4 l7  25 625 2714*? 463 
582 291. 9 374 653.

30o43 700 3 U 6 2  3?u003 60 850 
3305. 219 533 128 4*412 J4<> 35137 
888 36029 175 38282 386 30506 B6( 
40*779 916 41024 542 42336 4.(177 470 
44181 850 4 566!, 461.3° 71 472**6 49517 
702 6? 50176 290 51858 52896 M 63l 
55692 831 908 56CJ1 542 815 58194 
589 738 59971.

61193 62040 302 64610 67737 9ś> 
834 91 68831 69232 71114 |£ 7  4®  702 
6 924 74220 75212 557 7(-658 897
77735 78538 79574 79 70527 '»  81724 
28 69 869 83274 565 752 846O2 35119 
406 869.39 74 87162 310 662 89843 
965 8301-8 £>ó8 93162 205 40* 77 831 
907 9414.3 833 95172 581 617 90399 
97455 99230 393 516,

100330 101505 102570 7?1 895
103317 3 f 104725 105641 76.3 106,4') 
619 1 ( > 15 692 108229 74 109145 3^7 
647 119004 611 11433 88 588 ,12244 
148 53 1/3426 U 4IC7 1C 115P91 
116948 117731 U Sq72  531 119064 145 
45) 700 124446 716 121591 122325
23470 843 12x771 970 1251<=9 253 % 4 
126657 979 66 12744] 54C 37C 129165

130363 13-769 132040 13-3543
134545 718 862 136463 730 137102 9f 
45 719 138671 977 -39036 507 22
1400Ó2 99 558 141 .5 / 452 7.37 142220 
393 1x367" 847 1*4346 ,-*ó2?.l 337 479 
545 14603,5 147226 14857 2 149626 861 
15045 l 51 579 601 56 7U2 80y 151604 
740 89 152833 154,504 155n7C 40 569 
156973 157973 lp«02 . 159094 472

180204 728 34 161766 162239
1637,80 164925 16-5070 165 260 550 833 
94o 167078 443 630 159256 >54 867 
171320 172846 17 TO5O 174630 971 
175712 175121 406 21 46 178084 605 
180707 181071 397 * 82142 352 133765 
184085 279 430 7 f l  186606 781 137664 
924 189377 485 190249 951 191299 671 
(26 192726 840 103140 212 25 880 
191074 399 899. ■

PV c agn enie 
W ygrane po 100 zł.

I I 07 924 52 4210 6?C 85 5194 4*5 
0100 831 9566 759 10031 269 S51 
*1122 879 .945 47 12p45 13130 *4; J?  
16578 17698 7 ? 1 £6" 2040C 2 l l  *5 
665 22339 502 23639 55 24164 726 61 
851 25059 26690 27090 2801“ 704
294S.I 31001 156 32910 177 565 3302-1 
224 34? 438 520 3*094 36495 37540 
763 39252 6-17 40373 1-572 42570
14889 45557 623 788 46730 47661 85 
48839

5 '333 771 51079 277 855 52555 986 
986 53010 74 56184 416 58098 7C7 
827 6020- 01052 52833 64339 664*3 
853 67260' 577 68058 623 70383 72851 
7 4 ,1 1  77678 758 78-124 833 981 79oQ8

78b 81445 911 82OO5 276 769 800
84004 85382 45S 528 312 946 86393 
87117 719 88173 888 982 39517

90415 578 886 970 9x177 230 79 
626 92075 449 771 8 I 9 94731 95577 
97762 939 98885 S03 99756 956 100154 
205 101321 51 917 102368 421 103365 
lOiSS*3 x05086 485 106491 108160
973 110031 111899 112049 118150

114115 960 .16051 260 117101 H 8  ..3  
12,067 12*798 123 02 124153 333
125489 127715 128166 7 N  129466 
130447 945 *3-272 037 733445 7C9
194491 682 135072 252 137442 l39u09 
116 574 140185 707 805 141790 143311 

745977 14608*, 147582 975 x48410
90Ó 149517 150257 154156 54“ 152'j60 
18? 248 554 l5343£ 1540:o 985 *55171 
525 24 812 l5 6 6 l3  157213 909 158758 
159698

160967 16101 997 163697 775 C*1
lGi5S>X 946 165752 1667*2 i 673u4  506 
80 865 168279 172183 '*5038 1674A1 
690 177189 9C5 179203 13 .8*024
182505 183444 654 S41 85 185707 824 
186215 337 187201 I88266 361 976
190150 193841 /94120 529

Wygrane pc 50 zł.
515 11-05 307 433 25C3 3092 207 

73 4270 332 £52 5"42 6241 599 827 
29 8?U2 62 9096 484 724 83) 1H)J6 
434 f 5 l 12053 145 209 514 1J403 98 
14247 534 704 15 jć1  106 1C299 17709 
15616 19340 20v*7 71 118 2 H 4 2  ?4b  
3 o i  453 552 2s428 584 23675 011 
25125 746 £54 27457 5 l0  67b 28806 

29797 30083 878 636 u l5 2 0  32259 
33146 522 34185 476 516 52 601
35709 36279 521 741 33121 562 989 
.9391  40012 514 41646 42026 877, 

941 43118 445*71 745 4u06*. 89 802 
46854 7596 856 48463 672 49442

50325 51065 522 52447 870 5361.1 
64 758 54005 29 3 U  687 5512S 331 
581 860 56204 57275 593 58127 647 
59281 507 60128 376 61203 615 62 70 
428 630 775 7? 63331 621 835 6*041 
35240 346 582 66170 71 902 60 6772* 
68260 69143 92 345 TO53Ś 899 71412 
1772U 8 202 326 178 73317 554 643 
70" 74794 75956 7*. 33 402 ',16  23
920 78260 83 79020 322 80125 '.>39 
8,3579 84385 471 85106 08 97 531
8P195 r , '4  88842

90502 91410 825 95100 524 7 t 619 
857 ł6621 818 97936 98351 "10 39659 
761 71 999 100398 101224 319 38 908 
103015 415 591 68x 10400" 550 774 
33f 105201 306575 filfi 107224 90 437 
108601 886 96o 109029 163 525 54 
110892

111292 514 734 72 85 1126*5 7 f9  
111371 701 115357 968 llo334  120060 
478 90 700 99 121283 375 687 122402 
574 661 62 94ć 123450 693 124134
125023 790 126181 379 127305 553
848 128078 242 823 30 982 
130078 201 306 18 131152 54 132311 
500 135249 603 136227 30" 727 905 
<3"057 65 138176 543 786 139663
140773 141131 369 421 142570 143745 
973 145124 208 146536 855 998 U 789y  
14S4C« 567 723 149260 973 15106... 
580 834 152114 367 153457 503 601 
62 759 64 155002 571 156435 617 51 
157097 326 690 158082 160097 359 
544 923

160100 161551 606 1624x8 1631C4 
624 92 <032 73 164294 165931 165898 
167131 268 92 168121 1G< 913 170758 
171007 172724 967 173110 714 830 
48 81 174698 175336 17CC31 45 907
177559 179327 739

180301 183534 984 184235 749
185230 378 4008 1 8 6 '1 6  73 187684
188031 337 189535 691 723 190325
477 191258 £75 193019 185 553 647 
O l i  —  '------------- ----------—  ‘ *
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KR1 NI A
D YŻURY APTEK:

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tęp u jące  apteki:  
S apożn ikow a  (Zawalna  41); Rodowicza 

(O s trobram ska  4); S-ów Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); N a rb u t ta  (Sw. Ja ń sk a  2) 
i Zaslawskiego (Nowogródzka 89).

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  nas tęp u jące  a p te ­
ki- P a k a  (Antokolska 42); Szan tyra  (Legio­
nów  10) i Z ajączkowskiego (W itoldowa 22).

H O T E L

„ST. GEORSES"
w W I L N I E

Pierw szorzędny — C eny przystępne  
T elefony w poko jach

Egzotyka na w ystaw ie światowe) w Paryżu

M IE JS K A
—  H andel s ta rzy z n ą  będzie p rzen iesiony .

Zarząd miasta  p row adzi  obecnie  pe trak ta -  
c jt  z f i rm ą  gdvńską ,  k tó ra  m a w 'V iln ie  bu 
dować „li łodnię. Jak w iadomo, Z arząd  mia 
sta w zasadzi" zgłosił  już  sw ój udział  w bu 
dowie. Obecnie chodzi ty lko  o ścisłe us ta le ­
nie w a ru n k ó w  v!iasto przeznaczyło  już  plac 
pod b udow ę przy  ul. Kijowskiej,  gdzie ma 
by-ć p rzep ro w ad zo n a  bocznica  kolejowa.

W związku z budow ą ch łodni  s ta ła  się ak  
tualna sp ra w a  ry n k u  Kijowskiego. Plac ryn 
k rw y  mieścić się  będzie obu k Sd i lo d n i .  Po 
nieważ na ry n k u  Kijowskim , j a k  wiadomo, 
u p ra w ian y  jest h andel  s ta rzyzną,  Zarząd 
m .asta  zam ierza  h andel  ten skoncen tro w ać  
w jak im ś  in n y m  punkcie ,  zaś na  ry n k u  Ki 
jewskim  u p ra w ia n y  ty lko byłby h andel  arty­
kułami, k tó re  k o n se rw o w an e  są w chłodni 
(nabiału  ja rz y n y  i t. p.).

UNIWERSYTECKA
— Z W ydz. P ra w a  1 N auk  Społecznych 

U n iw ersj te tu  S te fan a  B atorego. \ \ ’o ś r -d ę  
dnia 27 b. m. o godz. 13 w Auli K j tuir .nowej 
odbędzie się p ro m o c ja  mgr. Ed  var ł.i Borow 
ikiego n a  s top ień  d o k to ra  praw.

AKADEMICKA.
—  Sekcja  I ta lsk a  P . A. Z. Z. M. „ lig a ’*

Oddział w W iln ie  p o w iad am ia  Szan. Kol. Kol.
0 z o rgan izow an iu  lek to ra tu  ięz. włoskit-ge 
k tó ry  będzie się o dbyw ał  w lokalu  „Ligi" 
przy ul. M ie lk ie j  17 m. t.

Zapisy na  lek to ra t  p r z / j i r u j e  k ’cr >\vnik 
Sekcji codziennie  w  godz. ód V do 19. Go­
dziny lek to ra tu  do us ta len ia  ze s h i e h a o u im  
Pros im y  zgłaszać się w te rm in ie  ja k  n a jk r ó t ­
szym, gdyż ilość uczestn ków będzie ogriflP- 
t Ą  r,a.

— Prace  PAZZ.M „Ligi“. Po  przerw ie  wn 
k acy jne j  rozpoczął  już  dz ia ła lność  Polski 
Akademicki Związek Zbliżenia M ię d l /n a r  >- 
dewego Liga. Celem i zadan iem  Ligi jest 
przede wszystk im  zbliżenie. Liga jest  akade 
m ick im  s tow arzyszen iem  przy jac ió ł  na  ' i  
ió w ,  do  urzeczyw is tn ien ia  swych cY.ów zrnie 
zza przez n aw iązan ie  p rzy jaznych  stosun 
ków młodzieży polskiej  z młodzieżą  a k a d e ­
micką zagranicy . Drugim  w ażkim  e tapem  na 
drodze  zbliżeniowej, rea l izacy jne j  jest  z je d ­
nej s t ro n y  szerzenie  w iadom ości  o Polsce za 
granicą ,  ja k  i pogłębianie  w Polsce, szczegól­
n e  w tród młodzieży- akadem ick ie j ,  zas >bu 
wiedzy i zna jom ości  zagranicy ,  jej s t ru k tu ry  
społecznej, politycznej  i k u l tu ra ln e j  z j ru -  
gi°j s trony .  Dlatego też o rgan izu je  Liga r  iż 
ne im prezy  w płaszczyźnie tak k ra jo w e j  jak
1 m iędzynarodow ej ,  zm ie rza jące  do zacieśnię 
lia więzów współżycia  in te lektualnego, W 
warzyskiego i sportowego  pom iędzy  polską, 
a zag ran iczną  młodzieżą  akademicką,

Analizując k o n k re tn  pracę  Ligi wyróż­
nić należy p racę  w ew nę trzo -o rg an izacy jn ą  
n i  odc inku  un iw ersy teck im  polegającą  na 
p racy  w sekc jach  (bałtyckiej,  f rancusk ie j,  
włoskiej i innych) obe jm ujące j  w szeregu od 
czytów i re fe ra tó w  dostarczen ie  ca ło k sz t i i tu  
wiadomości o tych k ra ja ch ,  o raz  i r z y g i to -  
wunie in te lek tua lne  i językowre (czemu to 
służą lek tora ty  języków  obcych) zmierza jące  
I r  zap o zn an ia  ak ad e m ik a  z zagran icą ,  zanim 
d a re m  mu będzie zwiedzić i poznać  własny 
tn oczami.  U łatw ia  to zresz tą  Liga, o r ­
gan izu jąc  wycieczki zagran iczne,  chociażby 
jak osta tn ia  wycieczka ligowa z okresu  w a ­
kacyjnego bieżącego roku  na wys taw ę p a r y ­
ską. z Którą po jechało  z W ilna kilkadziesiąt  
osób.

Obok działał ności w r  .Iliach tMiwersj le- 
fu, r a m a ch  wi .n ę t rzo  - - rgan izaey jnych  
rozwija Liga szerszą  dz ia ła lność  na  iercii ie  
k ra jow ym  i m iędzynarodow ym  przez współ­
udzia ł i o rgan izac ję  z jazdów  i kongresów 
młodzieży polskiej  i zagran icznej ,  wspomnia  
nyeh już  wycieczek, odczy tów  i im prez  popu 
lars „tyjących Po lskę  za granicą,  a zagran icę  
w- Polsce, w y k racza jący ch  n ie jednokro tn .  po 
za teren  ak ad em ick i  i cieszących się u z n a ­
niem i powodzeniem  w śród  starszego społe­
czeństwa, ja k  lip. zo rg an izo w an a  w H els in ­
kach w ubiegłym ro k u  W ystaw a  Młodych 
P las tyków  Polsk ich  lub o rgan izow any  w 
, L u tn i"  w dn. 5 l is topada przez T o w a rz y s t ­
wo Przy jac ió ł  Węgier, przy  współudzia le  Li 
g- z ap o w iad a jący  się b a rdzo  in teresu jąco  
węgiorsko-folew ski wieczór festiwal.

Bliższych in fo rm acy j  osoby in teresujące  
się ideą  zbliżenia, s tudentk i  i s tudenci  p rag n ą  
pogłębić zna jo m o ść  obcych k ra jó w ,  n a w ią ­
zać s tosunki  z młodzieżą zag ran iczną  ,wzglę 
dnie p rag n ący  o f ia ro w ać  sw ą pracę  na  o d ­
cinku zbliżonym, m ogą  zasięgnąć w lokalu 
L-gi przy  ul. W ielk ie j  17—4  w dni powszed 
nie od godziny u do 7 osobiście lub telefoni 
cznie, tel 2143 lotwicz.

Na zd ję c iu  e g zo ty c z n y  o b ia z e k  z paw i 
w ic ie  o lb rz y m i k ro k o d y l,

lo n u  k o lo m j fran cu sk ich  w  A fry ce , a rn iano - 
na sz c zę ś c ie  u n ie s z k o d liw io n y .

Z E B R A N I A  l  O D C Z Y T '

—  Środa  L ite rack a . Dnia 27 bm. profesor  
U-kB K onrad  Górski, k tó ry  tego ro k u  w lecie 
odbył podróż  do Norwegii,  wygłosi odczyt 
o „ W rażen iach  z f io rdów  no rw esk ich "  i lu ­
s t ro w an y  licznymi i p ięknym i przeźroczam i.

Odczyt prof.  Górskiego, znanego  z d osko­
nałych prelekcyj,  wzbudził  wielkie za in te re ­
sowanie. Początek  o godz. 20.15.

ROŻNF
—  K ierow nictw o Szkoły O dzieżow ej inv 

„P ro m ien is ty ch "  n in ie jszym  zayy-iadamia, że 
w arsz ta ty  Szkoły (ul Żeligowskiego 1— 18) 
p rz y jm u ją  zam ów ien ia  yychodzące w zakres 
k raw iec tw a  męskeigo.

Zam ówienia  (na ub io ry  męskie, m u n d u r ­
ki szkolne i t. d.), p rzy jm o w an e  są  w pon ie ­
działki,  ś rody  i p ią tk i  od godz. 12 do 15, we 
wtorki,  czw ar tk i  i sobo ty  od godz. 8 do 14 
min. 30.

—  P rz y s ta n k i w aru n k o w e  n a  tym czaso ­
wej lin ii n r. 8: Mostowa, Rybaki,  Bołtupska,  
Zwierzyniecka,  S trycharska ,  Sołtańska  róg 
W iłkom iersk ie j ,  So ł tańska  róg  Krótkiej ,  Sol- 
tańska  róg  Sołtaniszek, W ito ldow a  róg  Dziel 
nej, W ito ld o w a  róg Jasne j ,  Witcfldowa róg 
Starej,  S tara  róg  Gedyminowskiej,  Gedymi- 
nowska,  róg  T om asza  Zaąa,  T om asza  Zana  
róg W itoldowej.

P oza  w ym ien ionym i p rzy s tan k am i  a u to ­
busy nie będą  się zatrzym ywały .

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A  P O H U LA N C E .

D ziś , w e  w to re k  dn . 26  bm  o  g, 8.15 
w ie c z  p o w tó rz e n ie  k o m e d ii A  C w o jd z iń  
s k ie g o  p. ł. „Freuda teoria snów", któ ra  
d z ię k i sw ej św ie tne j i w ie lc e  in te re su ją ­
ce j treśc i, d a je  w ie lk ie  p o le  d o  p o p 's u  
J. R o m a n ó w n ie  i AA. M aszyn sk ie m u , k tó ­
rzy  w  sz tu ce  te j d a ją  ko n ce rt g ry  C e n y  
m ie jsc  sp e c ja ln e .

Koncert Cnie ko Hara w Teatrze 
na Pohulance.

W  czw artek , dn. 28 p a źd z ie rn ik a  o g. 
8.45 w ie cz . o d b ę d z ie  s ię  je d y n y  kon ce rt 
fe n o m e n a ln e j p ia n is tk i ja p o ń sk ie j H -eko  
H ara , la j r e tk i konku rsu  S zo p e n o w sk ie g o , 
k tó ra  w yko n a  b o g a ty  p ro g ram  zb io ro w y , 
z n a jc e ln ie js zy ch  d z ie ł  lite ra tu ry  fo rfe p ia  
n o w e j, a m ia n o w ic e :  Bach —  K o n ce rt
w ło s k i, R. Schum an  —  K a rn aw a ł w ło s k i 
op . 9, M . R a ve l —  Sona fin a , C l. D ebu ssy  
—  Estam pes, Fr. C h o p in  —  2 E tiudy ,
N ok tu rn , B a lla d y , M a z u rk i i ł. d . C e n y  
m ie jsc  sp e c ja ln e . B ile ty  w c ze śn ie j d o  na­
b y c ia  w  ka s :e teatru  „ L u tn ia "  o d  god z 
11 -e j rano  d o  9 -e j w ie cz .

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LU TN IA".

D z iś  w raca  na re p e rtu a r e g zo ty c zn a  
o p e re tk a  Paw ta  A b ra h a m a  „Kwial Ha- 
waju".

Palestrant. P rem ie rę  o p e re tk i M i l ló c -  
ke ra  „P a le s tra n t"  w y zn a c zo n o  na sobotę.

Trzy recitale w jednym wieczorze 
w „Lutni".

W  d n iu  5 lis to p a d a  p o d  p ro te k to ra ­
tem  Tow . P rz y ja c ió ł W ę g ie r ,  o d b ę d z ie  
s ię  w ie lk i k o n ce rt so lis ió w  U d i ia t  b io rą : 
n a jw yb itn .e jszc l ha rfistka  w ę g ie rs ka  Kiara 
Szarvas, zn a ko m ita  śp ie w a c zka  ło te w sk ie j 
o p e ry  n a ro d o w e j Marina Karklln, o ra z  
s fynn y  s k rz y p e k  p o ls k i W acław  Niem ­
czyk.

C H Ó R  S IEM IO N O W A,

Ju tro  w sa li k in a  „ M a r s "  k on ce rt S ie - 
m io n o w a  z u d z ia łe m  Faw ta  P ro k o p ie n i.

B iie fy  d o  n a b y c ia  w  sk le p ie  „ F ilh a r ­
m o n ia "  —  W ie lk a  8.

RADIO
WTOREK, dnia  26 paźdz ie rn ika  1937 r.

6.15; Pieśń. 6.20: Gimnastyka.  6 40 Muzy­
ka 7.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka. 8.00 Au 
dyc ja  dla szkół. 8.10—-11 15: P rze rw  . l l  1 
„O J a k u b k u  B ru do lubku  słuchowisk" dla 
dzieci. 11.40: Rozbawiony for tep ian .  11 57 
Sygnał czasu. 12.03; Audycja południowa, 
13.00: W iadom ości  z m ias ta  i p ro w in . j i .  
13.05: Apteczka szkolna  na  wsi — pog. H a ­
liny Okryńskiej .  13.15: Suity orkies '.'OWt. 
14.25: ,.K rysia"  nowela  Marii Konopnickie j.  
11.35: Muzyka p opu la rna .  14.43: Kom unikat  
Zw K. K. O. 14 45— 15.30: P rze rw a.  15.30: 
W iad  gospod. 15.45: P rzy  k o m in k i  „Gdy 
u i  dworze  wicher  w ie je"  —  audyc ja  dla dzie 
ci. 16.05: Przeg ląd  ak tua lnośc i  finansowo- 
gospod 16.15: Koncert  Orkiestry  Mandolin! 
stów „K askada" .  16.50: P o gadanka .  17 00: 
Z Tarvisio  do I tzym u —  reportaż .  17.15: Ot 
wory fo r tep ianow e i pieśni.  17.50: H ipopo­
tam —  pog. 18.00- W iad. sportowe. 18.10: 
Chwilka l itewska w jęz. polskim. 18.20: Re­
cital śpiewaczy Anieli Dessan. 18.40: „Z Prz(: 
szłości p lacu  k a ted ra ln eg o "  p o g a d an k a  B. 
Łcpacińskiego. 18,50 P ro g ra m  na  środę. 
18.55: Wil.  wiad. sportowe. 19.00: . .Nieśmier 
tclne ks iążk i"  W ieczór  II „ H cro d o t"  w opr. 
Stefana Srebrnego, prof.  USB Recytuje W la  
dyslaw Staszewski. 19.30: Audycja  k o n k u rso  
wa Przed  m ik ro fonem  w ystąp ią :  Mieczysła­
wa Ćwiklińska, I ren a  E ich lerów na ,  Karo lina  
Lubieńska  19.50. Pogadanl"! .  20.00- Kon 
cert  rozryw kow y. 20.45: Dziennik  wiecz.
20.55: P o gadanka .  21.00: '  oncer t  symf. 22.00: 
Muzyka taneczna .  22X 1: Osta tn ie  w iadom oś­
ci. 23.00 Tańczymy. 23.30: Zakończenie.

O s tr z e łe s tT e
F irm a  „ E m k a "  właśc. M. Kiinstler w Ło­

dzi, p o d a je  n in ie jszym  do wiadomości,  że 
p o czyna jąc  od dn. 23. X. 1937 r. p. W a rd a k  
W ładysław  nie jes t  u p ra w n io n y  do p rz y jm o ­
wania  zam ówień na m an u fa k tu rę  i zaliczek 
p ieniężnych w imienin  wyżej wym ienionej  
f irmy.

Z am ówien ia  poczynione  po tej dacie fir 
m a nie odpowiada.

Firm a M. Kiinstler w Łodzi.

B .  M i t r o p o l i t a r t s h i
B a ra n o w itz e , S zep ty ck ieg o  24, te l. 280

W yłączna sp rzed aż

Tnan . a ^ .ra S ó w  r;*dfov/vch
św iatow e) m ark i T E L E E U W  K E I U

SUPERHETEFiCDYNY p rąd o w e  i b a te ry jn e  o  m i­
n im aln y m  zużyciu p rą d u  i n isk ie j c en ie

Film, który poruszv serca i umysły wszystkich!

ZAGINIONYmmmm
W tych dniach w kinie H E L U  O S

M ŁSU MARLEKa  DIETRICH
Herbert Marshal w n a jn o w ­

szym  film ie  y>*
według szłul i M elch iora  L engyela „An1nł“ Rez E rn es ta  LUB1TSCH8. Nad p ro 3ia m : A trakcja 
kolorow a i ak tu a lia . (Jpra^za się  Sz. Publ, o przybyw anie na  początk i seansów : 4 .6 ,8 ,1 0 .1 5

Samochód-poczta

C ze c h o s ło w a c k ie  M in is te rs tw o  P o cz t i T e ie g re to w  w p ro w a d z iło  sa m o ch ó d -p o cz fę , 
k tó ry  p o o ró ż u je  p o  ca łym  kra ju , z a ła tw ia ją c  w sz e lk ie  z le c e n ia  p o c z to w e , te le fb -

ic zn e  i te le g ra fic zn e ,

Hotel EUROPEJSKI
P ^ rw sło rzed n y  — ~en> przystępne. 
T elefony w poko jach  W inda osobow a

Kurko i sp rz e d a ł
TTTTTTTSTT**TT»TT»T»»»»T*TTTyyTTTTVT77T7T»

MŁYN WODNY o sile pięciu kół w od­
nych, na  rzece Ja trzance  o 4 kim. od stacji 
Nowojelnia do  sprzedania.  In fo rm acy j  udzie­
la lis townie Stefan Źmigrodiki  p. Nowojel­
nia, skr.  6, fol w. Dzikowina,  po nadesłaniu 
znaczka na  odpowiedź.

Nienotowany sukces. Pierwszy polski film otwczajowy

DZIEWCZĘTA
Z N O W O L I P E K
F o r § ^ c i e w i n o <  S t ę p o w s k i  i in.

Wyjątkowo piękny K o l o r o w y  nadprogram

C A S I N O |

i Nelson EDDY
pow oazenh  Jeanuette H A C D O N A L D

mm!?' „GsJy kwitną hzy‘
P a sse p a rto u t n iew ażneP oczątek  o godz . 3 30—6 .0 0 -8 .3 0 —10.30.

ocza I 
n © irów- Marta EGGERTHPOLSKIE TINO

ŚWIATOWID.!
w najnow szym  prze- H iM  t  ^  m m  I t h  j  m-m** —m 4  g y  2  C udow ne o ioseuk i 
b o ju  m uzycznym  pt. ■  1 2 - S S *  J  jP  M m  O  C ®  t t  m a  M  B ogata  wystawa. 

W sp a n ia ła  o b sa d a . 1ad p ro g ram : ATRAKCJE 
U prasza  s ię  o przybyw anie na  począ tk i .eansów : 4, 6, 8 I 10. W n ied z ie lę  od  2-e).

Kino M A R S P rem iera . 'la iw ięk sza  s e r s a c ja  sezo n u

R ew elacyjny n a d p ro g ra m : Mecz 
b ok se rsk i o  m istrzostw o  św ia ta

„SITTIUG 6ULL“
L o u i s —BraddocK

W alki białych 
zdobyw co w 
z In d ian a m i

O G jM S K O J  W o n T ^ T o m
BĘDZIE LEPIEJ

„W esoiej Lwowskiej Sali" 
w a icy w eso te j p o 'sk ie j 
k o m ed ii m uzyczne, pt 

w po zo sta ły ch  lo iact.. A ntoni F e rtn sr, 
L o d a  N lem irzanka , A le k sa n d er Żab 
czyński, S an ls taw  S ie lańsk i I inni,

Nad ,>. .g ran i UROZMAICONE DODATKI V<rtz. seans, o  4-ej, w niedz. I św . o 2 ej.

i .  U i /  U i .  i i i .i .1 1 .1 , U l ,  . a .  . . ł . u u u

L E K A R Z E
fTYTłTTYTTTTTTTTTTTTTTTTTT^TTTTTTT^TYTTTTt

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-iurczenKowa

O rd y n a io r Szpitalu  Sawicz. Clioroby skórne, 
waneryczH* i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
tel, 18 66 Przyjn.U]c od  5—7 wiecz.

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

powiódł
lioroby skórne, weneryczne, syfilis, narząd 

dów moczowych, od godz. 9 -1 i 5—8 w. 
W ileńska 28 in. 3, te 'efon 211.

i m u .  r . u i . i u i i r i u u m i i i i ^ < u u

?M U S Z E * y  i
A r: u S Z E  R K A

tfs r ia  L a k ie r o w a
P r -y jm u je  od  godz. 9-ej rano  do godz. 7 ej 
wieczorem. Ul. J a k u b a  nJsińskiego 5—18 
róg Ofiarnej,  obok Sądu.

Alt. * a . . .  j . . .  .y . Y. 1------

Handel i Przemysł
rytTTTTTTTTTTVSyTTTryTTTTrr^^TTT T..7TTTT

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNI­
CZYCH — Wilno. Zaw alna  28, teł 21 - 48, 
t j  Tw ój  na jlepszy do rad ca  fachowy. P rz y j ­
m ujem y zam ów ien ia  na drzew ka  owocowe.

KALOSZE— ŚNIEGOWCE własnego w y ­
robu  OB U W IE poleca polska  w ytw órn ia  
W  NOWICKI —  W ilno, ot. W ie lka  Nr. 30. 
Pan to f le  ranne.

I L U i i l i ł i i i l i U U i i l i i U U U ł i U U I U l l i

P na C A
f m T łT T t ł ł łT łT y -  m * - ł 7 3 r i T T ł r r y m y m f

POTRZEBNY uczeń lub uczenica do 7 -t- 
kiaoii  fryzjersk iego  M. Okoń —  ul. Nie­
mi >cka Nr. 1.

MLOD.i uzdolniona kraw cow a poszukuje 
pracy w swym zawodzie do pracowni lub do 
p ływ alnego  do Km, ew. przyjmie jakąś inną 
piacę  Oferty  proszę kierować d i  Adm. „Kur 
jera Wil pod AIwol".

. i i l i i i U M i ł U i i i l i i i i i i U i i i i i u m i U i i

L O K A L I
ł j łT T y T T 7 w u  . T r r r y r r r - ttttti y,yłTTTTT

MIESZKANIE do w yna jęc ia  2 i 3 po k o ­
jowe ze wszelkimi nowoczesnym i wygodami 
przy  ulicy Fab ry czn e j  Nr. 20.

iiA.AlAAUAi-AAAAAAiA J AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

R O Ż N E
VTTTTT»*TTT*TfTTTTTTTT7TT»»TTT»TT»T»TTTTT"

ZGINĄł pies — buldog biały  sv łaty. Upra 
sza się o p rzyprow adzenie ,  ul W ileńska  24 
m 3. Za przywłaszczenie  będę ścigać są-

REDAKCJA i ADM INISTRACJA:
K onto P.K .O . 700.312. K onlo rozrachuk  1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4. 
R edakcja: tel 79—g o d z .n y  przyjęć 1—3 po  po łu d n iu  
A dm inistracja : tel. '98— czynna od godz. y 30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d ek , ul. B azy ljańska 35 
L id a , ul. G ó rn iań sk a  8 
Baranowicze, ul. S taszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck, N ieśw ież, Słonim , 
Szczuczyn. Stołpce,, W oło tyu , W ilejka. W ar­
szaw a, u l.T rau g u tta  3, G io d n o . 3-go Maja 6

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie :  z od­
noszeniem  do domu w kraju—3 z ł., za g ra­

n icą  6 zł. z odbiorem  w adm inistracji z ł.2 .50 , 
na w si, w m iejscow ościach , gdzie  n ie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 2.50

Wydawnictwo „K.urjer Wileński" Sp. l  o .  o .

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, przed teks.cm  7 5 g r .,w  tekście 60 gi, 
za tekstem  30 gr, kronika redakc. i kom unika ty  60 gr. za ^ e r s z  jednoszp, 
Do ty ch  ceu dobcza się za og łoszenia  cyfrow < tabe larycw ie  50% . U kład og ło­
szeń  w tekście  5-cio fą.ao-wy, za tekstem  10-łam owy. Za treść  og łoszeń  i ru­
b rykę  .n ad e s łan e "  redakcja n ie o dpow iada. A dm inistracja zastrzegę sob ie  p raw o 
zm iany term inu  druku og łoszeń  i tile p rzy jm uje  zastrzeżeń m iejsca. O gło­

szenia są  p rzy jm ow ane w godz . c .2 0  —  16.30 i 17. — 19.

Druk „Znicz", Wilno, ul. B.sk. Bandurskiego 4 , tel. 3-40. Redaktor odp. J a n  P u p ia l ło


